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• Ewolucye p. Romańczuka.
Posłowi Romańczukuwi znowu me poioba się 

Galicja, nie podoba się Austrya, a przedewszy- 
stkiem zgrozę budzą w nim „aspiracye polskie". 
Gayby p. Romańczuk zrobił rachunek ze swo- 
jem sumieniem polityczuem, przekonałby się, 
przez ile to jego przekonania przeszłj ewolu- 
cyj, zanim doprowadziły go do dzisiejszego pe
symizmu. Były czasy, gay p. Romańczukowi po
dobali się i Polacy i rząd krajowy i rząd cen
tralny, a on bardzo nie podobał się Rusiaom. 
Potem znowu on nie podobał się an. Polakom, 
ani rządowi, a Rusini nie podobali się jemu. 
I znowu pod silnym podmuchem siczowym, p 
Romańczuk wyszedł na wielkiego „borytela“ 
swojego narodu, a równocześnie rażony został 
obrzydzenem do wszystkiego, co trąci „Polszczą*1 
i „Lachami".

Dzisiaj p Romańczuk ze zgorszeniem stwier
dza, że aspiracje polskie zbudziły się znowu pod 
wrażeniem klęsk rosyjskich. Pan poseł pozwoli 
na małą poprawkę. Une się nie zbudziły, bo 
one były zawsze. —  one się tylko wzmocniły. 
Gzem się właściwie p. Romańczuk gorszy? Je
żeli nowy duch wstąpił w całą Rosyę, dla cze- 
goby Polska miała należeć do wyjątków? Ru
ska Ukraina zachowała się najspokojniej; tam 
najmniej „zbudziło się" aspiracyj narodowych 
pod działaniem klęsk rosyjskich. No, ale p. Ro
mańczuk przyzna, że temu Polacy nie są winni...

P. Romańczuk pogniewał się nawet na ko
ronę, na dwór austryacki za przyczynienie się 
do odnowienia Wawelu. Zrobił bowiem pan po
seł Kolumbowe odkrycie, że restauracya Wa
welu znowu wzmocni aspiracje polskie, co się 
jemu, p. Romańczukowi, do tego stopnia nie po
doba, że zawyrokował, iż Rusi z Polską nic nie 
łączyło i nie łączy i dla tego wznowić należy 
odlezałe, stare hasło: „divoryons!“

Jesteśmy spokojni o historyę. Zniesie ona 
Spokojnie poglądy ruskiego posła i profesora 
historyi o dziejowym stosunku Polski do Rusi. 
Nawet o Galicję jesteśmy opokoini. Bo chociaż 
p. Romańczuk i p. Kos i p Bazyli Jaworski 
proklamują wyrzucenie Polaków za San, to od 
proklamacyi do czynu o tyle jest daleko, o ile 
w sprawach tych i Polacy nie będą pozbawieni 
głosu.

P. Romańczuk przemawiał wczoraj w parla
mencie przy prowizoryum budżetowem. Czynie 
byiby większej swojemu biednemu ludowi od
dał przysługi, gdyby był poruszył e k o n o m i 
c z n e  potrzeby kraju? Niech się p. Romańczuk 
zastanowi: czy nie byłoby korzystniejszą dla 
ludn ruskiego rze, zą, aby przestał w ciemnocie 
przymierać głodem lub przez swoich parochów 
być zaprzedawany do Nowego Bierunia?!

P. Romańczuk coraz gorsze oddaje przysługi 
swojemu narodowi a ta jego ostatnia ewolucya 
polityczna jest najgorszą ze wszystkich, jakie 
przeszedł.

% Koła polskiego.
(Sprawozd. wł „N. R e f* )-

Wiedeń, 23 czerwca.
(Koło Dolskie wobec budowy kanałów. —  O Biuro k o

respondencyjne. 0  terminy).

( —r.) Na ńzisiejszem posiedzenia Kola pol
skiego zabrał pierwszy głos dr R a p p o p o r t ,  
omawiając oświadczenie prezydenta gabinetu 
Dar Gautseha w sprawie b u d o w y  k a n a 
ł ów.  Od Dowiedź ta mogłaby zaaowalniać, gdy
by w tej sprawie nie był się. pojawił komen
tarz w |N. Fr. Presse" i gdyby w tej sprawie 
nie był wystąpił już przed oświadczeniem bar. 
Gautseha p. Skene w Izbie, który nieraz bywał 
echem zamiarów rządu. Komentarz w „N . Fr 
Presse" i wystąpienie p. Skenego budzą oba
wy. Ostrożność i przezorność, podniesiona przez 
bar. Gautseha, nie oznacza wprawdzie zaniecha

nia sprawy przez rząd, jeśliby jednak oświadczę- -zecz doprowadzić do skutku, trzeba podjąć ją 
nie prezydenta gabinetu miało znaczyć, że rząd i prowadzić energicznie i wyzyskać chwilowo
zamierza rozpocząć roboty kanałowe dopiero po 
wypracowaniu wszystkich szczegółowych pla
nów, byłoby to równoznacznym z pogrzebaniem 
sprawy Koło polskie powinno żądać stanowczej 
odpowiedzi ze strony rząda co do czasu rozpo
częcia robót kanałowych

Na propozycyę komisyi-matki wybrano kan
dydatem do Izbowej komisyi kolejowej w miej
sce dra Walewskiego posła dra Wiad. G n i e 
w o s z a

Poseł dr G ek  podnosi, ze wiedeńskie Biuro 
korespondencyjne nie podało wiadomości o o- 
statnich ulgach dla Królestwa Polskiego Biuro 
o sprawach polskich w Królestwie mtormuje się 
jedynie w Biurze Wolfa. Uchwalono pornczyć 
sprawę tę prezydyum Koła do załatwienia.

Następnie uznało Koło polskie dalsze rozpra
wy za poufne. Rozchodzi się mianowicie o po
stulaty krajowe, które w mowie członka Koła 
polskiego przy rozprawie nad prowizoryam bu
dżetowem w drugim czytaniu mają być pod
niesione.

Dowiaduję się, że posłowie demokratyczni 
domagają się energicznie, aby Koło polskie za
żądało od .ządu wyświetlenia stanu rzeczy tak 
co do kanałów wodnych, jakoteż co do sprawy 
upaństwowienia kolei północnej, mianowicie o 
podanie do wiadomości t e r m i n u ,  kiedy budo
wa kanałów wodnych będzie rozpoczętą, jako
też oznaczenia t e r m i n u  upaństwowienia ko
lei północnej. W tym ducha będą prawdopo
dobnie przemawiać na dzisiejszem posiedzeniu 
Koła polskiego pfisłowie S t w i e r t n i a  i dr 
P e t e l e n z .  Można się też spodziewać, że Ko
ło polskie będzie się tego domagało od rządu.

Widać tedy, ze oświadczenie br. Gautseha 
bynajmniej nie zadowolniło Koła polskiego.

[tnwtintn Jutci Mony".

lecz na podstawie rozmaitych enuncyacyj przed 
stawicieli prawie wszystkich stronnictw parla
mentarnych, co objawiło się ..wyraźnie na osta- 
tniem posiedzeniu komisyi kolejowej. Rząd za
chowuje b . e r n ą  rolę, stojąc prawdopodobnie 
na stanowiska byłego ministra kolejowego Wit- 
teka, który sądził, że później rząd zdoła nabyć 
koiej północną pod warunkami ’korzystniejsze- 
mi, niż obecnie, co — jak łfe już teraz naj-' 
dowodniej okazuje — wierutny jest bajką. Ko
lej północna bowiem nie robi fttó od dłuższego 
czasu żadnych inwestycyj, nAtet najniezbę
dniejszych, ogranicza park i peq aal kolejowy 
niemal do niemożliwego „mmiwuitj1 —  jednem 
słowem, wytęża wszystkie siły aa unistracyjne, 
aby tylko podnosić dochody i rentowność akcyj, 
które też ciągle wartościowo rosną, jak na 
drożdżach, a taki stan rzeczy doprowadza fa
ktycznie stanowisko, zajmowane przez rząd, „ad 
absurdum".

Przy usposobieniu bardzo korzystuem dlaA- 
państwowienia prawie wszystkich stronnictw 
parlamentarnych leży punkt ciężkości sprawy^ 
w Kole polskiem, które faktycznie potrzebuje 
tylko chcieć na seryo upaństwowienia, aby ono 
stało się ciałem. Bierne bowiem i wyczekujące 
stanowisko rządu nio da się wobec przekony
wujących argumentów rzeczowych żadną miarą 
utrzymać, tem bardziej, iż obecnego gabinetu 
wcale nie obowiązują układy i machinacye 
Koerberowskie lub Wittekowskie. Lecz żeby

Wiedeń, 23 czerwca
(łJpaiwtwowienie kolei półnooncj. W rażenie mowy 
Gautseha w Kole polskiem Kouferencya prezesów 
klubów. — Sprawa w oryfikacyi wyboju W ilka. • d o 

łowa komisya dla spraw w„jskowyoh).

(— r.) Sprawa u p a ń s t w o w i e n i a  k o l e i  
p ó ł n o c n e j  staje się aktualną , nawet bardzo 
aktualna, wprawdzie nio z inieyatywy Łtądu kfc -w z g 1 ę. d n ’ 3 u p a ń s t w o w i e n i a  k o l e i

dla sprawy przychylne usposobienie parła 
mentu.

Wracam do ostatniego oświadczenia bar. 
Gautseha i stwierdzam, iż n i e p r a w d ą  jest, 
jakoby ono budziło zadowolenie w Kole pol- 
skiem. Oświadczenie bowiem prezydenta gani
aniu składa cię z frazesów, które 3ą tak ela
styczne, iż właściwie rządu nie zobowiązują do 
niczego. Czy w 25 milionach, które muszą być 
obrócone na polepszenie szkół wyższych, bę
dziemy mieć odpowiedni udz.al, o tem dziś co 
najmniej przedwcześnie pisać, gdyż rzecz zupeł
nie zawisła od rozdziała powyższej kwoty. Ru
sini w sprawie wszechnicy otrzymali od bar. 
Gautseha, p r z e c i w n i k a  u t r a k w i z m u ,  o 
wiele konkretniejsze, a więc też o wiele cen
niejsze przyrzeczenie. To, co prezydent o bu
dowie kanałów wodnych powiedział, nie posiada 
żadnej praktycznej wartości, gdyż ogólnik o 
poszanowania ustawy, sankeyonowanej pizez 
cesarza, rozumie się sam przez się. Żaden pre
zydent gabinetu me może ignorować ustawy o- 
bowiąznjącej, może jednak wykonanie jej tak 
odwlec, że ustawa mieć będzie wartość doku
mentu i niczego więcej. Bar. Gautsch z miejsca 
ubezpieczył swój „obowiązek wykonywania u- 
staw" przezornością i względami na star skar- 
du państwowego, których to warunków ślubo
wał przestrzegać najskrupulatniej, a takie u- 
warunkowame spełnienia obowiązku może bar
dzo łatwo uczynić wszystko w praktyce Juzo- 
rycznem

Zresztą oświaaczenie prezydenta gabinetu 
nie zawiera dla Galicyi nic, coby mogło Koło 
polskie zadowolnić, które przecież posiada cały 
szereg postulatów krajowych. Przeciwnie, mo
żna twierdzić, opierając się na głosach wielu 
członków Koła polskiego, że ostatnie oświad
czenie bar. Gautseha przyniosło nawet n i e 
m i ł e  r o z c z a r o w a n i e .

Z inicjatywy prezesa Koła polskiego W. hr. 
Dzieduszyckiego, odbyła się dziś w ciągu posie
dzenia Izby, k o n f e r e n c j a  p r e z e s ó w  klu
b ó w  p a r l a m e n t a r n y c h ,  na której oma
wiano sprawę upaństwowienia kolei prywatnych 
wogóle. Na konferencji zapadła uchwała tej 
treści, iż przy drągiem czytaniu budżetu tym
czasowego w n i e s i o n ą  b ę d z i e  z b i o r o w a  
r e z o l u c j a ,  wzywająca rząd do w y k u p n a

p r y w a t n y c h ,  ktorern to określeniem objętą 
będzie w pierwszym rzęd z ie '-k o le j p G a l 
e n a

Jedno z pism krajowych omawiając weryfi
kację posła , W i 1 k a i donosząc, że p. Króli
kowski jako referent ma wnieść w kom*syi le
gitymacyjnej unieważnienie wyboru Wilka z po
wodu, ż w jego okręgu wyborczym mieszkało 
3 Wilków z rozmaitemi imionami i na tych 
W'lków wyborcy oddawali głosy a wszystkie 
głosy policzone zostały pusłowi Wilkowi — 
czyni p. Królikowskiemu niesłuszny zarzut, że jak 
długo Wilk był członkiem Koła poiskhgo, „to
lerowano go w Izbie, teraz dopiero po usunię
ciu go z Koła polskiego, radca p. Królikowski 
przypomniał sobie, że wybór jego jest niewa- 
wuźny". Zarzut ten nie ma żadnej podstawy, 
gdyż sprawa mandatu poselskiego Wilka przed
stawia się taktycznie jak następuje: Przeciwko 
wyborowi Wilka nadszedł protest, który ode
słano do komisyi legitymacyjnej, a ta oddała 
sprawę p. Daszyńskiemu do referatn. Poseł Da
szyński niezałatwiwszy tego refe^aoi, wystąpił 
z komisyi' legitymacyjnej, która w kwietniu 
o. r. przydzieliła p. Królikowskiemu referaty 
wyboru posłów dra Doboszyńskiego, Tyszków,- 
skiego a także i Wilka. Wobec takiegc stanu 
faktycznego sprawy, nie może zatem trafiać po
sła Królikowskiego zarzut, jakoby w czyimkol- 
wiek meresie zwlekał sprawę weryfikacyi man
datu Wilka.

Koło polskie na ostatniem posiedzeniu wy
brało osobną komisję dla z a ł a t w i a n i a  
s p r a w  w o j s k o w y c h .  Składa się oua z po
słów: dra Bindera, dra Dulęby, Kiólikowskiegc 
i Popowskiego.

Hewotucya w fodzi, 
naprężenie w Warszawie.

Dzisiaj otrzymaliśmy dwie korespondencje 
z Łodzi, jedną z Warszawy, które aaią genezę 
i rozwój krwawych wypadków w Łodzi, oddzia
łujących także na usposobienie mas robotni
czych w Warszawie. Korespondencje podajemy 
w chronologicznym porządku.

Rzezie robotników w dniacn 18 i 21 b m.
Łódź, 22 czerwca.

I znów na ulicach Łodzi polała się obficie 
krew bezbronnych robotników, kobiet i dzieci. 
Geneza tego okrutnego mordu jest następująca:

W  niedzielę 18 b. m. roDOtnicy socyałistycz- 
ni urządzili w lesie łagiewnickim, odlegiym od 
Łodzi o 10 wiorst, majówkę. Po skończonej 
zabawie robotnicy pochoaem, z rozwinięteml 
sztandarami, doszli do lasu zgierskiego, t. j. do 
połowy drogi. Tntaj zwinięto część sztandarów 
i wracano do miasta grupami, ucikając w ten 
sposób starcia z wojskiem. Tylko pewna część 
pochodu doszła do samego miasta ze sztanda
rami. Na rogu ul. Łagiewnickiej i Młynarskiej, 
na Bałutach (dzielnica robotnicza) nastąpiło 
starcie z kozakami, którzy dali salwę. Padło 
10 osób, zaś kilkadziesiąt, odniosło rany, wśród 
Których z n a l a z ł o  s i ę  n a w e t  2- l etmi e  
d z . e c k o .  Rannych przewieziono do szpitala, 
zabitych złożono w różnych domach na Bułatach 
Wśiód robotniczych sfer zapanowało straszne 
wzburzenie. Organizacje socjalistyczne posta
nowiły urządzić ofiarom mordr demonstracyjny 
pogrzeb.

W e w t o r e k  z n a c z n a  c z ę ś ć  f a b r y k  
s t a n ę ł a .  Od .rana w e w t o r e k  na Bułucacn 
rozstawiono patrole wojskowe. Pojechali tam 
kozacy, dragoni, poszła piechota. Posterunki po
licyjne wzmocniono Tłum zbieiał się w okoli
cach placu kościelnego. Niemało trudności przed
stawiało nagromadzenie zwłok ofiar nied aelnej 
rzezi, które leżały w rozmaitych miejscach, gdyz 
polieya stawiała ich pogrzebaniu energiczny o- 
pór. W końcu udało się sprowadzić 5 trumien 
w jedno miejsce. (Co się stało z pozostałemi, 
nie wiaoomo). Koło ulicy Brzezińskiej, gdzie się 
znajdowały trumny, z g r o m a d z i ł o  s i ę  do 
20 t y s i ę c y  l udz i .  —  Wojsko zataiasorałc 
wszystkie przejścia i nikogo więcej nie dopu
szczało do tłumu. Chwiłam, zdawało się, że doj- 
izie do rzezi, bo tłum był wzburzony, a zacho
wanie się kozaków nadzwyczaj było prowoku
jące i dzikie. Np. kozacy pędem jadą boczna 
ulicą, obok której przechodzi pogrzeb i pęuzą 
wprost na tłum, zatrzymując konie na miejscu 
tuż przy ludziach, a następn:e wy nągając sza
ble z pochew, ale po demonstracyjnem obejrze
niu ostrzy chowają je z'powrotem. Piechota za
chowywała się dość przyzwoicie. Tak więc po
chód szedł otoczony ze wszystkich stron woj
skiem, gdyż boczne ulice były obstawione, a 
prócz tego przed pochodem i za pochodem szło 
wojsko.

Na niicy Franciszkańskiej r o z w i n i ę t o  
s z t a n d a r y  c z e r w o n e  i c z a r n e., których 
ogółem było 11 czy 12. Z ulicy Franciszkań
skiej pochód zboczył na średnią. Na skręcie do 
cmentarza, na końcu ulicy Średniej, r o z s t a 
w i o n a  b y ł a  p i e c h o t a  i k o z a c y .  Zdawało 
się, że tntaj może nastąpić starcie. Jednak tłum 
bez wahania posuwał się naprzód prosto na

wojsko, które rozstąpiło się, a tłum przeszedł 
spokojnie Zachowanie się tłumu było bez za
rzutu. W  jednem nrejscu kozacy, chcąc wido
cznie zastraszyć czy sprowokować nczestników, 
zmierzyli się do nich z karabinów Na chwilę 
wśród pewnej części wszczął się popłoch, w tej 
chwili jednak zaczęto wołać ze wszystkich 
stron: „nie uciekac" i spokojnie ruszono dalej. 
Przy wejściu na cmentarz, gdy tłum się za
trzymał, zostały wygłoszone mowy o charakte
rze rewolucyjnym. To samo miało miejsce na 
cmentarza. Śpiewano też pieśni rewolucyjne, a 

‘ potem demonstranci spokojnie rozeszli się z po
wrotem.

Następnego dnia, t. j. w e ś r o ć ę 21 fc. m., 
miał się znow odbyć pogrzeb jednego z zabi
tych w niedzielę, a niepochowanego we wtorek 
razem z innymi Ogromne masy Indu robotni
czego zaległy całe Stare Miasto już przed go
dziną 6. Tutaj dowiedziano się jednak, że po
lieya w nocy zabrała ciało zabitego i pokryjo- 
mu pochowała je. Wiadomość ta strasznie ros- 
drażniająco poaziałaia na usposobienie mas. 
U f o r m o w a ł  s i ę  p o c h ó d ,  który z rozwi- 
niętemi sztandarami ruszył od strony ulicy 
Franciszkańskiej ku Nowemu Rynkowi. Tłnm 
szybko wzrastał, tak iż koło Nowego Rynku 
pochód liczył już kilkadziesiąt tysięcy ludzi. 
Od Nowego Rynku ruszono ulicą Piotrkowską, 
główną ulicą Łodzi, a nad głowanr idących 
powiewały sztandary duże i małe, czerwone i 
czarne, żałobne. Pochód rósł z każdą chwilą, 
tak że wprost trudno podać liczbę biorących 
w nim naział; zapał był niezwykły; okrzyk, i 
pieśni rewolucyjne nie milkły ani na chwilę.

Bez przeszkód doszli demonstrujący do ulicy 
Przejazd z jednej strony i Andrzeja z drugiej. 
T u t a j  s t a ł a  r o t a  p i e c h o t y ,  która na 
widok zbliżającego się tłnmu n a b i ł a  k a r a 
b i ny .  W  tej samej chwili nadjechał ofice- i 
rotę odprowadził. Pi-zed mieszkaniem policmaj
stra przy ulicy Przejazd tłum zatrzymał Się i 
przez kilka chwil wznoszono okrzyki rewolu
cyjne. Pochód posuwał się dalej ul.cą Piotr
kowską, kilka razy zatrzymując się dla wysłu
chania mów.

Można było przypuszczać, że demonstracya 
skończy się cez rozlewu krwi. tymczasem wła
dze z góry przygotowały z a s a d z k ę  i mo r d  
m a s o w y .  Gdy pocUód wchodził już w dzielni
cę robotniczą, k o z a c y  i d r a g o n i  z a j ę l i  
b o c z n e  u l i c e ,  a n a d t o  z t y ł u  p o c h o 
du t e ż  z j a w i l i  s i ę  k o z a c y ,  osaczając 
w ten sposób demonstrantów ze  w s z y s t k i c h  
s t r o n .  I oto kiedy tłnm doszedł do ul. Pnstej 
i Karola, padł pierwszy strzał i oddział koza
ków, złożony mmiej wiecej z 50 Inazi, rzucił 
Się na pochod. Bez uprzedniego wezwania dc 
rozejścia się dano salwy. Jednocześnie poczęto 
strzelać z bocznych ulic. Wszczęła się panika, 
nie daiąca się onisać Rozgrywały się straszne 
wprost sceny. Tłnm w szalonym popłochu rzu
cił się do  u c i e c z k i  Niektóre biamy były 
otwarte, m n e  w y ł a m y w a n o .  —  Umekaro 
przez b r amy,  p a r k a r y ,  o g r o d y ,  p r z e z  
p r z e c h o d n i e  d o m y  na  ul. M i k o ł a j e w 
ską.  W  szalonym ścisku ludzie padali, podno
sili się i znów Dadali, pchuni potężną falą 
ludzką. Przed bramami domów tworzyły się 
stosy ciał ludzkich, ciał żywych i zabitych, 
w które kozacy strzelali bez opamiętania, nie 
z w r a c a j ą c  n w a g i  a n i  na p ł e ć ,  an i  na 
wi e k .  Mordowano kobiety i mężczyzn, star
ców i dziscL

Po dwugodzinnej spokojnej demonstracyi. te-: 
raz w strasznym popiocnu nriekauo, zostawia
jąc za sobą trnpy i kałuże krwi, aby tylko da
lej, dalej od tej strzelającej ze wszystkich stron 
dziczy kozackiej. Ranni i zabić1' złożeni zostali 
w bramach sąsiednich domów.

Tę część ulicy, gdzie rozegrał się krwawy 
dramat, ODStawiono wojskiem i nikogo do niej 
nie dopuszczano. Podobno zostało też zabitych

W ła d ysła w  Iteym ont.

4_  in. l e p  i .
22 (Ciąg dalszy).

IV.
Rocho wlókł sję wolno drogą nad stawem, 

raz że wiatr tak w niego siepał, iż ledwie się 
na nogach utrzymał) a po drugie, jako stra
piony był wielce tem wszystkiem, co się we 
wsi działo, to jeno raz po raz wznosił rozpalo
ne oczy na chałupy ledwie w sadach dojrzane, 
przemyśliwał ważnie i wzdychał żałośnie. Tak 
źle się bowiem działo w Lipcach, że już zgoła 
gorzej nie mogło.

Zaś nie to Dyło najgorsze, że niejeden gło
dem przymierał, że choroby się krzewiły, te  
się kłócili barzej i za łby brali że nawet 
śmierć wybierała swoje gęściej, niźli no inne 
roki cakusieńko było i ł0ni, i drzewiej; do 
tego się już był naród wezwyczaił, rozumiejąc 
doorze że jako inaczej być nje będzie... Złe 
i o wiele gorsze było całkiem co inszego —  
oto, m ziemia stujaia odłogiem, bo nie miał 
w niej kto robić

Zwiesna już szła całym światem wraz z tem 
ptactwem , ciągnącem od łońskich gniazd, na 
wyżnieb miejscach podsycnały role, wody opa
dły i ziemia się prawie prosił i o pługi, o na
wozy i o to ziarno święte...

A  któż miał iść w pole, kiej wszystkie ro
botne ręce były w kreminaie!... Przeciech pra

wie same kobiety ostały we wsi, a nie ich to 
moc, ni głowa poredzić wszystkiemu.

A tu na niejedną przychodziła pora rodów, 
jak to na zwiesnę zwyczajnie, a tu krowy się 
cieliły, drób się lągł, maciory się prosiły, w o- 
gródkach też czas było zasiewać i wysadki sa
dzić, ziemniaki trza było przebierać z dołów 
przed sadzeniem, wodę z pól spuszczać, gnój 
wybierać i wywozić —  to choć urób kulasy po 
łokcie, a bez chłopa nie wydolisz... A  tu je
szcze trza obrządzać inwentarz, rznąć sieczkę, 
poić, drwa rąbać, lebo i z lasu wieść, a tyla- 
chna inszej, codziennej roboty, choćby na ten 
przykład z dzieciskami, których było wszędzie, 
kiej maku, że Jezus! gnatów już nie czuły, 
krzyże im ano drętwiały na odwieczerzy z u- 
trudzenia, a i połowy nie było zrobione —  bo 
kaj to ,,eszc/.e te ze wszystkich naj pierwsze —  
poiue roboty?...

A ziemia czekała; wygrzewało ją młode słoń 
ce, suszyły wiatry, przejmowały nawskroś t,e 
ciepłe i płodne deszcze, stężalj owe mgliste i 
nagrzane noce zwiesnowe — że trawy już pu
szczały zieloną szczotką, oziminy podnosiły się 
w chyżym roście, skov. ronki przedzwaniały nad 
zagonami, boćki brodziły po łęgach, kwiaty też 
kajś niekaj buchały z moczarow kn niebu po- 
‘ysidiwemn kieby rosą, ku niebu, co się co 
dnia, niby ta płachta jasna i obtnlna, podno
siła coraz wyżej, że już coraz dalej sięgały tę- 
skliwie oczy, aż po owe wręby wsi i borów, 
medojrzanycl w zimowych mrokach; cały świat 
przecykał z martwego Spiku i prężył się a przy
strajał do zwiesnowych godów wesela i rado
ści...

Zaś wszędy po sąsiedztwach, k&j jeno okiem

iosięgnąć, robili tak pilno, że całe dni deszcz 
był, czy pogoda, rozlegały się wesołe przy- 
ŚDiewy i kukania, po polach błyskały pługi, 
ruchali się Indzie, konie rżały i wozy turko
tały wesoło, a jeno lipeckie role stały puste, 
ciche, zgoła obumarłe i jako ten smętarz żało
sne...

A kieby na dobitkę jeszczech te ciężkie stra
pienia o poborowych!..

Mało jeśli co duia nie ciągnęło do rnia-ta 
po kilkoro ludzi z węzełkami, a i z tem plo
nem skamłaniem, bych wypnścili mewinowa- 
tych.

Hale! będzie ta kto miał miłosierdzie nad po
krzywdzonym narodem, jeśli on sam sobie sura- 
wiedłiWości me wydrze!...

Źle się działo, tak źle że nawet obce ludzie, 
z drugich wsi, zaczęli jnż miarkować, jako krzy
wda Lipiec jest krzywdą wszystkiego narodu 
chłopskiego. Jakże, jeno małpa małpie zajdy 
szarpie, a człowiek za człowiekiem powinien 
trzymać, bych i jemu na taki sam koniec nie 
przyszło.

Więc i nie dziwota, jako drugie wsie, choć 
ta przodzi koty durły z Lipcami o granice i 
różne szkody sąsiedzkie, albo i z czystej za
zdrości, że to Lipczaki wynosiły się hardo 
nad wszystkie, a wieś swoją uważały za naj- 
pierwszą, teraz poniechali spotów, otrząchając 
z siebie zawziętość, bo często chłop jakiś z Ra
dek, to z Wólki, to z Dębicy, a nawet i z Rze
peckiej szlacnty nif jeden, przebiegał się do L i
piec na kryjome przewiady.

Zaś w niedzielę pc sumie, ilbo jak wczo
raj przy zjaździe do spowiedzi, rozpytywali 
się pilnie o uwiezionych, srożąc przyton i twa

rze, siarczyście klnąc, a zarówno z LipecKie- 
mi pieście zaciskając na krzywdzicieli, i wiel
ce się litując nad dolą pokrzywdzonego na
rodu.

Właśnie był teraz nad tem Rocho medyto
wał, postanawiając zarazem jakieś przedsię
wzięcie ważne, gdyż jeszcze barzej zwolnił 
krokn, często przystawał- chioniąc się od wia
tru za grubsze drzewa i jakby lir dokom nie 
widzący, we świat poglądał daleki...

A widniej się jakoś zrobiło i cieniej jeno 
ten uprzykrzony wiater wzmagał s;ę z godzi 
ny na godzinę, że jeden szum niósł się całym 
światem, i już co cieńsze drzewiny pokiadały 
się z jękiem, trzepiąc gałęziami do stawie, 
snopki ano wyrywa* z dachów, i co krachsze 
gałęzie odzierał, a wiał już teraz górą i z taką 
mocą, że wszyćko się ruchało: i sady, i płoty, 
i chałupy, i pojedyńcze drzewa, aż się zdało, 
jako w niem w jedną stronę lecą, a nawet to 
blade słońce, co się z poza rozwalonych chmur 
wysupłało, wydało się również ucieka,iącem po 
niebie, zawlekanem kieby piaskami rozrianemi, 
zaś nad kościołem jakieś stado ptaków z roz- 
czapierzonemi skrzydłami, nie mogąc się upo
rać z pędem, dały się nieść wichurze i ze 
strachliwym krzykiem rozbijały się o wieżę 
i rozchwiane drzewa

Ale wiater, choć był przykry i nieco szko
dliwy. sielnie też przesuszał role, bo już od ra
na gal anto zbieiały zagony, a drogi w oczach 
ociekały z wody...

Rocho długo stojał w medytacyi onej, o Bo
żym świecie zapomniawszy, aż poruszył się zna- 
gła. doszły go howiem z wichurą jakieś swar- 
nwe głosy.

Rozejrzał się bystro: po drugiej stronie sta
wu, przed sołtysową chałupą, w opłotkach, czer
wieniła się kupa kobiet z jakiemiś ludźmi w po
środku ...

Pospieszył tam z ciekawością, coby s.ę stało, 
nie wiedząc.

Ale dojrzawszy zdała strażników z wójtem, 
skięcił w najbliższe opłotki, a stamtąd jął się 
ostrożnie przebierać sadami ku gromadzie, me 
widny od nikogo, nie lubił jakoś leźć w oczy 
arzęoorn.

Gwar zaś dji coraz to wrzaskliwszy. kobiet 
wciąż przybywało, dz-eci też całą hurmą zbie
gały ze wszystkich stron, cisnąc się do star 
szych, a poszturchując między sobą. aż ciasno 
się uczyniio w opłotkach, i wywalili się na 
drogę, nie bacząc na błoto, ni na rozkolebane 
drzewa, siekące gałęziami. Jazgotali cosik 
spólnie, to jakieś osobne głosy s.ę wydzierały, 
ale coby, nie mógł wymiarkuwać, bo wiater 
porywał słowa. Dojrzał nono przez drzewa, 
że Płoszkowa rej wiodła: gruba, spaśna, z roz- 
czerwieniouą gębą, wykrzykiwała cosik naj
głośniej i tak zajadle podjeżdżała pięściam. 
pod -wójtowy nos, że s’'ę ten cofał, a reszta 
przytwierdzała jej wrzaskiem, kiej to stado 
indorów rozwścieczonych Kobnsowa zaś uwi
jała się po bokach próżno, chcąc się prze 
drzeć do strażników, nad któremi co chwila 
trzęsły się zaciśnięte pięście, a gdzie niegdzie 
już i kij, albc utytłana mietlica...

(C. d. n.)
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£3  kiitn Kozaków, ale na razie tmdno aprawdzić, 
3  o ile to prawda,
^  Tak więc ze straszną dokładnością powtó- 

5^  rzyia się w Łodzi rzeź, dokonana w Warsza 
t j  wie w dniu 1 maja. Piszę tylko to, co sam wi- 
0  działem. Po zebraniu dokładniejszych wiadomo- 

ści, postaram się przysiąc je. Liczba zabitych 
^  i rai nych nie jest jeszcze znana. Podobno «uó- 

łem jest Ich do 100 ludzi. Podobno z powodu 
ostatniego mordu Socyaldemokracya Króle
stwa Polskiego i Litwy ma p r o k l a m o w a ć  
s i r t j k p o w s z e c h n y .  Am.

Niedziela. 26 Czerwca 1806

03
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Barykady. —  Krwawe waikl w dzień Bozegj 
Ciała.

Ł ó d i ,  28 czerwca.
Został tutaj utworzony wspólny Komitet 

z człoDkćw Socyaldemokracyi i Bandu, który 
w .rnien.u tycn organizacyj żądał zamykania 
sklepów wczoraj, a także nie otwierania ich 
dzisiaj t. j w piątek. Wczoraj z powodu święta 
chrześcijanie nie pracują, żydzi zaś również 
porzucili pracę. Tramwaje przestały kursować 
popołudnia Dzisiaj z samego rana zabito KO' 
zaka na rogu Wschodniej i śre io  ej, a na No- 
womiejskiej ajenta pobito, później na Wscho 
duiej znów zabito ajenta i polieyanta. Tłum, 
gdzie może, rozbraja policyę. Na starem Mie
ście na ulicach leży przygotowany materyał na 
budowanie barykad, beczki, kamienie, drabiny 
i t. d. Na ui Południowej zbudowano barykady 
z beczek. Wczoraj o godz. 9 wieczór kozacy 
atakowali Ją. Rezultat jeszcze n ie  wiadomy, 
gdyż d< stać się tam nie można, z powodu for
malnego oblężenia p rze z  w o j s k o . Słycnać było 
stamtad 3 salwy.

Na ul. W chodnoj wczoraj po południu robo
tnicy zabarykadowali się w dwóch domach i za
częli strzelać i r z u c a ć  k a m i e n i e  z o k i e n  
i d a c h ó w  na kozaków, policyę i wojsko. I tn 
znów b y ł y  o f i a r y  ze  s t r o n y  w o j s k a ,  
choć liczba nie wiadoma. Opatrywało icn pogo
towie ratnukowe. Wojsko przez pół godziny 
strzelało do tych domów, robotnicy byli jednak 
dobrze poukrywani i nie ponieśli strat. Wresz
cie przez dachy i jak kto mógł, wycofali się 
ze swej fortecy.

O godz. 7-ej wojsku weszło do tych domów 
z rewizyą, nic poaejrzanego jednak nit znale
ziono.

Na nl. Średniej, robotnicy powyrywali kamie
nie z bruku i przygotowali sobie całe Ich stosy
do odpierania ataków wojska. Gdym szedł przez 
nl. Oegielnianą, dały się słyszeć s t r z a ł y  od 
strony nl. Południowej. Niedaleko mnie stała 
grupa robotników i przysłuchiwała się, skąd 
strzelają. Podszedł jakiś jegomość i powiedział, 
Ze na południowej barykadzie, i że to kozacy 
atakowali ją przed chwilą, cofnęli się jednak 
i pojechali, aby uderzyć z drugiej strony.

Kozaków jest tutaj pełno, wszędzie ich po
syłają; zdaje Się na piechotę nie bardzo liczą. 
Na ul. Piotrkowskiej oficer stojący na czele 
całego oddziału wprost oświadczył demonstru
jącym robotnikom: „nie bojtieś, nie budu stre- 
lat" („nie bójcie się, nie każę strzelać*').

Jutro przyjdzie zapewnie do bardzo ostrych 
starć, gdyż masy są strasznie podniecone, 
a z drugiej strony, zda.,e się, iż władza otrzy
mały iczkaz stłumiema r n c h u  z a  w s z e l k ą  
c e n ę .

W czoraj o północy na ulicach Wschodniej 
i Południowej na barykadach wrzała walka za
cięta. Wszystko obstawione było piechotą, kon
nicą i artylery ą. W  całej tej dzielnicy latarnie 
są potłuczone, na ulicach strzelają robotnicy 
z rewolwerów do policyl, agentów oollcyl I woj
ska. Bobotn,cy zwrócili się do Warszawy o po
moc. J e s t  to f o r m a l n a  r e w o l u c j a .

Łódz— Warszawa.
U B i n a w s  23 czerwca, 

coraz bardziej przepełniona ele- 
i wonią dymu, który dochodzi do

^  Atmosfera 
ktry-znoscią 

A  nas dziś z Ł o d z i .
B  Relacja sprawozdawcy przybyłego stamtąd 
m  dziś wieczorem o godzinie 6 , zgodnie z moją 

informacyą telefoniczną otrzymaną dziś o go
dzinie 3 wieczór opiewa:

I F o r m a l n a  r e w o l u c y a .  Z rana wznie
cono w Kilku punktach miasta na ulicach 
barykady piętrowej w ysokości, zbudowane 
z wozów tramwajowych, pak, fortepianów, me
bli, dorożek, bruku ulicznego I t. p Najmięk
sze barykady są w Nowym Rynku i w Śre- 

6  dniej, jakoteż na Piotrkowskiej i w ulicy Prze- 
1  jazd
I  Wojsko wzmocnione siłą trzech pułków, któ- 
j re przybyły z Warszawy, zdobywało, barykady 

% do wieczora I zaobyło je kosztem 58 zabitych 
_ I dwustu kilkudziesięciu rannych obrońców
& S ą  s t r a t y  i w w o j s k u ,  l i c z b a  i c h  nie-  
J  z n a n a .
M Miasto całe w zupełnej ruinie, w s z e l k i  
f  r u c h  z a ma r ł ,  p o z r y w a n e  t e l e f o n y ,  po

t ł u c z o n e  w s z y s t k i e ,  l a t a r n i e ,  p o w y -  
_  r y w a n e  s z y n y  t r a m w a j o w e ,  postrzelanb 
W domy , krwią zbryzgane chodniki, wśróa ciemno- 
' ści zalegających miasto, s ł y c h a ć  c i ą g ł e  
J  s t r z a ł y ,  gęste ze strony wojska, rzadsze w 
V  odpowiedzi ze strony zrewoltowanych. S z p i- 
1  t a l e  p r z e p e ł n i o n e  r a n n y m i ,  w samym 

dl szpitalu Poznańskich leży ich 53 w okrutnych 
I  mękach.
1 Jako powód w e r s y  a niestwierdzona podaje, 

I  iż w nocy z czwartku na piątek w kilku do- 
■  mach piywatnych napadli rewolucjoniści na 
E  kilku policjantów czy urzędników i pobili ich 
I  na śmierć. Wczesnym też rank.jm rozpoczęta 
\  się straszliwa represya sałdacka, wywołując 

rozpaczliwy akt samoobrony ze strony mas ro- 
ra botniczych i mieszczan. Wiele jest rannych tak- 
3  że z pośród inteligencji, między innymi adw. 
£  Wyganowskl.

Gd godzinie 6 wieczorem zat-zymuje zanda-- 
’a merya w Koluszkach wszystkich, jadących do 

"  Łodzi, i zwraca ich j  powrotem do Warszawv 
lub daiej kn Granicy.

£5 Pod wpływem tych rewolucyjnych wypadków 
’ 3 łódzk ch w r e  w W a r s z a w i e  c o r a z  b a r - 
§  d z i e j  z ł o w r o g o .  Dzień dzisiejszy dodał 
^  wrzeniu n o w e g o  z a c z y n u .
*  Sądzono Okrzeję, który tu rzucił pierwszą 
*4 bombę na Pradze, poczem rzucono drugą na 
-a Nolkena. Z a s ą d z o n o  g o  n a  k a r ę  ś m i e r -  
1-1 c i  przez powieszenie, Wieczorem około godziny 

10 lotem ołyskawicy rozniosła się wieść, acz 
nieprawdopodobna, ż a j u ż  w y k o n a n o  w y 
rok.

Od rana też już rozlała uę szeroko uoraźna

agitacya za manifestacyjnym strejklem. .Lotnie 
stanęły prawie wszystkie fabryki. Agitacy0 
szerzy się dalej gwałtownie. Sprzeciwiających 
się bez pardonu biją,

Tak legł o godz. 6 wieczorem na ulicy Mai- 
szałkowskiej malarz pokojowy Karol Ju,s z k i e- 
w i c z za opór przeciw strejkowi. Biedaczysko 
osierocił żonę i pięcioro dziatek 

Dziś rano na Nalewkach, niedaleko ulicy 
Kupieckiej, rozszaiałs, się nagonka agentów po
licyjnych za jakimś uciekającym kilkakrotnie. 
Gdy ug&ry dopadały ofiarę, bronił go i odbijał 
rozwścieczony tłum żydowski. Agenci w dalszej 
pogoni r o z p o c z ę l i  s t r z e l a n i n ę  z rewol
werów. R a n i o n o  k i l k u n a s t o ,  wreszcie 
przyłapano uciekającego, który trzymał w za
nadrzu bombę, przeznaczoną rzekomo na gmach 
cyrkum bielańskiego. B o m b ę  o d e b r a n o ,  
jego zawleczono do więzienia. W  śledztwie, jak 
dotąd, nie zeznał ani nazwiska, ani pochodze
nia; tyle [pewne, że nie żyd. Wiek około lat 
trzydziestu.

Od rana też mamy napowrót w Warszawie 
patrole wojskowe i rozwinięty cały, tak u<*m 
niestety dobrze, bo dotkliwie znany, aparat 
czynowniczo-policyjno-zandarmoko-sałdacki.

Istotnie śmieszne, na ironię zakrawające! 
W  takich czasach, w takim strasznym unia, 
zapowiedziano na Wiśle, wianki! Policja je
dnak rozprószyła tłumy i zwróciła je z powro
tem do min sta

Podnieca to i tak już ogromno wrzenie, a 
wszystko razem może zgotować na jutro-poju
trze nie dające się przewidzieć wypadki.

Do relacji z piocesyi Bożego Ciała dodaję, 
iż w dwu miejscach rzucone były petardy, zaś 
w jednem wyłonił się niepraktykowany w tych 
procesyach sztandar... c z e r w o n y  Ten, być 
może, iż głownie przyczynił się do popłochu 
wśród agentów policyjnych, a skrupił się me 
tyle na oiiararh ludzkich, ile na stosach poła
manych w ucieczce parasolek damskich, kape- 
1 uszów, cylindrów, lasek, którb stosami odno 
szono do magistratu 

Z Lodzi telefonują mi o godzinie kwadi ans 
n& 11 w nocy:

Huk strzałów karabinowych I rewolwerowych 
nie ustaje; reoresya coraz krwawsza Oczeki
wane jest przybycie artyleryi, spodziewane lada 
chwila ogłoszenie stanu oblężenia. " GruL

Panika podczas procesyi.
Z W a r s z a w y  donoszą: Krakowskie Przedmie

ście było w dzień Bożego Ciała podczas procesy! 
widownią niebywałego popłochu, który, spowodowa
ny błahej przyczyną, mógł był przybrać poważno 
rozmiary. Na szczęście dzięki przytomności umysłu 
1 rozwadze członków bractw, którym powierzono 
utrzymywanie porządku podczas procesy!, katastro
fa bądź cobądź poważna ograniczyła się do kilkudzie
sięciu wypadków zduszenia 1 oka! iczen w ściska. 
Przebieg tych wj padków pisma warszawskie przed
stawiają w następujący sposób.

Ze zgodą władz czuwanie nad porządkiem pod
czas procesy! Bożego Ciała powierzone bractwom 
i cechom rzemłeślnlczym. Oddział pulicyi został 
umieszczony w Zamkn pod osobistym kierunkiem 
oberpolicaaajstra Mejera aa wypadek, jeśliby straż 
Honorowa zażądała pomocy polluyl. Porządek, utrzy
mywany przez bractwa i cechy, był wzorc wy. Przy 
iiw lękach uroczystych pieśni procesya przechodziła 
przez Krakowskie Przedmieście pośrodkiem szpale
ru, utworzonego przez bractwa 1 cechy rzemieślni
cze. W  cnwili kiedy dzieci I dziewczęta w bieli 
zbliżały się do ołtarza, urządzonego przy figarze 
Ma‘ ki Boskiej, naprzeciw dom a Towarzystwa Do
broczynności n a g l e  p o w s t a ł  p o p ł o c h ,  z po
czątku na rogu ulicy Nowomioaowej i Krakowskie
go Przedmieścia, następnie zaś przeniósł się na plac 
Zamkowy 1 na Podwale.

W  tłumie rzucił ktoś okrzyk „ b o m b a ! "
Słysząc krzyki, a nie wiedząc, co zaszło, tłum 

rzneił się w rozmaite strony... Jak się następnie 
wyjaśniło, przyczyną ogólnego popłochn była jakaś 
kobieta w tłumie nabożnych z dzieckiem na rękn. 
Z powodu ciasnoty i zaduchu, dziecku zrobiło się 
słabo, matka, widząc, iż dziecko tracf przytomność, 
zaczęła krzyczeć; .itojące obok niej inne kobiety 
zaczęły również w głos sawodzić, srojące saś daiej 
podchwytywały te lamenty, a tłum. nerwowo uspo- 
Roniony wypadkami ubiegłych miesięcy, nie badając 
przyczyny, począł się cisnąć.

Wskutek ciżby na Krakowskiem Przedmieściu 
kilkunastu ludzi zostało przygniecionych do szyby 
okna w magazynie zabawek M. Eisenberga. Szyba 
pękła, prz/czem dwie, czy trzy osoby poniosły oka
leczenia. Dźwięk rozbijanego Hzkła piorunująco po
działał na zelektryzowany tłum, który zaczął się 
rzucać w różne strony. Rozległy się krzyki i jęki. 
Matki dzieci, biorących udział w procesyi, starały 
przedostać się do dzieci, sprawiając jeszcze większy 
popłoch i zam.ęszanie.

Tlam, rażony trwogą, począł biedź na Krakow
s k i  Przedmieście, następując na posuwającą się 
procesyę.

Zamęt powszechny wśród członków bractw, du
chowieństwa i dziatwy, był dziełem jednej chwili. 
Nastąpił nieopisany tłok, gniecenie się wzajemne, 
torowanie sobie drogi siłą pięści. W  jednej chwili 
wzniosły się sterty zdartych ubrań, "asek, kapelu
szy, parasolek. Gdy minęła pierwsza trwoga, umy
sły trzeźwiejsze poczęły nawoływać do porządkn i 
równowagi. Księża przebiegali wśród strwożonych, 
zalecając spokój Po chwili usunięto kooiety nieco 
dalej, a mężczyźni wszystkich warstw społecznych, 
wziąwszy się sa ręce, utworzyli ponowny kordon, 
a&jąc tym razem przejście pośrodku nlicy Nowo- 
Miodowej.

Znajdujący się z oddziałem policyjnym wewnątrz 
zamkn obernolicmajster M ejer, nie wypuszczając 
policyi z zamku, aby nie powiększać popłochu, sam 
w towarzystwie miejscowego komisarza, wszedł 
w tłum, celem uspokojenia publiczności. —  Część 
priorżonycn  i płaczących kobiet wpuszczono na 
podwórze zamkowe, gdzie starano się je uspokoić.

Przybyli niezwłocznie lekarze pogotowia u d z i e 
l i l i  p o m o c y  22 p o s s w a n k o w a n y m .  w tej 
UczDie dwojgu dzieciom. Większa część obrażeń 
należy do rzędu lekkich, oprócz złamania ręki u 
jedn igo z mężczyzn i złamani* obojczyka n jednej 
■ kobiet. Wszyscy posswankowani należą do klasy 
rzemieślniczej.

Procesya po uspokojenia tłama przeszła do urzą
dzonych na ulicach ołtarzy, a no tępnle bez żadne
go jnż wypadku powróciła de katedry sw. Jana.

W  tłumie pocięły krążyć najrozmaitsze plotki, 
między Innem! mówiono, iż zami, ozanle wy wołali 
złodzieje), aby przy tej sposobności się ODłowió. —  
Na pobudzenie wyobraźni wpłynął również fakty że 
przed procesyą położył ktoś u  uyuaoh tramwajo

wych petardę, która wybuchnęła wkrótce, gdy nad
jechał wóz tramwajowy.

Zatarg francusko-niemiecki.
Jnż przed tygodniem pojawiały siq ni stąd 

n. zowąd alarmujące wieści i pogłoski w spra
wie spore Niemiec z Praneyą o MarokKo. Gło
siły one, ze spór się zaostrza, ze możliwość 
woj d j między obu temi mocarstwami zawisłf 
niejako na włosku. W ostatnich dniach wieści 
te przycichł] wobec stanowczych oświadczeń 
pokojowych obustronnych organów póinrzedo- 
rycL ; wczoraj atoli odezwały się na nowo w 
jeszcze g-oźniejszej formie i zanieDOKoiły po
dobno nawet g i e ł d y  b e r l i ń s k ą  i p a r y 
ską.  Znalazły one tam wiarę tern łatwiej, po
nieważ giełdzie nie jest tajucm, iż w berliń
skich kołach dworskich i rządowych istnieje 
rzeczywiście stronnictwo, które niczego tak go
rąco nie pragnie, jak nowej sposobności do 
wypróbowania olbrzymiego niemieckiego lyn- 
sztunku wojennego i okrycia go nowemi lau- 
rami.

Jak zwykle w takich razach, jedra wieść 
alarmująca rodzi drugą, każda zaś rozbudza 
fantazję puDliczności i każe jej nawet w naj- 
niewinniejszoj rzeczy dopatrywać się nowego 
objawn grozy położenia.

Tak jbdno z pism francuskich zamieściło już 
wiadomość, że 20 pociągów z wojskiem wysła
no nad granicę niemiecką, a jakkolwiek „Echo 
de Paris" zaraz stwierdziło, że chodzi tu o zwy
kłe, doroczne ćwiczenie w sztuce szybkiego 
transportu wojska, publiczność paryska widzi 
w tem jednak zapowiedź rychłej mobilizacji.

Giełda miewa zwykle bardzo dobre „przeczu
cia" polityczne; zdaje się jednakże, że tym ra 
zem jej obawa była cuuajmniej przedwczesna 
i przesadna. Że stosunki między Francyą a 
Niemcami nie są normalne, to wiemy jnż od 
kilku miesięcy, do pesymistycznych przypusz 
czeń i przewidywań, że z tych stosunków mu 
s . lub m o ż e  wytworzyć się zatarg wojenny, 
na razie aton nie ma jeszcze dostatecznego 
powodu.

Prawdopodobnym jest, że obecne alarmujące 
pogioski wywołał w niemałej mierze fakt, iż 
rząd francusk. uznał za stosowne na zabiegi 
Niemiec, mające na celu zwołanie konferencyi 
mocarstw w sprawie Marokka, odpowiedzieć 
o b s z e r n ą  n o t ą ,  wystosowaną do rządu nie
mieckiego. Dotychczas —  jak wiadomo - - rząd 
francuski ogranicza! się w tej sprawie do ustnych 
wyjaśnień.

W  Berlinie panuje podobno rzeczywiście pe
wne rozdrażnienie z tego powodu, że rezultat 
akcyi, podjętej w spiawie owej konferencyi, 
nie odpowiada oczekiwaniom i pragnieniom ber 
lińskich sfer rządowych. Kilka mocarstw dałd 
odpowiedź wymijającą lnb tylko warunkową; 
między temi mocarstwaim znajdują się zaś na
wet Austro-Wągry, na których uległość liczono 
w Berlinie z całą pewnością. Hr. Gołuchowski 
odpowiedział rzekomo, że Anstro-Węgry wezmą 
udział w konierencyi tyko w lazie, jeśii wszy
stkie mne mocarstwa na nią się zgodzą. Jak 
bardzo ta samodzielność Wiednie ODurzyła pe
wne sfery berlińskie, wynika z głosów kilku 
organów tamtejszych, które ostro uderzyły na 
enstro-węgięrskiego ministra spraw ; zagrani
cznych, nie sr^.ęSząc mu przycinku, że pragnie 
raz pTzynaju hej odegrać — rolę polityczną, 
od czego odwykł jnż od dawna.

Tymczasem nota rządt francuskiego n i e 
z a d o w o l i ł a  B e r l i n a .  Prezydent gabinetu 
Ronyier, załatwiający oLecnie prowizorycznie 
także sprawy zagraniczne Francyi, doręczył ją 
we środę ambasadorowi niemieckiemu. Jak do
nosi prasa ber’ińska, ma to być dokumbnt nie
zwykle długi. Eouyier aaje w nim pogląd hi
storyczny na rozwój kwestyi marokańskiej i 
wyjaśnia poiożeuie Francyi wobec Marokka. 
Następnie oświadcza, że rząd francuski był za
wsze zwolennikiem zasady „otwartych drzwi" 
w tym krajn, co znaczj mnerni słowy, zwolen
nikiem nietykalności terytoryum marokańskie
go, niezawisłości sułtana i równych praw wszy
stkich mocarstw

W  tem uświadczeniu mieści się widoczne u- 
stępsiwo Francyi względem Niemiec, rząd ber
liński pragnał atoli widocznie czegoś więcei; 
dzienniki berlińskie podnoszą bowiem z ubole
waniem, że w nocie francuskiej niema jasnego 
określenia stanowiska Francyi względem ze- 
Drać się mającej konferencyi. Ronyier nie o- 
świadcza się ani za, an przeciw tego rodzaju 
uregulowaniu marokańskiej kweRtyi, roztrząsa 
tvlko wszelkie względy, przemawiające za lnb 
przeciw konferencyi. —  Daiej nie poaoba się 
Niemcom, że wysłał on odpis noty równocze 
śnie do Londynu i Madrytu, a rzekomo także 
do rządów innych mocarstw ’

Mimo to także poważne dzienniki niemieckie 
nawołują do spokoju i rozwagi, zapewniając, 
że sytuacja bynajmniej nie jest jeszcze wprost 
niebezpieczną I prasa francuska pisze o nocie 
Rouviera w tonie umiarkowanym i pokojowym.

Bardzo natomiast drażni prasę niemiecka 
stanowisko, zajete w tej sprawie przez dzien
niki a n g i e l s k i e .  Te bez wyjątku usiłują na
kłonić Francyę do energicznego oporu przeciw
ko uroszczeniom niemieckim. —  Nota Roayiera 
znalazła w prasie londyńskiej dobre przyjęcie, 
lecz tylkc dlatego, że akcentuje silnie sojusz 
francusko-angielski. —  Kilka pism londyńskich 
przepowiada też niemieckim zabiegom około 
zwołania konferencyi zupełne f i a s k o .  „Stan
dard" zaś ośw.adcza wręcz, że koniereneya, 
zwołana w myśl żądań niemieckich, nie mogła
by doprowadzić do żadnego rezultatu.

Reasumując wszystko, sytuację obecną tak 
określićby można. Naprężenie istnieje rzeczywi
ście metylko między opinią publiczną niemie
cką i francuską, lecz także i to w większe; je
szcze mierze pomiędzy niemiecką i angielską. 
Nie trudno dalej dostrzedz, ie  rząd niemiecki 
dąży wszelkiemi sposobami do upokorzenia 
Francyi przez wyparcie jej z Marokka. Mimo 
to sytureya g r o ź n ą  jeszcze nie jest, g lyź  i 
rząd niemiecki nie lekceważy niebezpieczeń
stwa, jdkieby wyniknąć mogło dla Nńmiec 
z równoczesnego zatargu wojennego z B r a n- 
c y s  i A n g l i ą .

Najnowsza do tej chwili depesza z Parysa 
donosi Na wczorajszej radz-e ministerialne, 
przedłożył prezydent ministrów Rouviei spra
wozdanie o stanie iokowań z Niemcami w spra
wie Marokka B o h o w a n i a  t e  m a j ą  n o r 
m a l n y  p r z e b i e g .  —  Potwierdza się także 
wiadomość- że wręczona onegdaj nota francu

ska niemieckiemu ambasadorowi k s . Radohnowi 
została także doręczoną z a s t ę p c o m  mo 
c a r s t w .

O gimnazyum żeńskie.
i i .

Artykuły „Ozasu" zawierały zarzuty, że w To
warzystwie skupiły się żywioły, kćói a nie mogąc 
wprost, zapragnęły po cicha, pośrednio, wpro
wadzić szkołę i uczenice n a  t o r y  s z k o d l i 
we ,  n i e n a r o d o w e  i n i e c h r z e ś c i j a ń 
s k i e ;  że reformatorowie rozpoczęli od wpro
wadzenia do szkoły jako nauczycielek dwóch 
pań, które kończyły stadyr w Genewie; że te 
genewskie kandydatki rozooczęły wprowadzać 
nowe prądy w duchu „postępowej" pedagogii; 
że jedna z nich tlómaczyła uuzenicom, jako naj
nowszy zdobycz nauk przyrodniczych, że czło
wiek jest tylkc z wy czaj nem zwierzęciem; że 
Towarzystwo potrafiło wprowadzić do szkoły 
jeszcze trzecią nauczycielkę z Warszawy, któ
ra swoje pedagogiczne i kulturalne poglądy za
znaczyła w ten sposób, że podczas modlitwy 
uczenie z w a c a ł a  s i ę  kn m a p i e ;  że nau
czycielka ta uważała szkoię za teren do og i -  
t a c y i  p o l i t y c z n e j  i d z i e c i o m  n a r z u 
c a ł a  w ł a s n e  p o g l ą d y  na objawy żysia 
puDlicznego; że d y r e k t o r ,  dowiedziawszy się
0 tak rażących wykroczeniach przeciwko du
chowi zakładu i społeczeństwa, wystąpił prze
ciwko temu stanowczo, a jednej z nowych nau
czycielek podziękował za tego rodzaju działal
ność; że to gostępowauie dyrektora w y w o ł a 
ł o  g n i e w  n niektórych członków Towarzy
stwa i postanowiono pozbyć się takiego kiero 
wnika; że jednak dyrektor nie ustąpił i powo
łując się Da s w o j e  p r r w a ,  wyraźnie a słu
sznie dał do poznania, że Towarzystwo nie ma 
prawa do podkopywania bvtu szkoły, że wsku
tek tych zajść wscrzymaiH) na razie nadanie 
szkole prawa publiczności. Oto jak dotych
czas —  powiada autor —  jedyny wvnik owych 
usiłowań Towarzystwa owładnięcia szkołą! Oto 
zasługa „buzreligijnych nauczycielek!" Do tego 
dodaje autor artykułu, że „w Towarzystwie 
znalazły się osoby, którym nie podobał sie kie
runek, w jakim dyrektor wraz z gronem nau- 
czycielskiem rozpoczął prowadzić szkołę, żąda
no więc innego ducha, mnego kierunku, a jaki 
to miał być auch, jaki kierunek, przekonać się 
można z tego, że żądano „usunięcia obrazów 
religijnych ze »al szkolnych".

Słuszną czyni zarząd Towarzystwa wobec te
go nwagę, ze gdyby zarzuty te opierały się na 
prawdzie, to społeczeństwo masiałoby przede- 
wszystkiem mieć żal nie do Towarzystwa, lecz  
do d y r e k t o r a  i n a u c z y c i e l i  za to, że 
przez 9 lat pokrywali milczeniem tak zdrożne 
praktyki. Rzbcz samą tłomaczy zarząd w spo- 
sod  następujący:

„Grono naiczycioli szładało się w,» września 
1904 z 24 Bil męskich i 6 żeńskich. W  liczbie 
tych ostatnich znalazły się trzy (2 z Genewy
1 1 z Warszawy), Które zdaniem „Czasu" wprowa
dziło Towarzystwo w tym celn, aby wśród uczenie 
krzewiły „prądy niereligijne i nienarodowe" i oczy
wiście swym S7,kodliwvm wpływem ndaremniały po
żyteczną działalność wszystkich innych sił nauczy
cielskich. Gdyby te trzy nauczycielki rzeczywiście 
tak ujemnie były działały, to wina spadał."by nie 
na Towarzystwo, l e c z  n a  d y r e k t o r  a, albowiem 
faktem ’ jest, że zarząd obydwie -kandydatki ge
newskie" p r z y j ą ł  n a  w n i o s e k  d y r e k t o r a ,  
jednę w r. 1897, druga w dwa lata później; fak
tem jest, że jednę zaprosił do przyjęcia ooowiąz- 
ków sa m  d y r e k t o r ,  dragą za pośrednictwem 
ochmistrzyni p. Dąbrowskiej. Przez cały czas dy
rektor n i g d y  ż a d n e g o  z a r z u t u  n i e  u c z y 
n i ł  t y m  p a n i o m  na posiedzeniach zarządu: prze
ciwnie zawsze wyrażał się p o c h l e b n i e  o ich 
pbdagugicznem uzdolnieniu i gorliwej pracy. lid w 
nież Rada szkolna krajowa po lustracyl zakładu 
w r. 1903, stwierdzając z zadowoleniem pomyślny 
rozwój zakładu, wytrwałą, umiejętną prace grona 
I bardzo poważne jej rezultaty, w y m i e n i ł a  
t a k ż e  o w e  G e n e w i a n k I  między siłami, które 
się do rago stanu rzeczy przyczyniły.

,Co do trzeciej nauczycielki, która miała z ra
mienia Towarzystwa wprowadzać „radykalizm war 
szawski", Btwierdzić musimy, iż przez cały czas 
l 1/,-rocznego jej pobytu w zakładzie d y r e k t o r  
n a  p o s i e d z e n i a c h  z a r z ą d u  n i e  w t p o -  
m n i a ł  n i c  o j e j  r z e k o m o  g o r r z ą c e m  za. 
c h o w a n i u  s i ę  w o b e c  u c z e n i e .  Dopiero po 
o g ł o s z e n i u  artykułów w „Czasie", gdy zarząd 
zwrócił się uo dyrekcyi z prośbą o wyjaśnienie 
uczynionych nauczycielkom zarzutów, p- Trzaskow
ski piśmiennie odpowiedział, co nactępnje:

„1. Panna S. zaraz na pierwszej lekcyi nie prze
żegnali się wraz z nczeunicami, lecz obróciła się 
tyłem czy półkolem do nieb, zajmując się ezem in- 
nem. 2 Kiedy na konferencyi grona nauczyciel
skiego prosiłem n a u cz y c ie lk i , aby czasem przyszły 
do kościoła na mszę św ., której słuchają uczenice 
nasze, odpowiedziała p. K-, że nie nrzyjdą, bo s i ę 
t o  n ie  z g a d z a  z i c h  p r z e k o n a n i s m i .  —  
Ponieważ to oświadczenie nauczycielek doszło do 
wiadomości rodziców i uczenie i wywołało wielkie 
zgorszenie, wynika stąd z wszelką pewnością, że 
nauczycielki dopuściły gię ciężkiego wykroczenia 
przeciw obowiązkowi wychowywania młodzieży szkol
nej w duchu religijnym O wykroczeniach nauczy
cielek przeciw narodowości nie wiem".

„ Trudno byłoby w tym wypadną odmówić słu
szności konklazyi p Trzaskowskiego —  pisze dalej 
zari-ąd Towarzystw t —  szkoła bowum ozanować 
mut : religijne nczncia uczenie, a co chętnie czyni 
dla innych wyznań, tego domagać się musi dla wy
znania katolickiego, tem wiecej że większość ucze
nie do wyznania katolickiego należy. Zachodzą tu 
jednak okoliczności, które z m i e n i a j ą  p o s t a ć  
r z e c z y ,  a i doniosłość owych przez p, Trzaskow
skiego zacytowanych faktów znacznie osłabiają.

„Pierwszy wypadek miał po raz pierwszy miej 
sce p ó ł t o r a  r o k a  t e m n  (!). Doszedł on do 
Hadomoścl dyrektura za pośrednictwem bezimien
nego listu, pochodzącego —  jak się później oka
zało —  od pedagoga (!) i sprowaaził bez sprawdze
nia doniesienia oraz bez przesłuchania osoby inte
resowanej , d y m i s j ę  p. S. Lecz p. ^raaskowski 
„na usilne prośby prof. Bujwida dymisyę tę cofnął"
I przestawieniem lekcyj ezkomych starał się zapo- 
biećz podobnym zajściom w przyszłości. Po zatar
ciu się pierw szego wrażenie , poszedł ów wypadek 
w zapomnienie I orzez l 1/* roku był spokój. Do-J 
piero po u p ł y w i e  t a k  d ł u g i b g o  c z a r u  po
służył za broń przeciwko szkole.

„Dragi wypadek z panną K wydarzył się na 
konferencyi grona nauczycielskiego we wrześniu 
1904 roku, a wlęe 6 m i e s i ę c y  p r z e d  a r t y 

k u ł a m i  „Czasu". Prawdą jest, że panna K. sprze
ciwiła się poloceniu dyrektora, motywując s w# 
sprzeciwienie się tem, że dyrektor nie powinien 
nauczycielkom prywatnym poruczać czynności, do 
których nie są obowiązane, skoro nie chce powie
rzyć im ani gospodarstwa klas, ani zawiadowania 
biblioteką. Pr»wdą jest, że podczas dysknsyi oświad
czyła, iż nważa za niewłaściwość, aby uczennice 
chodziły gromadnie do kościoła, s k o r o  m o g ą  
c h o d z i ć  z m a t k a m i ,  jak to aawn.ej czyniły 
Prawdą jest także, iż o przebiegu tej konferencyi 
mówiły obie strony później poza szkołą, wskutek 
czego mógł ten wypadek dojść do wiadomości n- 
czenic; lecz również prawdą jest, że w serca ucze
nie nie zaszczepiała p. K. n i g d y  ż a d n y c h  w ą t 
p l i w o ś c i  p o d  w z g l ę d e m  r e l i g i j n y m ,  że 
po konferencyi prosił* wraz innemi koleżankami o 
d y m i s y ę ,  której jednak d y r e k t o r  i m n i e  n- 
d z i e l i ł .

„Druga „Genewianka" pani W. całkiem niewin
nie znalazła się w tej afsrze gdyż ani dyrekeya, 
ani grono nauczycielskie nietylko nie czyni jej ża
dnych zarzutów, lecz owszem wyraża się o jej 
działalności bai dzo pochlebnie. Tak się mr rzeiz 
z „warszawską radykalistką" i zwolenniczkami ge
newskich zachcianek, o  pann.e dr. W., która uzy
skała doktorat w Bernie (nie w Genewie), osobie 
„spokojnej i t a k t o w n e j m a  mówimy, gdyż po 
krótkim pobycie w tej szkole, p r o s i ł a  s a m a  o 
u w o l n i e n i e  od o b o w i ą z k u  z powoda sto
sunków familijnych i wyjechali na stały pobyt do 
Wartzawy." ,

V*yuika z tych wywodów jasno, że cały ryr- 
sztnn^k zarzutów „moralnej natury" w który 
uzbroił się bogobojny „Czas", atakując zarzad 
gimnazyuiu żeńskiego, zdobyty został w arse
nale pospolitych a złośliwych plotek, od któ
rych nie jest wolny żaaen zakład naukowy. 
A gdyby dziennik nasz zechciał iść śladami 
„Czasu" i da rał bogdai częściowo posiuch te
mu, co nam do redakcji znoszą różne osobisto
ści o postępowaniu profesorów i dyrektorów nie 
w prywatnych, lecz w publicznych zakładach 
naukowych, moglibyśmy znacznie ciekawszy ze
brać materyał, niż go ^Czasowi" dostarczyło 
plotkarstwo, pragnące poderwać egzystencyę 
gimnazyum żeńskiego.

Co zaś było źródłem animozyi przeciw zarzt, 
uowi Towarzystwa, —  wyłuszczymy w następ 
nvm i ostatnim w tej sprawie artykule

Od wydawnictwa.
Now i prenumeratorzy naszego dziennika, za- 

ówno miejscowi, jak zamiejscowi, otrzymają 
bezpłatnie początek wychodzącej obecnie w fe
lietonie naszym powieści R e y m o n t a  p. t.:

„ C h ł o p i “ .
Naato otrzymają nowi prenumeratorzy począ

tek powieści B o l e s ł a w i t y ,  wychodzącej w 
książkowym dodatku tygodniowym, p. t.:

n P a r a  c z e r v s  c n a “ .

BUKU

W ystawa w Zakopanem.
(Kore&ii. „N  iteiorm y").

Zakopane, 22 Czerwca. 
Jnż krótki czas dzieli nas -od otwarcia naszej 

wystawy. Na placn wystawowym >m> gorączkowa 
praca, roboty budbw.ane są jnż na nkoUczenin, po
zostaje > jedynie budowa werandy restauracyjnej, 
kioskn muzycznego, jakoteż uporządkowanie placu 
i ogiodu. Cały plac wystawowy, pawilony, restan- 
racya i droga z uzdrowiska na wystawę, będzie 
elektrycznością oświetlona. Instalacyę wykona lwow- 
dka firma Sokolnlcki I Wiśniewski, stawiając wła
sną maszynę dynamo elektryczną w tartaku hr. Za
moyskiego. Przez cały sezon wystawy (tj. od 15 
lipca do końca sie-pnia, a ewentualnie do końca 
września) będzie na wystawie w SDecyalnie na ten 
cei zbudowanym kioskn muzycznym (między restan- 
racyą a placem tenisowym) koncertować własna 
orkiestra wystawowa. W’  dniu otwarcia wystawy i 
i w kiikn aniach następnych będą przygrywać dwie 
orkiestry.

Komisya zabawowa komitetu wystawowego przy 
gotowuje cały szereg a rakcyj w formie feswnńw. 
zabaw, gier towarzyskich na boisku wystawowem 
itd. Dla dzieci sprowadziła dyrekeya wystawy przed
siębiorcę z karuzelem, huśtawkami, teatrem ele
ktrycznym etc.

Kilka większych zjazdów i wycieczek zostało już 
zapowiedzianych. W  dniach 12, 13, 14 i 15 sler 
pnia odbędzie się w Zakopanem II. krajowy zjazd 

Ligi Pomocy przemysłowej". Delegaci około 80 
Towarzystw Pomocy przemysłowej s całego kraju 
zawitają w tym czasie nn wystawę. Po zjeździe 
Ligi oóbęazie się zlot Sokoiów okręga krakowskie
go. Między tutejszym wydziałem Sokoła a komite
tem wyBtawy toczą się rokowania o to, aby uro
czystości zlotowe odbyły się na boiska i placn wy
stawowym. Mamy nadzieję, że rokowania te zosta
ną pomyślnie kn korzyści oba stron zakończoue. 
Ponadto nrojektowane są większe wycieczki (oso- 
Dnemi pociągami) krakowskich I lwowskich towa
rzystw akademickich i sportowych, jakoteż zbiorowe 
wycieczki pojedynczych towarzystw Pomocy prze
mysłowej.

W ysiłki ruchliwego komitetu około upiększenia 
i urozmaicenia wystawy pozwalają się spodziewać, 
ie  z jednej strony cały ruch handlowy Zakopanego 
skoncentruje się w pawilonach wystawowych, a t dru
giej plac wystawowy i restanracya wraz ze swemi 
wszystkiemi atrakeyami stanie się celem codzien
nych spacerów całej naszoj publiczności i miejscem 
ożywionych zabaw.

S zczególn ą  p iecza  otacza  dyrekeya w ystaw y na
szych  przem ysłow ców , stara jąc się o w szelk ie, ja k  
n ajda le j idące, u łatw ienie i udogodnienia. L iczą c  
się ze stosunkow o droższem i w arnnkam i ży cia  w 
Zakopanem  w  sezonie, ood a je  tym  przem ysłow com , 
k tórzy  sam i m b przez sw ych  zautępców  zjadą do 
Z akopanego, m ieszkania w obrębie rejonu w ystaw o 
w ego  po nader przystępnych  cenach. R ów n ież  ka
żd y przem ysłow iec za okazaniem  le g ity m a c ji, w y 
staw ionej przez d y re k c ję , otrzym a w ik t w resta- 
n racy i w ystaw ow ej po zn aczn ie  zn iżon ej cenie.

P on iew aż n ie każdy przem ysłow iec bedzie m ógł 
osob iście  za ją ć  się dozorem  i ew entualn ie sprzeda
żą sw ych  a rty k a 'ów , przeto dyrekeya w ystaw y za
kontraktow ała  ru tynow anych  i fachow ych  knneow. 
którvm  da je  m ieszkanie bezpłatnie i którym  pow ie
rza zastępstw o firm na wyBtawie. Z astęp cy  c i p o 
b iera ją  od przem ysłow ców  jed yn ie  zw y k łą  prow izyę 
knpiecką. R ów n ież i kupcy zako lańscy na inter- 
w encyę dy rek cy i osw iadc lyli go tow ość ob jęcia  za 
stępstw a na tych  sam ych w arunkacL. K om itet w y 
jed n a ł rów n ież zn iżk i ko le jow e, na podstaw ie k tć- 
rycn  w ystaw cy nędą opłacali prssw oa  kolejow y %*
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swych wyrobów tylko do Zakopanego, * powrotom 
odbywa się przewóz bezpłatnie.

Przemysłowcy mugą się zgłaszać przez kilka je 
szcze dni ostatnich. w każdym jednak razie po
spiech jest konieczny, gdyż na budowę drogiego 
pawilonu brakłoby już czasu, wobec czego lista 
zgłoszeń dla braku miejsc w tych dniach zostanie 
Zamkniętą.

Od admimstracyi „N. Reformy!
Celem ustalenia nakładu dziennika, prosimy 

o wczesne odnowienie prenumeraty.
Prenumerata wynosi w K r a k o ?  ie 

pułrccznie 12 K, kwartalnie 6 K, miesięcznie 2 K.
W  A n s t r o - W ę g r z e c h :  

półrocznie IG K. kwartalnie 8 K, miesięcznie 
2 K 70 hal

-Nową Reformę" można także prenumerować 
w całem Cesarstwie Nlemieckiem, gdzie ma 
obecnie debit pocztowy.

Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy" 
nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach
czasopisma:

„Wi ed powiec“
znany, i'usuw any tygodnik literacki, wycho
dzący w Warszawie. Prenumerata p ó ł r o c z n a  
wynosi w K r a k o w i e  9 koron 6u h, z prze
syłką pocztową 10 kor.; k w a r t a l n i e  w Kra
kowie 4 kor, 80 h. z przesyłką pocztową 5 kor.

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „Nowej 
Reformy":

„Nowe Mody“
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

40 halerzy kwartalnie;
,,Ś m i g  %x s“

lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko
ronie 80 haierzy kwartainie 

Na czasopisma te nalbży składać prenume
ratę w administracyi „Nowej Rbformy" prze o 
1 lipca 1905 t o k u , —  w razie przeciwnym ad- 
ministracya nie przyjmuje odpowiedzialności za 
zwłokę w przesyłce pierwszych numerów.

Kraków, 24 czerwca, 

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" zawiera
10 stronnic Na stronnicy piątej zamieszczamy fe- 
leton Edgeriona p. t.: „PnBta ramka".

Nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej
w Krakowie zwołał prezydent miasta na ponie
działek o godz. 5 popołudniu Na porządku dzien
nym sprawy administracyjne.

Z Muzeum narodowego w Krakowie. Wczoraj 
popołudnin odbyło się posiedzenie komitetu Muzeum 
narodowego pud przewodnictwem prezydenta miasta 
dra Lea. Postanowiono przyjąć galeryę obrazów ro
dziny Łizińsaich po ś. p. Edwardzie ŁozińbKim na 
rzecz miasta i upoważnić prezydynm do złożenia 
pouziękowania rodzinie. Galeryę postanowiono tym
czasowo umieścić w Mnzeum Czapskich, a potem 
przenieść do osobnej salki na Wawelu.

Uchwalono następnie przyjąć zbiory p Feliksa 
Jasieńskiego i upoważnić prezydynm do rokowania 
z p. Jasińskim, co do prowizorycznego umieszcze
nia tych zbiorów. (Jak wiadomo, p. Jasiński ofia
rował zbiory Bwe pod w&rankiem, że będą umie
szczone w Muzeum na Wawelu).

W celu usunięcia zbytniego gorąca w salach Mu
zeum narodowego uchwalono zaprowadzić elektry
czne wentylatory^ w salact Mnzeum narodowego. 
Dalej upoważniono dyrekeyę do wydatków na kon- 
serwacye zbiorów, wydawtnie potrzebnych katalo
gów i reprodnkcyj (karty poczto we, fototypie. foto
grafie, albumy i t. d ). Wreszcie uchwalono pewne 
zasady dla komisy! przy zakupywaniu dzieł sztuki 
dla Muzeum i przyjęto do wiadomości sprawozda
nie dyrekcyi za rok 1904

Dziekanem wydziału lekarskiego w uniwersyte
cie Jagiellońskim wybrtny został prof dr Józef 
Ł a z a r s k i

Artystyczny afisz. Po rogach ulic miasta poja
wiły gię artystyczne afisze, zapowiadające otwarcie 
wystawy i jarmarku w Zakopanem. Projekt ań za 
wykonał p. K. Brzozowski; afisz zaś odbito w za
kładzie litograiicznym K Kranikowskiego.

Wydział Towarzystwa tatrzańskiego odbył w
oniu wczorajszym pod przewodnictwem dra Ponikły 
posiedzenie, na którem inż. p. Uderski zdał sprawę 
z posłuchania deputacyi Towarzystwa u marszał
ka krajowego w sprawie poparcia przez graj budo
wy schroniska przy Morskiem Oku, oraz objaśnił 
stan sprawy budowy drogi z Podspadów przez Ja
worzynę Spieką i Łysą Polanę, tudzież budowę mo
stu na granicznej rzece Białca. Zarząd dworcem 
tatrzańskim w Zakopanem podczas tegorocznego se
zonu powierzono II wiceprezesowi Towarzystwa p. 
Kwiatkowskiemu. W  końcu omawiano sprawę zało
żenia związku turystycznego krajowego.

Uroczystość pułku. Trzynasty pułk piechoty 
będzie obchodził w dniu 27 b. m. roczn ie  bitwy 
pod Trutnowem, w której pułk ten odznaczył się 
męstwem. Pułk 13 zakwaterowanym jest obecnie 
w koszarach barakowych w Prądniku Czerwonym, 
a jeden * Datalicnów w Niepołomicach. Uroczystość 
rozpocznie msza połowa, odprawiona na błoniach 
oz 'ądnikn Czerwonym, poc-zem nastąpi okoliczno
ściowa przemowa do żołnierzy, wygłoszona w języ
ku poib :im , oraz objaśnianie poszczególnym kom
paniom obrazu Wojciecha Kossaka, przedstawiają
cego najważniejgZy moment bitwy, t. j. atak na 
bagnety, dokonany przez pułk. Po południu odbę
dzie się zabawa lądowa dla szeregowców pułku, 
w którą wejdą „krakowskie wesele1, obóz cygań
ski, przedstawienie uzbrojenia i ćwiczeń wojskowych 
z najważniejszych epok istnienia pułan od początkn 
jego utworzenia, wykonanych w mnndnrach i ryn
sztunku z współczesnych czasów i t. p.

Teatr powszechny popmarny. P. Grzegorz Se- 
nowski uzyskał jnż zezwolenie magistratu na urzą
dzenie sceny w budynku cyrkowym na Wielopolu. 
Przedstawienia rozpoczną się 1 lipca 1 trwać Dędą 
do 15  sierpnia.

Saniccya ustaw y * Wiener Ztg." ogłasza Ce
sarz b&nkcyonowai uchwalony przez galicyjski Sejm 
projekt n s u a w y  o p r a w n y c h  s t o s u n k a c h  
s t a n u  n a u c z y c i e l s k i e g o  w publicznych 
satolach ludowych, oraz projekt ustawy, nadającej 
Bzpltalowi w Turce cnarakter szpitala powszech
nego.

Egzamin dojrzałości w semtnaryum nauczyciel- 
skiem męskiem w Krakowie odbvł się p0d przewo
dnictwem inspektora Zaleskiego dla prywatystów, 
a pod przewodnictwem radcy Vimi)eliera dla uczniów

publicznvch. Świadectwo dojrzałości otrzymali: Beł- 
towbki Karol, Durek Stanisław (a odzn.), Filipczyk 
Roman, Filipiak Jan, F la / Stanisław, Fortuna Jan, 
Ganczarczyk Bronisław, Gdowskl Stanisław (z odz.), 
Górczauy Karol (prywat.), Hobo' Piotr (prywat.), 
Janik Józef, Kępa Antoni, Kidoń Franciszek, Ko
zera Eugeniusz (z odzn.), Kozioł Karol, Kucharski 
Stanisław, Madej Józef, Makuch Karol (z odznacz.), 
Miętka Adam, Ociepka Piotr, Ozga Walenty, Pa- 
g&ez Franciszek Piaseczny Jan, Piotrowicz Michał, 
Rozpędzik Andrzej, Schlenker Henryk, Siloerman 
Jakób, Sowiński Michał, Starczewski Augastyn, 
Szewczyk Piotr (prywat.), Wiehman Władysław, 
Wiudsk Władysław, Wiśnicki Stefan. Zarzycki 
Aleksander, Zawada Paweł (z odzn.), Zientek An
drzej (prywat.), Zięba Jan (z odzn.), Żabiński Jan.

Do egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu 
przeznaczono 9 ocznlów publicznych i 6 prywaty- 
stów; 2 uczniów publicznych i 4 prywatystów od
stąpiło od egzaminu ustnego; 6 uczniów puuliczn. 
i 8 prywatystów reprobowano.

Legifymacye urzędnicze na kolei Chabówka — 
Zakopane. Dyrekcja kolei państwowych w Krako
wie prosi nas o zamieszczenie następującego pisma.

Wobec mnożących się w ostatnich czasach zaża
leń, z powodu nieuwzględniania kart rocznych, uraz 
legitymacyj dla urzędników państwowych na linii 
kolei żelaznej Chabówka —  Zakopane, zwraca się 
nwagę, że wszystkie te legitymacje, uprawniające 
do wolnej jazdy względnie do jazdy po zniżonych 
cenach na liniach kolei państwowych, nie mają 
ważności na Ul H kolei żelaznej Chabówka— Zako
pane, ponieważ kolej ta jest przedsiębiorstwem pry- 
watnem (pod gwaiancyą Kraju), dla którego przy
znane są zupełnie odrębne taryfy przewozowe i oso
bowe, a kolej ta jedynie tylko zostaje w zarządzie 
kolei państwowych, powyższe taryfy więc mogą 
być zmienione tylko za zgodą Wydziału krajowego. 
Aby pozostawić urzędnikom, wobec nieważności le
gitymacyj na linii Chabówka —  Zakopane dowolny 
wybór klasy, nie zaprowadzono kombinowanych bi
letów gpecyalnle tylko dla tych urzęaniLów. Nato
miast uposażono staeyę Chabówkę w bilety powro
tne z dwudniową ważnością dla każdej poszczegól
nej klasy do wszystkich stacyj linii Chabówka —  
Zakopane, które są o wiele tańsze, niż pojedyncze 
bilety. Aby uwolnić podróżnych, jadących na pod
stawie wszelkiego rodzaju legitymacyj od dopłaty 
przepisanej paragrafem 21 regulaminu ruchu nale- 
żytości 1 kor. za dalszą jazdę na przestrzeni Cha
bówka—  Zakopane, poczynione zarządzenia, aby 
konduktorzy przy pociągach przyjmowali od po
dróżnych przedpłaty na dalszą przestrzeń poza Cha
bówką bez doliczania powyższego dodatku w kwo
cie 1 korony od osoby, jednak tylko w laŁ.m ra 
zie, jeżeli ta dopłata niszczoną zostanie przed przy
byciem odnośnego pociąga do Chabówki.

Zgromadzenie lekarzy. W  sprawie wyborów do 
Izby lekarskiej zachodnio-galicyjskiej utworzył się 
w łonie Towarzystwa „Samopomocy lekarzy" komi
tet przedwyborczy, który -sprasza wszystkich le
karzy na zgromadzenie przedwyborcze na niedzielę 
25 b m. o godz. 1 1 przed południem w sali po
siedzeń Towarzystwa lekarskiego.

Konkurs dla osieroconych iub zaniedbanych
dzieci. Wydział krajowy ogłasza konkurs ceiem 
utrzymania i wychowania przy pomocy krajowego 
funduszu sierocego ubogich sierot dc 18 roku ży
cia, tudzież dzieci opuszczonych 1 zaniedbanych. —  
Poaania wnosić należy do 31 lipca b. r. Bliższe 
postanowienia o krajowym funduszu sierocym na 
być inożna w ekonumacie namiestnictwa, lub do
wiedzieć się o nim w wydziałach powiatowych, ma
gistratach Lwowa i Krakowa i w sądach.

0 zegar na wieży ratuszowej Jeszcze w  lip-
cu roku zeszłego poruczyła sekcje ekonomiczna pp. 
Beringerowl i dr Domańskiemu przedłożenie wnio
sków, dotyczących naprawy zegara na wieży ratu
szowej. Dotąd jednak z uchwały tej nie widać pra
ktycznego rezultatu, bo zegar ten chodzi dotąd, jak 
chodził, to jest, jak mu się podoba. Czyżby raczej 
nie było wskazanym zamiast naprawy starego, u- 
rządzić na wieży nowy transparentowy zegar, z 
Ttóregoby każdy i w nocnej porze mógł dowiedzieć 
się o właściwej godzinie, a którego utrzymanie wo
bec istniejącej elektrowni miejskiej, nie pociągnę
łoby za Bouą znów tak znacznych kosztów.

Zbadanie łazienek. KomiBya, złożona z reprezen
tantów magistratu, starostwa f dyrekcji policji, zba
dała łazienki letnie na Wiśle, utrzymywane przez 
p. J. Wójcicką na Zwierzyńca, przez p. Florentynę 
Broczkowbką na Rybakach i przez p. Rozalę Was- 
serthal przy wylocie ni. Krakowskiej, celem stwier
dzenia czy łazienki te odpowiadają wymogom bez
pieczeństwa i dogodności kąpiącej się pobliczności 
i wydała w miarę dostrzeżonych brozów odpowie 
Jnie zarządzenia.

Nowe pocztówki Wielickie. Znany w szerokich 
kołach amator-fotograf, p. Jan Czernecki z W ieli
czki, który posiada wspaniałe album własnych zdjęć 
w idotów  kopalń wielickich , wydał w tych dniach 
kilkanaście najcelniejszych swych zdjęć, jako karty 
pocztowe, które niezawodnie znajdą licznych i chę
tnych nabywców ze względu na swą niepowszednią 
wartość artystyczną i zajmujące, a nieznane moty- 
w a, kopalń.

Żebractwo uliczne. Mieszkańcy domu przy uli
cy Podwale pud L. 3, żalą się, że a powodu mie
szczącej się w tym nomu filii urzędu pocztowego, 
sień tego domu stała się od pewnego czasu schro
niskiem różnego rodzajn żebraków i włóczęgów, 
którzy niepokoją publiczność, udającą się do urzę
du. Możebj polieya zajęła się uporządkowaniem 
tych stosunków.

Aresztowanie oszusta. Polieya krakowska are- 
sztowa Albina Pieczarko, ialse Blałkę, 19 lat li
czącego, byłego buchaltera, obecnego agenta han
dlowego u Michała Mięsowicza, który będąc zatru
dnionym przy inkasowania pieniędzy za płótno fa
bryki korczyńsklej, sprzeniewierzył 4u0 kor. Pie
czarka, przy którym pieniędzy nie znaleziono, tło- 
maczy się, że znżył je na swoje potrzeby i zapła
cenie długów

Zabójstwo W Zakrzówku. Przed sądem przy- 
sięgych stawała dzisiaj włościanka Bronisława R ę- 
b a 1 b k a z Chełma, oskarżona o to, że w dniu 13 
kwietnia br zabiła uderzeniem drąga Helenę Sko
wrońską. Przyczyną były niesnaski familijne.

Przed sześciu laty zakupili Józef Skowroński ze 
swą żoną Heleną, oraz brat tejże Jakób Rębalski 
z żoną swą Bronisławą grunt wspólny w Zakrzów
ku. Obie rodziny mieszkały w jednym domu w 
dwóch osobnych izbach. Bliskie to sąsiedztwo było 
powodem częstych kłótni i nieporozumień międzj 
Skowrońską a Rębalską, głównie z przyczyny tej 
ostatniej, która w< dług zeznań świadków była ko- 
bierą gwałtowną I swariiwą.

Dnia 13 kwietnia poleciła Helena Skowrońska 
swemu pasierbowi, aby odgraniczył kołkami trawnik 
od grantu ornego Rębauklego. Rębalscy sprzeciwili 
się tema, a gdy na krzyk bitego paBierba wybie
gła Helena Skowrońska z domu i ujęła się za
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swym pasierbem, powstała między nią i Rębalską 
bitka, podczas której Skowrońska została tak gwał
townie uderzoną w głowę kołkiem przez obwinioną 
Rębalską, że paała na ziemię. Skowrońskt po chwili 
zdołała się podnieść i zawlec do swej izby, —  
lecz wkrótce straciła przytomność i zmarła. Sekcja 
wykazała że Skowrońska umarła wskutek pęknięcia 
czasibi. *

Obwiniona przyznała się, że w bójce uderzyła 
kołkiem Skowrońską, ale nie pamięta gdzie.

Egzamin dojrzałości w gimnazjum I w Tarno
wie odbył się w d. 5 do 21 b. m. pod przewodni
ctwem p. Stanisława Rzepińskiego, dyrektora gi
mnazjum nowosądeckiego. Do egzaminu zgłosiło się 
uczniów publicznych 80, eksternistów 7, razem 87. 
iświadeciwo dojrzałości otrzymali:

W  oddziale A: Ban Adolf (z odzn.), Bukoy iec 
Wojciech, Bulanda Stanisław (z odzn), Ciernitk 
Jędizej (z odzn ), Czarnik Franciszek, Dobrzański 
Karol (z odzn.), Dudkiewicz Floryan, Dzięgiel W ła 
dysław (z odzn.), Gajerski Franciszek (z odznacz.), 
Gałecki Adam (z odznacz.), H.iblcki Maryan, Jakaś 
Zygmunt (z odzn.), Klimaj Andrzej, Kopacz Michał 
(z odzn.), Korngold Józef, Kamiński Stanisław, Le- 
biedzki Piotr (z oaz i, Liżewski Edward, Łącki Be
nedykt, Marossńnyi Juliusz, Matysek Józef (z odz.), 
Migoń Ignacy, Morawiec Stanisłcw, Nawalany Mi
chał, Pabijan Wojciecn. Potępa Julian, Schnitzel 
Wacław (z odz.), Schorr Alfred, Solak Jan (z odz.), 
Strzesak Roman (z odzn.), Sarzyński Stanisław, 
Szatko Jan, Wańko Piotr, Wolanin W ładys-aw 
(z odzn.), Zawada Henryk, Zięoa Franciszek, W oj
ciechowski Józef (ehsternista).

IV oddziale B: Basier Ignacy, Bąk Jan, Burka 
Michał, But Jan (z odzn.), Chili Jakób, Cienclałc 
Eryk (z odzn), Cndek Antoni, Danecki Władysław, 
Frączkiewiez Lucyan, Gard niski Bolesław, Iskri 
Andrzej (z odzn.), lzak Adolf, Jarosz Mieczysław, 
Jenuer Władysław, Jnzkiewicz W it, Kadernoszka 
Józef, Kalafarskl Franciszek, Kmieć Jan, Kralisz 
Władysław, Majewski Stefan, Malik Kazimierz, Mę- 
dala Stanisław, Muuz Józef, Musiał Jozef Orna- 
towskl Stefan, Pazdro Józef, Prokopek Józef (z odzn j, 
Robaczowski Władysław, Rosenberg Józef, Szyma
nowie!; Józef (z odzn.), T*ześniowski Władysław, 
Vetter Władysław (z odzn.), Wancuch Władysław, 
Witowski Mieczysław, Wrona Karol, Motyka Jan 
(eksterni sta)

Pozwolono poprawić po feryach egzamin z jedne
go przedmiotu uczniom publicznym 9, eksternistom 
3; w toku egzaminu odstąpiło 2 eksternistów

Z Zakopanego od przewodniczącej Stowarzysze
nia „Schronienie nauczycielek" otrzymujemy list z 
prośbą o zaznaczenie, że tylko część koresponden
c ji , zamieszczonej onegdaj w „N Reformie", doty
cząca „Schronienia", wyszła od zarządn „Schro 
nienia".

Zmarli. !
Emilia z Waligórskich B o g u ń s k a ,  obywatel

ka m. Krakowa i b. właścicielka dóbr ziemskich w 
Królestwie Polskiem, przeżywszy lat 68, zmarła d. 
22 b. m.

W  Ojcowie zmarł dr Stanisław N i e d z i e l s k i ,  
tamtejszy zacny i zasłużony lekarz zdrojowy.

W Warszawie zmarł Robert H e r z e ,  znany ku
piec, przeżywszy lat 60.

świata.
Z teatrów warszawskich Teatr Rozmaitości

w ystaw ia  jutro po raz plorws-’* ;łcśną sztukę Źo 
ławskiego „Eros i Psyche" Z powodu choroby p. 
Maryl Przybyłko - Potockiej, któia miuła odtworzyć 
rolę Psychy, dyrekoya teatió* '.rządowych zawezwa
ła telegraficznie bawiącą w Zakopanem na turacyi 
p. Jadwigę Mrozowską, która podjełs się odtworze
nia tej roli 5 razy z rzędu. P Mrozowska ^pobier-ć 
będzie za występ po 150 rubli.

W  przyszłym tygodniu rozpoczyna na scenie war
szawskiej gościnne wy stępy p. Stanisława Kuake- 
Zawadzki. Pierwszym jego popisem będzie rola 
Hjalmara w „Dzikiej kaczce" Ibsena.

W  trupie teatru łódzkiego dający przedstawie
nia w gmachu Filharmonii występuje i  powodze
niem p. Siemaszki w i , która na frzec* występ wy
brała „W inę" Hilberta, oraz p. Zelwerowicz, arty
sta teatru krakowskiego

Wykreślony z listy adwokatów. Z Wiednia do
noszą Rada dyscyplinarna dolno-austryackiej Izby 
adwokackiej wykreśliła z listy aawokató ,<• dra Otto 
na F r i E c h a u e r a ,  za jego uwłaczające godności 
stanu zachowanie się w procesie p Walewskiego. 
Jak wiadomo, dr Otto Frlschauer pozbawionym już 
był prowizorycznie prawa wygonywania adwokatury 
przez pół roku za udział w aferze Miiewski Wło- 
dzimirska. Przeciw obecnemu wyrokowi wniósł dr 
Frlschauer odwołanie do najwyższego trybunału.

Zabicie księdza. Z Charkowa donoszą: W di-iii 
15 b. m wikaryusz tutejszy, Łs. W agner, udzielił 
śiubo, a następnie był na weselu swojego ucznia. 
Kiedy powracał wieccorem do swego mieś: gania, 
napadli nań nieznani opryszkowie podmiejscy w ce
lach rabnnkn i poraniwszy, pozostawili bez przyto
mności na drodze, sami zaś z łupem zbiegli. Roz
bito mu czaszkę, rozerwano język i złamano rękę. 
Działo się to o kilkaset zaledwie kroków od domo, 
w którym się odbywało weselę. Kapłana, będącego 
w stanie przedśmiertnej agonii, znaleźli stróze no
cni i zaalarmowali gości weselnych, którzy, przy
gnębieni wypaklem, odwieźli ks. Wagnera do szpi
tala , gdzie po kilkn dniach męczarni umarł. —  
Pogrzeb zamordowanego kapłana odbył się z wielką 
okazałością gdyż nieboszczyk cieszył się wielką sym- 
patyą i popularnością. Tysiączne tmmy odprowa
dziły na cmentarz trumnę ze zwłokami ks W a
gnera Pablńzność szlochała na pogr.ebie, a nad 
grobem wygłoszono wzruszające mowy.

Pisma miejscowe donoszą, że mordercy księdza 
nałożą do szajki, zorganizowanej w tak zwaną: 
„czarną secinę".

Dar Cesarski, z Berna morawskiego donoszą, 
że cesarz t dzielił z  swej prywatnej szkatuły 8 .0 0 0  
koron dla dotkniętych ostatnią kieską oberwania 
się chmary w powiecie Węgierski Brod.

Żyd profesorem uniwersytetu w Petersbur
gu. Docentem ekonomii Dolitycznej ns uniwersyte
cie petersburskim został nczony ekonomista J. Ku- 
liszer. Jęstto pierwsza nominacja tego rodzaju w 
państwie rosyjskiem.

PrOCeS KleinOW. Z Wiednia telefonują Trybu
nę! kasacyjny odrzuci* zażalenie Kleinów#], skaza 
nej na imierć za zamordowanie Sikory

Ostrzeżenie. Od redakcji wychodzącego w Kn- 
ritybie w Paranie pisma „Polak w Brazylii", do
chodzi nas na»tępująę« ostrzeżenie, podpisane przez 
redaktora tego pisma p. Jana Hemplh:

„Ponieważ niektóre osobistości, działające w Pa 
ranie, rozesłały do pism polskich odezwę w cela 
zbierania składek na rzecz towarzystwa nazwanego 
„ M a c i e r z ą  s z k o l n ą "  w B r a z y l i i ,  czujemy 
się w obowiązku zawiadomić sz, redeko ę, że owa 
Macierz szkolna jest tylko „zręcznym" wymysłem,

wylęgłym w głowach kilku ludzi zlej woli. Żadne 
towarzystwo tej nazwy nie było w Paran.e zare- 
gestrowane i ustawa jego nie została ogłoszona; 
nie było żadnych zebrań wyborów ani sprawozdań 
Odezwr owych panów opiewa, że towarzystwo ist
nieje od rokn 1902 pod poprzednią nazwą towa 
rzystwa Szkoły polskiej w Brazylii. Otóż wiadomo 
nam że panowie ci zbierali jnż składki w Europie, 
ale otrzymanycń sum nigdy nie ogłaszał* w Para
nie. Mamy nadzieję, że Sz. Redakcya raczy zwró 
cić na to nwagę i postara się w stosowny sposób 
zapobieór takiemi Dadnżywanin ofiarności publi
cznej"

Ostrzeżenie to zamieszczamy na odpowiedzialność 
„PolakŁ w Brazyi".

Rosyjski biurokratyzm wojbnny. Jeszcze na 
początkn wojny okazało się, że Rosya nie posiada 
topograficznych zdjęć z teatru wojny. W  kwietniu 
przeto posłano na teatr walki sporą partyę topo
grafów wojennych. Topografi, według rozkazu, przy
byli do ChaGnna, sląd po pewnym czaaie wysłano 
ich do Cbabarowska. W  Cbabaruwsku topografowie 
zgłosili się do zarządu topograficznego, gdzie im 
powiedziano, że zarząd nie otrzymał co do nich 
żadnego rozporządzenia lub wiadomości, i nie wie, 
co z nimi zrobić. Po pewnym czasie topografuwie 
zwrócili się do odnośnych władz w Petersburgu i 
stąd otrzymali ponowne rozporządzenie ndania się 
do Charblna. >

Tntaj znowu upłynęły im 2 tygodnie bez zaję
cia i rozporządzenia. Znowu telegram; —  oape 
wiedź: „czekać". Upływają dni, tygodnie i topo
grafowie nie wiedzą, jal jeszcze długo przyjdzie 
im czekać na ja kąs ostateczną rezolucję, a tym 
czasem należytycn zdjęć topograficznych Rozya do
tychczas nie posiada.

Frzeniosła się n* prowincyę. „W aiszrw srij
Dnlewnik" podaje, że po dokonanych pogromacn 
domów rozpusty w Warszawie, przeważna llczbn 
ich mieszkanek przeniusła się do miast i miaste
czek prowincjonalnych. „Dziewczęta" znalazły jnż 
sobi« wszędzie nowych opiekunów i swobodnie gra
sują po ulicach dniem i nocą W  takim Sosnowcu 
n. p na ul. GMwnej nie można obecnie nrzejść 
spokojnie, nie będąc zaczepionym przez spacerujące 
damy.

Ruchy rewolucyjne wśród Łotyszow „W ar
szawekij Dniewnik" podaje, że w L e r b e n i e od
była się wielka demonstracya Łotyszów. Jnż oa 
rana do kościoła miejscowego ciągnęły tłumy lodzi 
z miejscowej i sąsiednich parafij. Z zachowania się 
ich i mów wywnioskować można było łatwo, że 
przygotowywnje się coś naazwyczajnogo. jeszcze 
przed nkończemem nabożeństwa część osób opuściła 
świątynię i zaczęła gromadzić się przed nią, a 
około niej grupowała się również i młodzież szkol
na. Po ukończeniu nabużeństwa, wśród okrzyków 
„hura!" i rewolucyjnych śpiewów r o z w i n i ę t o  
c z e r w o n y  s z t a n d a r  z napisem rewolucyjnym 
i wzniesiono go wysoko w górę. Tłum ten, do któ
rego przyłączyli się wychodzący włościanie, uuał 
się do pobliskiego lasu. Po drodze wśród tłumu 
rozdawano proklam acje, numery potajemnie druko
wanego pisma łotewskiego „Zina" (W alka), jakieś 
świstki i broszury. Pomimo, że „Zina" oc* dwóch 
lat już drukowaną jest tajnie, nie udało się policji 
wykryć, kto i gdzie ją drukuje. Jednema ze stra
żników, który ptóhnwał przeszkodzić pochodowi, 
t ł u m  z a g r o z i ł  r e w o l w e r a m i  i n o ż a m i  
l zm riił go do ucieczki. —  W  lesie wygłaszano 
m o»y przeciw rządowi I Inne, zwracające się prze
ciw baronom i właścicielom niemieckim. Po wygło
szeniu mów wśród tłumu ZDierano ofiary pieniężne 
na cele rewolucyjne, przyczem zapewniano zgroma
dzonych , że do jesieni trzv gubernie nadbałtyckie 
będą objęte płomieniem rewolncyi.

Z Tow. teobniczhupo. W  poniedziałek 26 b. m. odbę
dzie się posiedzenie o a odz. 6 . P. Stefan ueuartowicz 
wygłosi odczyt p. t „Cztery szkice z praktyki nafto
wi i “

Z Tow. Bratniej pomocy uczniów Akademii ztuk pięk
nych Ouegde.j odbyło się walne zgrom dzenie, na któ- 
reni wybrano członkzm i honorowymi pp. C “ rdeckiego, 
Filipkiewicza, Skotnickiego i Wodyńskiego, Do rariądu 
wybrani zostali pp. Skoczylas (prezes), (Jrott (w icepre
zes), Markowski (skarbnik); do komisy* kontrolującej pp. 
Zaruski, Czerniejewski, K uf 'er i Łabos

Zjazd koleżeński w Jasie tycV  którzy w r. 1895 nkon- 
ozyli gimnazynm tamtejsze, lęd-.ie się 14 go września 
b. r. Zgłaszać się można do dra N Oberiaendera inb 
ks. L. Ki nszyny.

Zebranie młodzieży. W e środę 28 b m. o godz. 4 po 
południa c-dbęazie się w sań „Eleuteryi (Jagielloński. 
1. 5) zebranie poufne a bnoryentów szkół średnich w Kra
kowie. Koledzy i koleżanki, którzy zecncą wziąć ndziai 
w zebrania, zgłoszą się po zaproszenia do p I. Baśoiks 
(ul. Zielona 15, II p.) mięazy goaz. 2 a 4 po połndniu.

Portmonetkę z kilkudziesięciu halerzami, zna rzianą 
dziś rauc w tram waju, złożono w administracyt „N Re
formy “ , gdzie jest do odebrania za udowodnieniem wła 
sności.

Z miejskiej Kasy chorych, Nadzwyczajne walne zgro- 
raadzem odbędzie się v8 b. m. o godz. 71/, w eczór. 
Na porządku dziennym wybory uzupełniające do zarzą
du Kasy: wnioski.

Stypendia dla rękodzielników. W ydział krajowy we 
Lwowie ogłasza konkorb na stypendya dla rękodzielni
ków z fundacji ś. p. Teofi.p i Pat liny małżonków Adasr 
skich. Termm do w rosienia  podań upływa z dniem 15 
lipoa b. r. Bliższych wiadomości udziela Izba haudlowa 
w Kraaowie.

Bej crtoj r operetki lwowskiej w Krakowie.
W niedzielę- „Taksator".
W  poniedziałek: „Dziewczyna z fiołkami".
W f  rtorek : „Posłaniec nr 6666“
vVe środę: „Dziowczynu z fiołkam i".
W e czwartek „Druciarz".
W  piątek „Dziewczyna z fiołkami"
W  sobotę: „Posłaniec nr 6666",
W  niedzielę: „H alka“
Z kalendarza W  niedzielę 25 czerwca W ilhelm a op. 

i Febronii p. m , w poniedziałek 26 cze -i-ca : Jana i
Pawła br. mm.; we wtorek 27 cz nwca. W ładysława
kr. w

Wschóń słońca 21 czerwca o godz 3 m. nb, sachod
o godz. m. 51; iługośó dnia godzin 16 m 18.

Z krako raksego obserwatorvum. i'n i_  23 czerwca termo
metr joszeał od 12 5 dc 20 6 C.; barometr podoosił się.

Dnia 24 „zerwcu o godzliM  7 *ano stan rrarotaetm 
745 17 mm., termometru 15’f  O.; wiati północno-zach.

Prie^otleau lr dla Galicy! zaohoci j a» 24 czerwna 
prawdopodobne pogoda.

O j r e m a a l e i  (MkiPtełkora; kn
poje, sprzedaju i uajmoje — fortayiańT, piani- 
aa. op mc1 lie i — krajowe i zagra
ni CŁU, —  nowe i przegrbce — só otćwkę i 
spłaty —  bez aUcski

Disaf ekonomiczny.
x  Dostawy kolejowe ’ Dyrekcya kolei państwo

wych w Kranówie zamierza rozdać w drodze roz
prawy ofertowej dostawę różnych maszyn roboczych 
i urządzeń mechanicznych dla warsztatów w No
wym Sączu z terminem do wnoBzenit. ofert do dnia 
20 lipca b r. godz. 12 w południe. Bliższe szcze
góły, dotyczące lej dostawy, podane będą w „Ga
zecie Lwowskiej" dnia 27 czerwca b r.

N> 14Z  8

x  Dostawy dla wojskowej marynarki. Mini
sterstwo wojny rozDisnje dostawę większych ilości 
wyrobów wełnianych (sukna), oraz wyrobów baweł
nianych (płótna, drelichy), potraconych dla mary
narki wojennej w latacL 1906, 1907 1 1908. 
Vvarnnk* dostawy, oraz próbki mogą być przejrza
ne w biurze Izby handlowej w Krakowie. Oferty 
należy wnosić do urzędn portowego w Pola (k. und 
k. Hafenudmiralat) do 16 sierpnia godz. 12 w po
łudnie.

Z miejskiej ceetramei targowioy na bydtr w Krakowie, 
Krasów, 23 6 1905 r. %a azisiejsey targ spędzono: 
bydta rogategn rosłego b l7  sztno, hi ] słownika 97 s itu .
o) cieląf 383 sztok., d) ow iec i k i i  — sztuk, e) niero
gacizny 303 Sftuk. Razem 1300 sztnk.

W oły  z paszy' płacone po 70 do 74 kor., woły opa
rowe po 75 do 85 kor , n o w y  po 75 do 64 kor., ho- 
oi je po 75 do 86 kor., aelęta po 64 do 72 kur za jc 
den retnar metryczny żywej wagi cielętc nr sztuki po 
34 no 48 kor., nicrogaoizne tuczną po 1*4 do 156 ko; , 
aieiogacizne chudą po — do —  kor. ze jeden cotnar 
metryczny rzeźnej ~ ag i.

durzę .ano dli m iejscowej konsumoyl bydła rogatego. 
Leląt i ulerogaoizny 1079 sztuk, a na eksport byd _ 
ogategu 176 sztnk. ~ierogaoizny 4b istna, pozoatało do 

drugiego targu —  sztuk.
Ceny powyższe obliczone bez opłaty akcy: owej.
Ceny bydła rogatego puszty od ostatniego .a rg r  w gó 

rę, głównie z powodu przybyciu kupców z Pragi, Oło- 
m u ń ci. Morawskiej Ostrawy, Opawy i t. p. Spęd nie 
rogacizny silniejszy, niż na poprzednich targ ich Oży
wienie targu znaczne.

2 tarydw zbażowyoi- Kraku- 23 czerwca P łaoon , za 
(X) klg. netto: Pazenicr bi_ła od 17-40 do 17'90 Psze 

nica czerwona i nółta od 17-40 do l7 ’9u. Pszenica wę
gierska od — ■—  do — . Zyto krajowe od do
14-30 Zytc ' - ęgierakie oo — -— do — •— . Jeozmien na 
krupy od i3 ‘60 do 14 30. jęczmień browarny od — •— 
do — . Jęczmień nr paszę od 13 20 do 19 60. Owies
z opłatą akcyzową od 14-10 do 16 20, Proso oc — do 
—-— . Tatarkę od 16 '0  do l v-50, Kukurydza od 16‘ - 
do 17-2). Grech od 18-60 do 22-6o Fa uli od 2C -  dc 
44 . W y ta  od — •— do —•— . rtzepak zim owy od — •—
do — . Koniczyna nasienna czerwona od — -— do 
— Koniczyn* nas.enna dii.  a —■— do . Ty
moika oć ‘— do - i — . Espersetta od — •— d o -------
soczew ica od 62-— do 66-— . Słoma od 4-80 dc 6’20 
Siano oć 7-— dc 6-80. Koniczyn* pnstetTna od 0 oO do 
10’40 Ziemniaki od 5-50 do 6-— . Jagły od 28"— d-> 
3 2 '- - . uaja z- kope od 9 8< do 3'60. Mac. , za 1 klg. od
I ‘80 dr. i '2 . Masła s l  garniec od 6 60 do 8-— . Spirytus 
u a 95 Tralesa za hektolitr od • •— do 200-— . Oko- 
*  - i  n  7b“it Tralesa od — do IrO-— . Siano nowe 
ra 100 klg. nett-: od 5'60 dc T — .

Wiedeń. 24 czerwca. Pszenica 8'9f) do 9 3 '  Zyto '  40 
do 7’60, jęczm ień — •— dc ■— , kukurydza 7‘96 do f-35. 
owies « ’40 do 6-60, rzepak — — dt, — , icniozyni
-• —  do .

Budapeszt 24 ozerwca. Pszenica na maj —'— do — "— , 
pszeuioa na jzździern ik  15 5(. dc 15'54, żyto na mai 
— •— do — " - , żyto nB październik 12 58 do 12-61.; 
owlea na maj — do '— ; owiet na październik
II  W  do 1 1 1 2 ; kukurydza na maj l<*-84 do 1486; k r- 
kurydza na czerwiec 10-68 do 10*70; r*epak na alerpień 
23 60 do 93 80

Oferty m iern , chęć kupnt słaba, urpoi bienle pewne 
pochmurno.

fiacom ośc' n k e n ,  literaclie 1 a r t jit jr a i
—  Nowy miesięcznik historyczny. W  War-

SLawie wychodzi” zacznie staraniem grona history
ków i badaczóu przeszłości nowe pismo naukowe 
p. t.: „Przegląd historyczny", poświęcone historyi 
w ogóle, a hiBtoryi polskiej w szczególności. W e
dług koncesyi nowy miesięcznik bęazie zamieszczać
1) rozpraw; z historyi polskiej , oraz pow szechnej, 
ze szczególnem uwzględnieniem historyi Słowian,
2) rozprawy z zakresu historyi prawa i historyo- 
zofii; 3) szkice i opowiadania historyczne; 4) mo
nografie Towarzystw i zakładów naukowych; 5) 
monografie wsi, miast i prowincyj z uwzględnieniem 
ich znaczenia w rozwoju kultury; 6) biografie po
staci historycznych, uczonych i pisarzóy ; 7) arty
kuły z zakresu wszystkich nauk pomocniczych dla 
historyi: antropologii, archeologii, ekonomii, etno
grafii , geografii, heraldyki, metodyki historycznej, 
humizmatyki, sfragistyki, suc.r olegii; 8 ; artykuły 
z zak.esn historyi sztuki, nauki 1 literatury, opisy 
pamiątek historycznych; 9) recenzje i sprawozda
nia; 10) materyały historyczne: aKty i dyplomy, 
listy, pamiętniki, opisy archiwów i bibliotek; 11) 
kronikę nauKową; 12) rysunki, mapy, portrety; 13) 
ogłoszenia o nowych wydawnicuwacl

Redaktorem „Przeglądu historyczni go" będzie 
p J. K. Kochanowski. —  Komitet redaLjyjny skła
dają.: lgu. Chrzanowski, S. Dichstem, A. Jabłonow
ski, St. Kętrzyński, Al Kranshar, F. Pułaski, W1 
Smoleński i W . Sobiesk*.

—  Ruski konkurs dramatyczny. Wydział kra 
jowy rozpisuje korkurs z terminem do końca gro 
dnia b. r. na oryginalne czystym ruskim językiem 
napisane utwory sceniczne z zakresu dramatn, po
ważnej komedyi i sztuk ludowych ze śpiewami lub 
ber śpiewów takiej objętości, iżby zapełniły cały 
wiecuói teatralny. Prace, już arukiem ogłoszone, 
jak niemniej (przedstawiane na którejkolwiek sce
nie, nawet amatorskiej, również manuskrypty pisa
ne pismem nieczyteinem, są z konknrsn wykluczone. 
Nie będą również przypuszczane d» premiowania 
prace autorów już nieżyjących, chociażby dotąd nie 
były ogłoszone.

W przeciągu trzech miesięcy po upływie termi
nu konkursowego nastąpi rozstrzygnięcie konkursu 
i przyznanie nagród przez osobną komisję konkur
sową która zDierze się w  Wydziale Krajowym pod 
przewodnictwem czionka Wydziała krajowego dra 
Wereszczvńskiego Do tej komisyi zaprosił Wydział 
krajowy profesorów uniwersytetu Dniustrzaństiegc. 
HruBzewsaiego, KolesBe 1 Studzińskiego, posłów 
Gl.dziukr i Oleśnickiego, prolesorów gimuazyalnych 
Kokurudza. Ogonowskiego 1 Sznchiewlcza Nagrody 
cztery: 800, 500, 350 i 2t>0 koron. Ogłuszenie 
wynik1 konknrsn za pośrednictwem pism publi
cznych i wypłata nagród nastąpi w kwieiuic 1906 
r. Nagrodzone ntwory stają się własnością Towa
rzystwa „Ruskę Besida" we Lwowie r wyiącznem 
prawem przedstawiania ich na scenie.

—  Z Towarzyttwh popi tama nauki polskiej.
Nakładem Towarzystwa dla popierania nauki pol
skiej we Lwowie uaazały się publikacye: Di Dąo- 
kowski Przemysław „Załoga w prawie polskiem śre
dnio wiecznem", cena 1 kor. Dr R&hn Wiktor „J, 
Słowackiego Samuel Zborowski", cena 2 kor.

Cziunkowie Towarzystwa, aarówno dawniejsi, jak 
nowo przystępujący, mogą powyższą puńlikacyę o- 
tiiym ać bezpłatnie jako premię w miarę postano
wień statutu. Zgłoszenia o nt.dsyłanie premij adre
sować należy do sekretaryatn Towarzystwa. Lwów, 
archiwum Bernardyńskie

—  „Boruta". Pod powyższym tytuiem zaczęło 
wychudzić w Krakowie pismo humorystyczne tygo
dniowe pod redakcją p. Józefa Ujejskiego. W  tych 
dniach opuścił prasę numer 2 tego pisemna, przed 
stawiający się bardzo jałowo. Pierwszą nowelę, 
otwierającą nnmer, pod tyt. „Błekftne cziewuszki", 
skonfiskowała pro.uratorya, pozostała zas treść ma 
ło odpowiaaa zadaniom pisma Humorystycznego, a 
natomiast zdradza nieusprawiedliwioną arogancję, 
która niestety nie zastąpi braku myśli. W  tych 
warunkach „Borucie" trudno roku wad powodzenia.

0
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Ironika toczaka.
Lwów, 24 czerwca.

Strejk husarzy W e środę w gali „Gwlasdy 
sgrumadaiło się okołu 200 pracowników ślusarskich, 
celem powzięcia ostatecznej decyzji w sprawie to
czących się między nimi a majstrami rokowań o 
polepszenie bytu. Zgromadzeni uchwalił' obstawać 
przy memoryale, który, między lniiemi, żąda 20#/# 
podwyżki płacy i 91/,-godzinnej robocizny. Gdyby 
majstrowie io m l i 1 lipca na te warunki się nie 
Ładzili, to 3 lipca robotnicy rozpoczynają strejk, 
w  którym wzięłoby udział około 500 ludzi.

W przededniu etrejku budowlanego. Wczoraj 
miało przyjść do ostatecznego porozumienia się mię
dzy pracodawcami a delegatami robotników budt 
wlanych w sprawie podwyższenia płacy. W  tym 
ceiu senraio się kilkuset robotnlkow, czekając na 
wynik n  kowań. Tymczasem pp. Zacnaryewicz 1 Xa 
mienobrodzki oświadczyli robotnikom, że pracodaw
cy proszą o zwłokę do niedzieli, gdy i nie porożu- 
mieli się jeszcze między sobą Oświadczenie te wy
wołało wielkie rozgoryczenie wśród robotników, któ
rzy uchwalili zebrać się we czwartek 29 b. m l 
chwycić się ostutecznycn środków polepszenia Dytu.

WalhO zgromadzenie stowarzyszenia pocztmi 
strzów, ekspedyentów i ekspedytorów z całej Gall 
cyl obraduje tu dzisiaj.

na miejsca przeznaczenia, w wielu pociągach 
połowa rannych już nie żyła.

Z teeirn wojny.
Z pola walk. mało aziś mamy ważniejszych 

wiadomjści. Zdaje się jednakże że pora de
szczowa nie przeszkadza przynajmniej opera- 
cyom podjazdowym. .Tak bowiem donoszą z To
kio, w dniu 21 b. m. toczyła się walka równo
cześnie w kilku miejscach, mianowicie pod 
Hajngjangnzan, Jangmmhnin, Hapengan i Lan- 
hentan. Ze strony japońskiej brały ndział w tych 
walkach oddziaiy w sile 1000— 2000 ludzi. Ro- 
syan.e, jak twierdzą depesze z Tokio, wyparci 
zostali z zajmowanych pozycyj i ponieśli zna 
czne straty.

Jak mało w gruncie rzeczy wiemy o stano
wiskach obustronnych armii, dowodzą mapy li
nii bojowej, zamieszczone przez dwa pisma nie
mieckie, posiadające specyalnych referentów 
wojskowych. Na jednej z tych map linia bojo
wa tworzy łuk wygięty kn południowi, na dru
giej znów przeciwnie wygięty kn północy. Obie 
polegają zaś na najnowszych doniesieniach z po
la walki Wobec tego przyjąć trzeba z dobra 
wiarą oświadczenie rosyjskiej ageucyi telegra
ficznej, zaprzeczające wieściom, jakoby armia 
Iiniewicza była zupełnie otoczona.

O rokowaniach pokojowych także nadchodzą 
tylko sprzeczne wieści. Zdaje się jednakże, że 
akcya Roosevelca rzeczj wiście napotkała na no
we przeszkody i ntknęła na razie.

(Telegramy „fi. Reformy'4 z 24 czerwca.) 

Brak wieści z pola walki.
Londyn. O armii rosyjskiej w Mandżnryi me 

otrzymano tu dziś wcale dokładniejszych wieści, 
wskutek czego nie wiadomo, c z y  w a l k i  t o 
c z ą  s i ę  d a l e j ,  c z y  t e ż  o p e r a c y e  p r z e 
r w a n e  z o s t a ł y  z p o w o d a  d e s z c z ó w .

Nie jest otoczony.
Gunczulln. Peccrsbursaa Agencya telegrafi

czna ogłasza że z u p e ł n i e  n i e p r a w d z i  
w e m  i z m y ś l o n e m  jest doniesienie dzienni
ka „Daily Telegraph“ z Tokio, j a k o b y  a r  
mi a  L i n i e w i c z a  b y ł a ' p r z e z  J a p o ń 
c z y k ó w  z w s z y s t k i c h  s t r o n  o t o c z o 
ną.  Japończycy stoją przbd linią rosyjskiego 
frontu; Rosyanie obserwują bacznie każde po
ruszenie nieprzyjaciela.

R e z e r w y .
Londyn. Z T o k i o  donoszą, ze oddziały ro 

syjskie na przestrzeni między Postieb a Wła- 
dywostokiem liczą 30.000 ludzi.

Dalsza wysyłka wojsk?
Berlin. Z Petersburga donoszą, że w. ks. 

S e r g i u s z  M i c h a j ł o w i c z  wyjeżdża do Ko
wna i Królestwa Polskiego. a ż e D y  o d b y ć  
p r z e g l ą d  o d d z i a ł ó w  a r t y l e r y i ,  które 
mają Dyć wysłane na pole walki.

Sprzeczne wiadomości.
Paryż. Petersburski korespondent „Echo do 

Paris'* dowiaduje się, że hr. L a m b s d o r f  o- 
trzymał polecenie oznajmienia prezydentowi 
R o o s e y e l t o w i ,  że Ro»ya nie jest przeciwną 
zawieszeniu broni. Z innej strony donoszą znów, 
jako Dy R o o s e v e l t  otrzymać miał na swoją 
propozycyę co do zawarcia zawieszenia broni 
odmowną odpowiedź od cara, i że wskutek te
go jest bardzo z n i e c h ę c o n y  do  d a l s z e g o  
p o ś r e d n i c t w a .  Przykre wrażenie sprawia 
także w Waszyngtonie, że prasa angielska z a- 
c h ę c a  Doniekąd J a p o n i ę  do  d a l s z e j  
w o j n y

Nieznaczna zwłoka.
Waszyngton. Biuro Reutera donosi z urzędo

wego źródła: Roeyjsko-japońsKie logowania po
kojowe doznały z powodu zasłabnięcia Lambs- 
dorfa nieznacznej zwłoki. Prezydent Roosevelt 
nie otrzyma! jeszcze odpowiedzi Rosyi na osta
tnie propozycyę, które, jaa się zdaje, odnosiły 
się do z a w a r c i a  z a w i e s z e n i a  b r o n  i.— 
W  każdym razie zwłoka n ie  o z n a c z a  z a 
s t o j u  w r o k o w a n i a c h .

Zbroanie intendantury rosyjskiej
Petersourg. Zawieszony na przeciąg jednego 

miesiąca dziennik „Ruś“ ogłosił sprawozdanie 
o transporcie rannych po bitwie pod M u k d e- 
n e m, które okropnością przewyższ? wszystko, 
co dotychczas z wojny donoszono. Generał Eu- 
ropatkin zażądać miał od intendantury dostar
czenia pociągów na 40.000 rannych; tymczasem 
przysłane wagony starczyły zaledwie d la  15.000. 
W niektórych wagonach umiesz' zano po 50 ran
nych I chorych. Leżeli oni tam jak kłody obok 
siebie, lub jeden na drugim, nieraz broczący 
krwią żołnierz z rozprutym, a źle opatrzonym 
brzuchem o b o k  c h o r e g o  na tyfus lub dy- 
eenteryę Wiele wagonów, które przedtem słu
żyły do przewozu w ę g l a ,  nie było oczyszczo
nych. Rannych I chorych kładzono tam w gę
sty proch węglowy, który później, zmieszawszy 
się z k r w i ą ,  pokrywał mała grubą, twaraą 
skorupą. Przez 48 godzin ranni pozostawali 
bez wszelkiego pożywienia, bez wody i bez 
świeżych opatrunków Wielu z tego powodu 
dostało obłędu. Gdy wreszcie Dociągi stanęły-

l  Rosyi i  zaboru rosyjskieuo.
Korespondencye nasze dzisiejsze i telegramy 

przyniosły sensacyjne szczegóły rewolucyjnych 
ruchów w Łodzi i Częstochowie, a są poważne 
obawy, aby racb ten nie objął także Warsza
wy, gdzie znowu proklamowano bezrobocie. —  
W  ten sposób chwilowy spokój i zapowiedź po
wrotu do no-malnych względnie stosunków za- 
kwestyonowane zostały w sposób bardzo po
ważny. Nasze informacje, w formie korespon- 
dencyj (Zob. artykuł p. t. „Rewolncya w Ło
dzi, naprężenie w Warszawie1*) i depesze, po 
niżej podane, uzupełniają się nawzajem . d&ją 
jaskrawy obraz poważnej sytnacyi w Króle 
stwie Polskiem.

(Telearamy ,,N. Reformy** z 24 czerwca).
Warszawa. Urzędy policyjne w M u r a n o 

w i e  i w poolisitich okięgacn strzeżone są przez 
wojsko.

Walki na barykadach.
Berlin Do „Localanzeigera" doDoszą z Lodzi: 

liczba  zabitych w ostatnich starciach wynosić 
ma około 160, liczba rannych 300 —  Podczas 
walki rozgrywały się okropne sceny, zwłaszcza, 
gdy wojsko przypuściło do tłumu atak na ba
gnety. Jeden z żołnierzy przebił dziecko i pod
niósł je na bagnecie, jak na rożnie. Robotnicy 
na barykadact lali wrzącą wodę na żołnierzy 
i zasypywali ich gradem kamieni. Rzucano ka
mienie także z dacnów

Stan wojenny w Lodzi.
Wiedeń. Jak „N. Fr. Presse** donosi z Lodzi, 

ma tam jntro być ogłoszony etan wojenny.

Walki w Częstochowie.
Wiedeń. Donoszą tu z Częstochowy Wczo

raj w nocy toczyła się ta n o w a  z a c i ę t a  
w a l k a  m i ę d z y  w o j k i e m  a l u d e m.  Woj
sko aało kilka salw uo tłumów, 20 zabitych 
zostało na miejscu, 60 odniosło mniej lub wię
cej ciężkie rany.

Z powodu strejku piekaizy w całem mieście 
b r a k u j e  c h l e b a .

Rozruchy chłopskie.
Berlin. Z Petersburga donoszą, że nowe roz

ruchy chłopskie wybuchły w okolicach S ł o n i -  
ma,  W i d a w y  i w gnberuii m i ń s k i e j .

Nowe zamachy.
Praga. Z P e t e r s b u r g a  telegrafują do 

„Narodnich ListOw**:
Wczoraj rano dano na ulicy 3 strzały do 

pomocnika ministra spraw wewnętrznych Smel- 
8klego. Sprawca zamacha mniemał, że ma przed 
sobą samego Bułygina. Strzały c h y b i ł y ,  a 
sprawca zamachu z o s t a ł  a r e s z t o w a n y .  
Kilka godzm przedtem rzucono <am bombę pod 
patrol konnej policyi. Kilka polieyantów jest 
rannych.

Amnestya powszechna.
Petersburg. Przed dniem zwołania przedsta

wicielstwa narodowego będzie o p r a c o w a n y  
p r o j e k t  p o w s z e c h n e j  a m n e s t y i .

Zatarg na Węgrzech.
Onegdajsza auayencya prezydenta gabinetu 

węgierskiego generała Fejeryarego u cesarza 
w Bracka trwała półtorej godziny. F ejem uy 
był następnie na obiedzie dworskim, po którym 
natychmiast wypchał z pow-otem do Budape
szt a.

Dziś donosi urzędowy komunikat: Gabinet 
węgierski dnia 22 b. m. u c h w a l i ł  p o d a ć  
s i ę  do  d y m i s y i ,  poczem prezydenr ministrów 
Fejervary przedłożył ją cesarzowi. Cesarz naj- 
wyższem rozporządzeniem, datowanem z Brncku 
z dnia 23 b m., prośbie nie uczynił zadość i 
d y m i s y ę  o d r z u c i ł .  Bar Fejervary o go
dzinie 9 wieczorem powrócił do Budapesztu, 
natychmiast zeOrała się rada ministeryalna.

Słychać, że generał F e j e r v a r y  zamierza 
jeszcze nawiązać rokowania z przywódcami 
stronnictw w celu osiągnięcia jakiegokolwiek 
modns vivendi“ , któryby umożliwił przynaj

mniej załatwianie bieżących spraw państwo
wych bez nowych zatargów konstytucyjnych. 
Rokowania te nie mają jednakże żadnych wi
doków powodzenia.

Tymczasem kraj zabiera się ,nż do urzeczy
wistni jnia rezolucyi Banffyegc W K ol nszwa
r z e  na wczoraj szem walnem zgromadzeniu 
miejskiego wydziału uchwalono wezwać urzęd
ników municypalnych i magistratu, a b y  d i e 
w y k o n y w a ł ’ z a r z ą d z e ń  r z ą d n  n i e 
p a r l a m e n t a r n e g o  w sprawie ściągania 
p o d a t k ó w  i a s e n t e r u n k u .  Magistratowi 
zakazano popierać rząd w urzędowaniu, a urzęd
nikom p-zyrzeczono wszelką ochronę za każ
dą szkodę, jakaby z tego powodu mieli po
nieść

Komisya gospodarcza koalicyi opozycyjnej od
była wczoraj posiedzenie, na którem uchwalono 
obradować dalej ze względu na odroczenie Sej
mu na konferencyach prywatnych n a d  w ę
g i e r s k ą  a n t o n o m i c z n ą  t & r y ą c ł o w ą  
i w ten sposób ułatwić pracę komisyi po ze
braniu się Sejmu i przedłożyć Sejmowi opraco
wany już materyał.

(Tslegr. „Nowej Reformy** z 24 czerwca).
Bierny opór w całym kraju.

Wiedeń. Donoszą tu z Bndaoeszto: F«jervary 
podał się do dymisyi. lecz mimo to p o z o s t a 
j e  w u r z ę d z i e  i t o  z a p e w n e  na  dł ugo .  
Wszystkie koła polityczne liczą się z tem a 
koalieya usiłuje wobec tego przenieść walkę 
przeciwko gabinetowi na, c a ł y  kr a j ,  Ogólnie 
mniemają, że nchwaia komitatu budapeszteń
skiego s t a n i e  s i ę  h a s ł e m  d l a  w s z y s t 
k i c h  i n n y c h .  W  środę ma się odbyć także 
także posiedzenie m u n i c i p i u m  b u d a p e s z 
t e ń s k i e g o ;  posiedzenia tego oczekują tam 
już dziś z w l e l k i e m  z a i n t e r e s o w a n i e m .  
O pozycy a dąży do tego. ażeby stolica Węgmr 
w akcyi odmawiania rządów: podatków : re
kruta d a ł a  d o b r y  p r z y k ł a d  i n n y m  
m i a s t o m .  Ma to bvć nowe votum nieufności 
dla rządn

Manifest do narodu?
Buoapeszf Dzienniki donoszą, jakoby król 

miał zamiar ogłosić manifest do narodu i że 
to nastąpić ma jnż j u t r o .  Z innej strony za
przeczają zupełni^, jakoby manifest miał być 
ogłoszony.

Parlamenty między sobą
Bndape8zt. „Budap. Birlap** omawia dziś pro

pozycję posła De^schatty, ażeby o b a  p a r l a 
m e n t y ,  a n s t r y a c k i  i w ę g i e r s k i ,  p c  
r c z u m i e w a ł y  s i ę  z s o b ą  b e z p o ś r e d 
ni o.  Organ węgierski zajmuje wobec tej pro- 
puzycyi stanowisko ż y c z l i w e .

Z Rady państwa*.
W  d a l s z y m  c i ą g u  w c z o r a j s z e g o  p o 

ś l e  d z 6 n i a Izby poselskiej Rady Daństwa po
seł S c h ii n e r e r usiłował znów wywołać jednę z 
dawniej tak częstych orgii wszechniemieckich, co 
jednakie tym razem powiodło mn się tylko czę
ściowo. Zabrawszy głos po pośle G l o e c h n e r z e ,  
uderzył najprzód na prezydenta gabinetu z powo 
du rzekomych nowych jego ustępstw na rzecz Cze
chów, poczem zgłosił nagły wnioses, ażeby Izba 
oświadczyła się natychmiast za z n p e ł n e m  a nie 
s i e n i o m  w s z e l k i e j  w s p ó l n o ś c i  z W ę 
g r a m i .  Motywując ten wniosek oświadczył pono
wnie imieniem Wszechniemców, że są zwolennika
mi przyłączenia niemieckich krajów anstryackich 
do Rzeszy niemieckiej i to swoje oświadczenie 
okrasił okrzykiem na cześć Wilhelma II za jogo 
mowę prseciwKo bucie słowiańskiej, wygłoszoną 
przed dwoma laty w M a l b o r g n .

Jako mówcy generalni przemawiali następnie 
posłowie B o r c i e  i B i a n c h i n l .  Ostatni doma
gał się połączenia i samodzielności krajów chorwa
ckich. Następnie p r o w i z o r  y n m  b u d ż e t o w e  
p r z e k a z a n o  k o m i s y i .

Regulamin zmnsił niestety Izbę do zajęcia sta
nowiska także względem wniosku Schonerera. Przy 
głosowanin okazał się atoli brak kompletu, wobec 
czego członkowie Izby uniknęli niepotrzebnej zwło
ki, a prezydent mógł spokojnie zamknąć posiedzę- 
nie. Następne naznaczono na p o n i e d z i a ł e k .

Słychać, że komisya budżetowa załatwi się z 
prowizorynm na jednem posiedzenia i na tem po
siedzeniu prezydent ministrów złoży oświadczenie 
także co do n n i w e r s y t e t n  s ł o w i a ń s k i e g o  
w L u b 1 a r 1 e.

Klnb czeski odbył wczoraj posiedzenie, na któ
rem żądał, aby nowy uniwersytet czeski dla Mo 
raw otwarto koniecznie w B e r n i e ,  jako stolicy 
krają.

Telegramy „N Reformy** z ónia 24 czerwce
Wiedeń. Komuya budżetowa Izby posłów 

obradowała dziś nad p r o w i z o r i u m  b u d ż e 
t ó w  e m.

K r a m a r z  wita z zadowoleniem imieniem 
Czechów przyrzeczenie prezydenta ministrów 
Gautscha co do utworzenia czeskiego uniwer
sytetu na Morawach, dla którego j e d y n e m  
m i e j s c e m  j e s t  Be r n o .  Mówca wyraża ró
wnież zadowolenie, że rząd uznał żądanie na
rodu czeskiego o czeski język wewnętrzny za 
konstytucyjnie uzasadniony. Wyczekiwanie na 
spełnienie tych izeń me powinno jednak 
trwać długo, do Ind ma już dosyć czekania, a 
z powodu stosunków na W ęgrzech w Austryi 
nastąpić mnsi konsolidacya stosunków Od rzą
du i dobrej woli muych stronnictw zależeć bę
dzie, czy przez spełnienie życzeń narodu cze
skiego Czesi współdziałać będą w tej Konsoli
dacji. Czesi nie btjdą czynić trudności w spra
wie prowizorynm budżetowego głosować jednak 
będą przeciw przedłożenia.

D’E I w e r t oświadcza, iż niemieckie stronni
ctwa wogóle z a d o w o l o n e  są z oświadczenia 
prezydenta ministrów, złożonego w Izbie. Mów
ca konstatuje, że oświadczenie rządu nie nastą
piło po poprzedniem porozumieniu się z Niem
cami. Wszystkie stronnictwa są zadowolone 
z tego, że rząd uważa drogę ustawodawczą za 
jedynie wskazaną do załatwienia kwestyi języ
kowej w Czechach, sprawa ta jednak może na
stąpić jedynie w porozumieniu się obu stron
nictw. Dzis jednak jnź stanowczo wystąpić na
leży p r z e c i n k o  o t w o r z e n i u  c z e s k i e 
g o  u n i w e r s y t e t u  w B e r n i e .

Prezydent ministrów G a n t s c h konstatuje 
zgodnie z p. d!Elwertem, że za oświadczenie, 
złożone w dyskusy: budżetowej, jedynie rząd 
obejmuje odpowiedzialność. Rząd nie opiera się 
La żadnem stronnictwie wogóle i stoi na tem 
stanowisku, że za swoje oświadczenia i posta- 
nov lenia zawsze samodzielnie odpowiada. Mini
ster odpiera zarzut dra Schalka, jakoby rząd 
ponosił winę, że dotąd budżet nie został zała
twiony; sesya Rady państwa została przerwana 
z powoau konieczności zwołania niektórych sej
mów, szczególnie czeskiego, który mia! do za
łatwienia piekące sprawy Prezydent ministrów 
wyraża zdan.e, że maksym* „divide et imper?** 
nie jest makuymą obecnego rządu. Rząd ten 
nic nie uczynił, aby usprawiedliwić taki za
rzut. Rząd w oświadczeniach swych i czynach 
zrobił wszystko, aby ze względu na trudne po
łożenie i powagę sytnacyi parlament anstryacki 
był zjednoczony Minister wyraża nadzieje, że 
istniejące jeszcze trudności zostaną pokonane 
przez porozumienie się stronnictw wprost w dro
dze lojalnej i szczerej wymiany zdań.

S t a r z y ń s k i  zarzuca rządowi zbyt wielką 
liczbę przedłużonych kredytów, co powinno zni
knąć, albowiem Rada Daństwa przez refundację 
51 milionów do kasy państwowej dała rządowi 
środki do pokrycia tych wydatków

Mówca wyraża zaaowo’ en'e z dowodu zapo
wiedzi prezydenta ministrów co do kredytu 25 
milionów koron na rozwinięcie szkół wyższych. 
Bez tego postanowienia, które odpowiada rezo
lucji Rady państwa z r. 1902, obrady komisyi 
budżetowej o budżecie szkół wyższych byłyby 
się ukształtowały bardzo trudno. Co do 1 we- 
styi w ę g i e r s k i e j ,  poruszonej przez dra Kra- 
m&rza, mówca chce wypowiedzieć dwie uwagi 
ogólnej natury Po pierwsze, że we wszystkiem, 
co się odnosi do prawnoDaństwowej i finanso
wej ugody, nowy stan rzeczy nie może nastą
pić jednostronnie, tylko obustronnie, w drodze
austryackiej i węgierskiej ustawy. Nie możne 
sobie wyobrazić rządu austryackiugo, ani an- 
stryackiego parlamentu, któryby w tym kie
runku me miał wspólnych zapatrywań Po dru
gie, sytuacya na Węgrzech nie doszłaby do te
go punktu, gdyby Rada państwa od 8 lat, t. j.
od r. 1897, ciągle była rzynną

Minister oświaty H a r t e l  przyłącza się do 
wywodów prezydenta ministrów co do kredy

tów 25-milionowych na szkoły wyższe. Konie
cznem jest uzupełnienie i uposażenie niektó
rych uniwersytetów i budowa nowych gmachów 
uniwersyteckich w Pradze, Wiedniu i we Lwo
wie. Są to jednak sprawy nie łatwe do prze
prowadzenia ze względu na trudność nabycia 
gruntów. Trudności te leżą często w przesa
dnych preiensyach kolegiów profeso-skich i w 
m a ł e j  ż y c z l i w o ś c i ,  jakiej zarząd oświaty 
doznaje ze strony z a r z ą d ó w  g mi n ,  w prze
ciwieństwie do stosunków w Niemczech, gdzie 
gminy uważają sobie za zaszczyt, aby nniwer 
sytety. w ich okręgacn się znajdujące, były jak 
najlepiej uposażone.

Ministrowie C o s e l  i C a l i  tłomaczyli pro
longatę, względnie przekroczenie kredytów.

Następnie prowizorynm budżetowe p r z y j ę 
t a  referentem komisyi dia Izby wybrano 
B a e r n r e i t h e r a .

W u is z ić  i teleiralicne 
wiadomości „K, Reformy

/ dni* 24 czerwca.
Lwów. „Gazeta Lwowska** ogłasza: Prezy- 

dyum namiestnictwa przyznało dr Teofilowi 
G e r s t m a n o w i ,  radcy rządn i dyrektorowi I 
szkoły realnej we Lwowie, za 4o-letnią służbę, 
m e d a l  honorowy, ustanowiony z okazyi 50 
letniego jubileuszu cesarskiego,

Wiedeń. Urząd marszałkowski dworski ogła
sza z n i e s i e n i e  k a r a t e 1i n a d  ks.  Ln-  
d w : k ą K o b u r s k ą .

Zaprzeczenie co ao podziału Rady 
szkolnej.

Lwuw Wobec doniesienia „Siowa Polskiego**, 
jakoby był zamierzony podział Rady szkolnej 
krajowej przez utworzenie, w Krakowie filii 
dla załatwiania spraw szkolnych w zachodniej 
G a lic ji, stwierdza urzędowa „Gazeta Lwow- 
ska“ , że iuformacya ta n ie  ma ż a d n e j  
p o d s t a w y ,  zwłaszcza, że taki podział byłby 
wprost sprzeczny z postanowieniami, uchwalo- 
nemi na ostatniej sesyi sejmowej ustawy o or- 
ganizacyi Rady szKolnej krajowej.

Tajny dokument.
Paryż. Jak donoszą z Avignonn, z a g i n ą ł  

t a m j e d e n  t a j r j  d o k u m e n t  w o j s k o -  
w y. Zarządzono śledztwo i aresztowano pewne
go sierżanta.

Nowy gabinet hiszpański.
Mat, rył W  nowym gabinecie hiszpańskim objął 

prezydynm M o r t e s o  R i o s .  Nowy gabinet nie 
przedstawi się jnż parlamentowi, Łtóry jntro mr 
być. na mocy denreto królewskiego, rozwiązany.

Eskadra amerykańska.
Paryż. Amerykańska eskadra, która z począt

kiem lipca przybędzie do C h e r b o n r g a ,  aby 
zabrać znalezmne niedawno w Paryżu zwłoki 
admirata Paula J o h n  es  a, składać się Dędzie 
z czterech okrętów pancernych. W Paryżu od
będzie się przyjęcie dla oficerów tej eskadry.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

j H U o n a k  i i O k i o p i i A u k i

I A B E S Ł 1 N E .
(Anyataljf w ty? ta fcie  a u  r~8hoda$ ** 

Redakeyi).

Z A K O P A N E .
„Klemcnsówka**

wśród 3-m orgowego parko świerkowego w uajnięicniej- 
szem i najr.drowszem położenia przy ul. Jagiellońskiej. 
Pokoje z całem otrzym aniem. Piersiowo chorych nie 
przyjm uje się W łasne łazienki Zgłoszenia do zarządn.

Dr Riedmiiller Bolesław
b. asystent Uniw. Jagiell. 2081 3 10 

ordynuje w I w o n i c z u ,  willa „Bazar“.

M R e iitoM . Dr W SADOWSKI.
1897 6 f i

Er St.
 j -----------— o, I. asystent kliniki chorób
Kaiseretpa88e wewn. Uniw. Jagiell., ordynuje, 

„StadtHamburg**, jak lit poprzednich, oć 15 
maja do końca września. 1847 7 7

W K is s in g e n , „Willa Elsa“
ordynuje w tym sezonie, jak dawniej,

Dr mód. J. Mac ejowski.

łayard* iniSrtm*

c& ym  fs  s k ó r ę
białę i dslfcatnę.

■ óa  m ^ c m ,

Sarga glicerynowe mydła
okazują się zarówno dla dorosłych, jak 
i dla dzieci w najdelikatniejszym wieku 
życia najwyborniejszym środkiem czy
szczenia. Z najlepszym skutkiem uży
wane przez znane powagi, jak prof. 
D r Febra, Schauta, Friihwald, Karol 

i Gustaw Breus, Schandlbauer itd.

Dr Stanisław Jankowski
b. elew klinik Salpetrióre i Ste Aune w Paryzn, 

przeprowadził się 1909 6 O
na ulicę Szewską, L. 9, II piętro,

i ordynuje w chorobach nerwowych i umysło
wych od godziny 3 do 5 po południu.

  N.edz.ela, 25 Czerwca 190J>,

Dr Zenon Pelczar
b długoletni lekarz zakładowy, ordynuje nadal

w  T i? u s  k a  'w c  u
od dnia 15 maja. Willa Zofia.

Dr Artur Frommer
1 sekundaryasz oddziału chirurg, szpitala św. 

Łazarza, ordynuje obecnie
ul. RadziwiWiwska, 31, nr.tel 81, róg Lubicz

od godziny 3— 4 po południu.
Zakład Roentgenowski zaopatrzony w najnow

sza przyrządy do prześwietlania i fotograf owa 
ma. oraz do leczenia chorób skórnych, 385 22

*  aI.A , w zaw iłj l ilh iu o w j'
ZSrśj J U U l l i jsst w chorob ach

■ l ę c k r a  i  n e r e k
p rzez k lin iczne i lekarsk ie  powagi w ypróbo

wany i jako  znakom ity uznany.
oś « 4 . . ,  leadzMeyoz ra&l i 7.awartoaó wapnal
/  3 1 C ™  S k a t e k  p ę d z t y o y  m o c z  !

v  - S z i . 2 8 g ó J f l l «  d o b r y  s m a k i
D o  n a b y c ia  wro  w & u ysU ne li bk(a< iach  wó<l m in e ra ln y c h  
i a p te k a c h , tn k A fi w p ro s t  prze?  F r  a n z e u s b a d z k ą

*yIkę wód mineralnych. C*

P I S Z C Z A N Y
najsilniejsze w Europie uzdrowisko sinrczano-iuuło- 
we dla reumatyków, w cierpieniach stawów i ku- 
ści, w gruźlicy stawów, po złamaniach i zwichnię
ciach, w podagrze, nerwobólach, zwłaszcza w ischias. 
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli we
dług wszelkich wymagał —  od luksusowych, aż do 
najtańszych. Trzy baseny czvsto siarczane, trzy 
siarczano-mułowe, jeden porcelanowy. Osobny basen 
dla ubogich z kąpielami po 10 cnt., (lrngi po 40
cnt. Wanny porcelanowe, marmurowe I dre
wniane. Stosowa> ie kąpieli błotnych lokalnych z 
niezrównanym i u Hem. OKOfica górzysta.

Wszelkich inforaiacyj udziela Dr A. T e i c  fa
m a n n w Piszczanach na Węgrzech.

1813 19 20

Zakład dentystyczny 
Dra Józefa  Sędz.elowskregG
otwarty od godziny 9— 12 i od 2— 4; w nie- 
2121 dziele i święta od 9— 12, 6 10

Rynek główny, lima A-B, L. 44

Nowość! Du pielęgnowania skóry. Nowość!
Helia mydła antrasolowe

z berbarwnego białego sm ołowcal Do codziennego użytku: 
mydła antrasolowo-glicerynowe. Przeciw wypryskom, nie
czystościom cery, trądzikom i t. d. Używa się z najlep
szym eknttiem mydła antrasolowo-boraksowego (80 h). 
Przeciw wyrzutom skórnym i pssorzytniczyn cierpień om
używa się, stosownie do dosw adczenia lenariy, mydła 
antrs .oiowo-siarczanego zeszyoa im  skntKiem Cena u h. 
Hurtownie: G. Heli e* Corsp., Wiebeń, I., Biberstrasse 8 .
Pzęści-w o w aptekach. W ysyła za zaliczką apteka Er 

gla, Opawa. - 10Ss5 8

Z A K O P A N E .
Nowo otworzony Hotel Stamary.

Pokoje od 3 koron dziennie.

Do Pana Juliusza Sohanmanna, 
aptekarza w Stockerau.

Proszę uprzejmie przysłać mi zaraz cztery pu 
dełka Pańskiej wybornej Boli żołądkowej za zali 
czką.

Gustaw Weise m. p
Gharlottenbnrg, 4 lipca 1902.
D ostać można n wyrabiającego kraj. apteka

rza Juliusza Schaumannc w Stockerau, oraz
w każdej znaczniejszej apteee krain i zagranicy. 
Cena 1 kor. 50 hal. za pudełko. Wysyła się co
najmniej 2 pnaołka. 260 2-4

7  i „W aresi&wianka**, peu
£ 3 K 0 D 3 n 6 .  syonat Danielakowej, poło-

“  żony wśród świerkowego
parku. 30 pokoi z werandami i balkonami, zwró- 
conem do gó” i słońca. Kucharz z Warszawy 
Ceny niskie. 1492 19 0

K u r s f t  t e l e g r a f i c z n a .
tflsdua, £4 etery en
Akoye .ust!, ,  e».lego Zakłsau kredytoweąo 53 SÓ 

Akcya węgiorsklegc '-.zkłtdt 1 ,'St.ytowjgo 765 '— - Akoytt 
An&lobaiłkj 306 60 Akoye Dnimibaiiku 587 60 akcyt 
Lćnderbank i A io y t OunkTereinu 14& ńO ajccyr
Botiencredit 1C11 Akcye G alioyjtLiego 9»uk._ hipoV. 
Otnegc 551 — Akoys kolei pautturewyr1 6 5 »a » . Ak-sy,- 
t o lr ’ połnaniowej 65 50. zmoye kolei Sioethal 444 75 
Akoyo kolei p^łnocn-jj 5840 Akcyo kolei Czerniewic 
oklei S84**r Akove Alpiny 617 75 Akeye R lcm  ^u-aujr? 
636'— . A w jre P iaw iego  Towar*>»twz żel»!»negy £61b ~ . 
ak cye  Faoryki broni 677 — . 4Ło?e Tuiookie w ion ie  w . 
868 — . Aknye (łalloyjnlciegr Karpackiego ro>jartyliiw> 
naftowego 935' . Gfcligaoy- w ęgiei»kli> Indoni^tseyjn , 
95 76 Renta majowa, 100 20. donta korei.owr oj# trya -k» 
10C 9C Rsnta korono-ra w yg łon w.a 95-9 '. 56 1. Lilii’
TewĘłtyaiwii irędytuwage aieisskiegi 99’85. 4 Li*tc 
Bank." Fpcteeanego B9 — . 4 ‘ / ,v 0 Listy naaJ t hi rot.- 
om ego 10190. 55/0 Listy Banku hipotecznego UpSO 
4°/6 Listy Ranku k r a j e g o  l i o  -  . 4 Li sty Banku 
krajowego 102-15. 5 %  hor-nnaino oDiigacye Banku k n  
iowago 102-76. 4 %  gailcy jik it oblifeaoye piopinacym r 
100 10. 4s;ctj*iioy1eka poiycska •'.rajowa 1 1893 r. 100'10 
4c/0 Pożyczka miasta Lwowa 98 50 Lory toreeH a 140-— . 
Metki J17-43 Rnblo S53 —

Cukier Błaby 26 70—94-80 — Spirytus be- interesu
42-00—42 20. Nafti niezmieniona.

Usposobienie: Słaoe, kursy i od lekkiemi zagraniozne- 
mi sprzedażami przeważnie usiaiające.

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

» 24 citrw oa  igodt. 1 w południa.)
I. Walały, pła.,ą ż%U»ją

Hubie papleiowe — • &1 o — 354 —
Mmi 1 niemiŁoklr - . 117- — 117 50
Franki papierowe . . .  "6 25 95 75
Dwudzieal irankówki w złocie 19 08 19 18

Zakład wodoleczniczy
Dra A. OH B A K  C A

w Zakopanem otwarty cały rok.
Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana
lizacja, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie w z ryż z całem utrzymaniem 

p rospekta n? żądanie. 994 16 52

II. Listy zastawne.
4Va Listy zastawne prom Banko hipot. t l i  S** — —
4 ‘ / , ' / e Listy ra»tftn c« Banku bipoteozn. JOO 75 101 76
4%  „  * .. -  190 -
4 ‘ /,» /r Listy znzwwna banko Łi ajowego b ) l  76 102 <6
4f / , Listy taztawne Bonku trajo.rego . 75 KO 80
i " / .  L is t ’ zast. g ti. Tow. kred. ziaia, nie vk. 99 7 > — —
f  %   39 76 -  -
4* ; , ................................................. 99 50 100 60
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J erzy  Jkltjerton.

P u s t a >  r a m k a .
PrzeKład z angielskiego.

Była to sobie dosyć ładna, pospolita ramka, 
jaką nabyć można w każdym galanteryjnym 
sklepie. Brzegi z rzeźbionego drzewa, od we
wnątrz złocona obwódka, tło z niebieskiego 
atłasu —  oto wszystko. Oryginalność ramki 
polegała na tern, że była pusta, a m.mo to stała 
na honorowem miejscu, na kominku, w sypial
nym pokoiku państwa X.

W  sypialni owej, należącej do młodego mał
żeństwa, zbytków wprawdzie nie było, jasny 
ogień, płonący na kominKU oświetlał zwykłe, 
szaDlonowe sprzęty i trochę wykwintnych dro
biazgów, lecz sprzęty rozstawione bvły umie
jętnie, ze smakiem i z każdego przedmiotu wy
żerało estetyczne poczucie pani domu.

Otwierają się drzwi i wchodzi młoda, ładna 
kobieta. Ruchem, pełnym wdzięku, zdejmuje 
pospiesznie spacerowe ubranie i narzuca eta 
gancki szlafroczek, mięitko otulający klasyczne 
ramiona i śliczne linie postai i.

Rzuca się nerwowo na niskie krzesełko przed 
kominkiem, zaplata ręce pod głową i patrzy 
aparcie na żarzące się węgle. Blask xh  pada 
la jej twarz i oświetla ją bezlitośnie, uwyaa- 
niając wszystkie jej usterki. Atoli usterki te 
lawet mają w sobie coś pociągającego, chara
kterystycznego, rzekłbyś, dziwnn imponującego. 
Iieco za wydatne, białe, delikatne czoło, po- 
irzecinane na skroniach niebieskiemi żykami, 
łęboka zmarszczka między pięknemi, aczkol- 
-iek nieregularnie zarysowanemi brw lami, może 
"ochę za silnie rozszerzony podbródek. Była 
i jedna z owych twarzy, obok której dziewięciu

mężczyzn przejdzie, nie zauważywszy jej wcale, 
dziesiąty zaś zaprzepaści dla niej swą duszę.

Oczy spokojne, niby obojętne a widzą wszy
stko, nic nie uchodzi ich uwagi, nieco ostro 
zarysowana broda znamionuje nta.-.łomną siłę 
woli a znów zarys niezwykle pięd.nych ust 
zdradza namiętność i pieszczotuwość zarazem. 
Takie usta wprost wyzywaja gorący pocałunek.

W tej chwili zacisnęły się boleśnie, snać 
młoda kobieta stacza jakąś ciężką wewnętrzną 
walkę. Marmurowa bladość pokrywa jej zazwy
czaj świeże oblicze, nerwowe drżenie wstrząsa 
całem ciałem. W  oczach płonie wyraz gniewu, 
pogardy, goryczy i żalu... wyczytać z n.ch mo
żna, jak poruszone fale uczuć wrą w głębi na
miętnej duszy.

Podnosi oczy na pustą ramkę.,. Niegdyś oka
lała ona twarz niezwykłą, jedyną! Młoda ko
bieta widzi ją teraz przed sobą... czoło, kształt 
głowy, oczy pod silnie nakreślonemi brwiami 
napiętnowane geniuszem, usta despoty, nieomal 
brutala!

Ach, jak te oczy śmiały się do mej, jak ją 
nęciły... jak ją ogarniało to jego spojrzenie 
właacy, pod którem topniała jej wola. O, i w tej 
chwili jeszcze, bezwiednie, prawie pokornie wy
ciąga ręce do pustej ramki!...

Opamiętuje się i opuszcza je... zaciska kon- 
wulsyjnie cienkie, białe paluszki, zamyka oczy 
a z pod delikatnych powiek spływać powoli 
poczynają ciężkie łzy .. staczają się po bladej 
twarzy i spadają na splecione ręce. Łkanie 
gwałtowne me rozdziera jej piersi, żaden jęk 
nie wydobywa się z ust boleśnie zaciśniętych., 
z cichą, beznadziejną rozpaczą przezywa w my
śli niedawno doznane męki, odtwarza, słowo 
po słowie, list, który był dla niej wyrokiem 
śmierci...

„...Kochasz mniri... wiem o tam Czuję w tobie 
połowę mego ja .. Jestem ci do życia potrzebny, 
tak samo jak ty mme do życia potrzebną jesteś

ty cudna istoto o niezłomnej woli i gorącem 
sercu... Moja ty czarodziejko z duszą anioła. 
Pragnę ucałować twe drobne rączyny, miękkie 
i białe— jak nłatki śnirgn!... Ukochana, przyjdź! 
Powtarzam, tyś mi do życia potrzebna, do nat
chnienia! Pragnę cię to mieć przy sobie w tej 
chwili i na zawsze! Bądź ze mną i pracuj ze 
mną, jak dobry towarzysz jako równy mi czło
wiek! Bądź ponademną jako jedyaa kobieta, 
przed którą zginam kolana! Tyś bóstwem mo- 
jem, modlę się do ciebie!

„Lecz, jedyna, ty znasz moje przekonania 
i poglądy... nie chcę wiązać się żadnym łańcu
chem kodeksów prawnych. Muszę czuć się wol
nym, by godnie służyć memu posłannictwu. 
Jeżeli przyjdziesz do mnie i pozostaniesz ze 
mną na miłość i wiarę, będę twoim do osta
tniego tcbntania, mnszę atoli żyć w tem prze
konaniu, iż związek nasz opiera się jedynie na 
naszej woli i miłości...

„O, jakże ja ciebie wyglądam, jak będę mo
dlił się do ciebie..."

Co pisał jeszcze, nie wiedziała, nie doczytała 
listn do końca. Odpowiedziała jednem słowem; 
„Nie", ... wyszła za człowieka. Który, zdawało 
się kochał ją więcej niż inni... i bardziej cierpiał...

Drzwi sypialni skrzypnęły zlekka.. na progu 
stanął mąż. N? twarzy nńai wyraz przykrego 
zakłopotania, nieśmiałym kroKiera zblizył się 
do żony, delikatnie dotknął ręką jej wiosów 
i przygryzł wargi.

Po chwili milczenia, zapytał z cicha
—  Gniewasz się?
—  Ależ, co znowu?...
Głos jej brzmiał smutnie, lecz spokojnie.
On począł chodzić po pokoju, nie spuszczając 

jej z oczu. Zatrzymał się przed kominkiem.
—  Może chces2 przeczytać wszystkie jej 

listy?...
Potrząsnęła przecząco głową.
—  Właściwie... należało zwrócić jej te listy

wcześniej... nie wiedziała o tern żb się oże
niłem.

—  Masz racyę. Należałoby zawsze regulować 
dawne rachunki przed zaciąganiem nowych 
zobowiązań... Nie mówmy już o tem.

Siaał na kanapie i wzią> gazetę do ręki. Nie 
czytał jej wszakże, tylko wciąż patrzył na żonę.

Ciszę przerywał jedynie miarowy odgłos ścien
nego zegara.

Po upływie kilku minut mąż ciska gazetę, 
szybko podchodzi do żony i rzuca się przed 
nią na kolana.

—  Najdruższa moja, —  mówi prosząco — 
wierzaj mi, mnie to bardzo, bardzo boli, wy
rzucam some sroaze, żem ci taką przykrość 
wyrządził,.. Odpowiedziałem ci szorstko, przy
znaję. ale to było iakoś tak... mimowoli... A ten 
jej ostatni list taki smutny, rozczulający., biedna, 
życzy m i..

—  Szczęścia z mną i... spodziewa sie połą
czyć z tobą, w innym lepszym świec e...

Osłupiały ze zdumienia zerwał się na równe 
nogi. JaKim sposobem żona mogła domyśleć się 
tego.

Ona zaś, widząc bezwiednie wywołane wra
żenie, uśmiechnęła się gorzko i dodała ze smętną 
ironią

—  Wielka to szkoda, doprawdy, żfc jeszcze 
tak długo będziecie musieli czekać.

Jemu zdawało się, iż odgadł jej myśli.
— Jesteś zazdrosna! —  zawołał z żywością — 

nie, tegom się po tobie nie spodziewał
— Ja, zazdrosna? O, mylisz się, moj drogi!
Wstała i wyprostowała swą wysoką, wysmu

kłą postać.
—  Ja zazdrosna?... o kogo? — powtarza 

zwolna głośno i wjraźnie. —  O kogo?... o nią? 
to, doprawdy, prawie zabawne... a może ja nie 
pozwoliłabym jej rozwiązać moich trzewików...

Tego było za wiele. Mąż staje w obronie 
swych dawnych gustów i npouobań.

—  Nie znasz jej... to bardzo mua i dobra 
dz'6wozyna!...

— Nie wątpię o tem, ale nie mogę by^ o nią 
zazdrosna. Ja i zazdrość! Nie myśl, proszę, by 
nu pized chwila zazdrość łzy wycissała z oczu.. 
Ona... te dziewczyna —  i nuta pogardy zadźwie-, 
czała w głosie młodej kobiety, —  byłaby nie
wątpliwie odpowiedniejszą dla ciebie żoną. ani
żeli ja... Dobra, przeciętna dziewczyna bywa 
najczęściej doskonałą żoną... A jł ?... ja z innym 
poszłabym na wyżyny, teraz nie ujdę już ani 
Kroun... Widzisz, mój drogi, dotychczas nie zda
wałam sobie sprawy z tych rzeczy... dziś atoli 
gdy czytałeś jej list, dojrzałam w wyrazie twoiej 
twarzy, iż czymż porównania .... i stawasz mnie 
na jednym z nią poziomie... Zrozumiałam wtedy, 
iż i ja byłabym odpowiedniejszą dla innego czło
wieka żona..

Głos jej brzmiał coraz ciszej i spokojniej. 
Zatrzymała zmęczony wzrok na zdumionej twa
rzy męża i dodała bardzo łagodnie:

—  Oto wszystko, co ci chciałam powiedzieć, 
mój diogi. Nie zwracaj na to uwagi i nie oba
wiaj się niczego... Mam tylko widzisz, nieco 
skoplikowaną naturę, nie zm.enię jej. to trudno... 
Juz dóźdo, jesteś zmęczony... połóż się!

Wkrótce rozlegał się w poKoju głośny, równy 
oddech mocno śpiącego człow ieka.

Młoda, smutna, kobieta, siedząca wciąż przed 
kommkiem. wpatrywała się przez chwilę w śpią
cego męża, poczem, nerwowym ruchem pochwy
ciła pustą ramkę, przycisnęła ją namiętnie do 
nst i rzuciła w dogasający ogień. Po chwil; 
ukazały się na niej ogniste języki, ogarnęły 
ją. pochłonęły, zniszczyły ostatnią pamiątkę 
z marzeń przeszłości.

Ostatnie isk^y w Kominku gasną jedna po 
drugiej...

Zmęczona kobieta rzuca się na łóżko i z& 
sypia, i śni, że pusta ramka, to jej własne 
serce, takie puste, takie okropnie puste...

tWl

Zakopane
Villa O w a l n a  pensyonat F. Osber- 
srowej, Stara Polana 2, przestrzeni 
wa morgi, drzewa iglaste, zaala od 
urzu ulicznego z widukiem na góry.

Kuchnia znana z dobrou.
Pokoje z całodziennem uTrzymartam 

d 6 koron dziennie. 2134 6 10

N A J L E P S Z E  H Y G IE N IO Z N E  >

To war y  Gumowe
do c e ló w  s a n i t a r n y  oh

polecają 20 24 0

Beim i Spółka i 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, j
Cenniki darmo. — W ysyłka dyBkretnin i

Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, założona 1867 roku

FIRM Y

' I K Z i c z s t i L a t o s z
polecr

Sifekna, Sieraczki.
ajmodruejsze K a m g a r n y  i K o r ty  
r r o bu  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
lo o e , D e r k i ,  F l l o e  d y w a n o w e ,  F la n o t®

a stąpione , W  e łn ę  do v, _ to '. ania i wszelkie 
P o a a z e w k l .  1236 12 0

< W i n  A  r r  v  Krakowie, Hynor A B L. 44 
r u  (Z lu jr  we Lwewie, nł. Teiłralna L. 3,

i la  sprzedały hartownej i drobiazgowej.

ł rrŁ r-s t W yciąg ten, który jest 
. ^  całkiem zgęszczonym

L - lUliiS* zczyuem eturyczno
ole jk ow ych , balsami- 
czno - żywicznych snb- 

t r a j - T  . y ś w i e r k u ,  nadaje 
sję ,j0 letnich wzma- 

niających kąpieli wannowych i 
olecają go lok. rze usilnie przeszło 
d 20 i„.t dla dzieci i dorosłych 

Ka 1 kąpiel «0  h a l , uu IŁ Kąpieli 
6 K, 21 kąpieli 12 K opcatnie 

Główny skład

JULIUS BITTNER
k. u. k. * H o fH e fo r r .n t

A .p o t h t k e r  I ł  E e io h e n & u  (N. Ó.j
|M T  Żąaa< należy wyraźnie B l t t n e r a  

w y r o b ó w  i ; B e lo Ł e n a w (N. 0 .) gdy: istnie
ją  liczne naśladowania. ~WĘ 929 6 6

W e Lwowie w meoe Szymona Haya, c. i k. 
n ad *  dostawcy i  Piotra Mikolasza

do pielęgnowania skóry,_ w  szczegól
ności aby spędzić piegi i osięgnąć 
delikatną barwę cery, nie znajdziesz 
lepszeg i i Kuteczniejszegc lecznicze

go mydła nad znant od daw r»

Liliowe mydlił Beromonna
(znak: 2 g órm ey

wyrobu 822 10 25
B E R  Q M A N N  & i S P O L .

w Dreznle-Djeczynle n Ł.
Po 80 h za kawałek mają na składzie: 
W Krakowie: apt.. Ba~tmański i Sp., 
F. Gralewski, Z. Marcoin, F. K/a. Mi- 
knoci, M. P roń ,W .R e<  k, L. Rosen
berg, K. W iszniew ski; Dróg tnaai. 
Frontz, J. Hanak, J. Klemensiewicz, 
A. Pachncki, Arnold R eiiei, *hog. pod 
Lwem, 8trądom 7, F. Zopoth i Sp. Hdi 
mat. Roman Lrobner, Maurycy Krei 
sier, Łeim  i Spółka, St. Rożnowski, 

Smiechowski, ni M iaołajska 6.
W Boohni: Dróg Jan Michnik, Sta 
nisł Pawłowski. W N. Sąozu: aDt 
L. Georgeot M. Gorzecki, R. Jaki, 
bowski Dróg. T. Kwieoiński. W Pod
górzu aPt. Lazar Friedenberg. — 
w Rzeszowie apt. A . Karpiński, 

K lisiewicz, J. Kmodziejowski.

f l
n  i  a  n  5 41 przyrząd do łapania my eh

® w ® ® ®  w ®  /p-tfttity(Patent).

Najnowsza zdobycz techniki!
l lU nn(l Pr*yr*ąd 

f f U i a i i a  je s t  n a  w ie c z n e  czas iy .
przyrząd wabi do siebie wszystkie muchy i za- 

„ U l d l l d  bija je.
n i a n a 11 przyrząd kosztuje t y l k o  5 0  h a le r z y  można i 

99 go dostać w szę d zie  lub po p rz e s ła n iu  o o  h a l e r z y  wproś
w  składjzie głów nym :

Ghemische Fabrik B r n d e r  H o c h s t n g e r  Uudepest, vi n ,
Zastępcy potrzebni. 2133 4 6

Zwracamy uwagę na Pierwszą kraiową fabrykę chemiczno-kosmetyczną

JANA IHNATOWICZA
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 25 
i w Krakowie, Sukiennice 1. 20.

PiłZYBORY SPORTOWE
wielkim wyborze

poleca

fllragazyn Uniwersalny

oman Orobner, Kraków.
Cenni ki ilustrowano gratis i franco. 1654 17 O

Wvbierającvm się do Zakopanego polecam uprzejmie w>llę

P O D L A S IE u

P l l H r  I ł c i  l 7 0 l U przyjemnie przylega 
F  U U I  n d l C j A ę u j  jo  twarzy., nadaje 
piękną, naturalną białość i jest nieocenionym 
środkiem do- hygienicznego upiększenia twa
rzy Pudełko małe pudru białego K  1'20, całe 
2 K . Różow y dla blondynek i kremowj dla 
szatynek i  brnnotek, małe pudełka po K  140, 
większe po K  2'40.

Woda fiołkowa
trądziki. pierzcLn 'uue i łuszczenie SKÓrj, u y - 
głbdza zm“ TSZCEkf i dołki ospowe. Twarz od
świeża, wybiela i w /delikaca . Oena 2 K.

Mydło kosmetyczne HSLfiS
natne plamy. Oena K 1'20.

Białe i piękne ręce! ct S e iei
o p i e r  tchnięte ręce wybieleją i wvdeliaatnieją 
po k il kakrotnem natarciu krem em  roślin
nym Słoik i  1'60.

Kadzidło sosnowe FJSeg"û
pacha, oczyszcza i odświeża powietrze mie
szkań w jak najwyższym stopniu. Flakon kor. 
1*20, rozpylacze od 60 h do 6 K .

AntihenttilCa sie piegi, opalenia sło
neczne, plamy wątrobiane, nadaje cerze świe
tną białuść, świeżość i delikatność. Cena 4 K. 
D i f i n ł n n  Wk' Rom elwym i wypłowiałym po 
r  III  l U l I  kilkakrntnem użyciu przywract 
piękny, naturalny kolor. Fena flakonu 3 K.
L lonłin  najsilniejsze wypadanie w ło- 

Wl rtltjllllll g6w wstrzymuje, cebnlk' w ło
sowe wzm acnia i  wytwarzanie porostu włoso1 
pobudza. Cały flakon 6 K, pół fla k .r  u K  3'20. 
i i .  . . . .  i , n -  nsnwa czerwono ść nosa i  po- mag Jlllia liczków. Flakon 3 K.
fll* S i n t S s ł i i w a  (PDdr płynny) nadaje twa- 
U l  IC I IŁ P . I l l l u  rzy piękną i  przyjemną 
białość odświeża płeć i konserwuje. Cena 2 E , 
gąboczka 20 h. 341 21 0

Esencya miętowa do płuka-
n i n  IIQt oprócz przyjem nego, urzoźwiają- 
l l l t i  U v  cego gmakui zapachu, bardzo ko 
rzystnie w pływ a na dziąsła i zęby. Flakon 1 K

Proszek roślinnoalkaliczny 
do czyszczenia zębów ku;mur
i Iw asy, które sprowadzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 60 h i K  P29.

Woda lwowska EKŁTFSSS
trwały zapach. Cena flakonu mniejszego K  P60, 
większego 3 K.
N i n r p t i n a  W yborny środek do natych- 

y* OUIIU. m iastowego farbowania w ło
sów na trw ały i  piękny kolor czarny i ciemny 
Cena 2 h ,

Środki do wywabiania piam:
O d a l iu u  wywabia plamy z kurzu, potu tłu 
szczu, piwa, mleka, pleśni i t. p. 70 h. —  B e n -  
c o l i n a  wywabia plamy tłuste, pokostowe i 
maziowe 40 i 60 h. -  • E t i l lu a  wywaDia pla
my z farb di; podłogi, flakon 60 h. —  l a w e -  
l i n a  wywabia plamy owocowe i z wina czer 
wonego, flakon 40 h. — O k a a l in a  wywabia 
plan y powstałe z rd zj, krwi i atramentu. — 
H r a z y l t n a ; materye izarno, wypłowiałe i po
plamieni , prane w  Brazylinie, odzyskują pier 
w otn j kolor i połysk pakiecik 16 h. — d a i -  
l a j a  do prania ■ rołnianych i jedw abnych ma- 
teryj, pakiecik 12 h.

Mydła żółciowe
ka 50 h.
Pnrflimv p i e r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i ,
r  o i  l  U l l i y  flakoniki od 50 h f  5 K.

t o a l e t o w e  i  l e c s n l c z e  w ró
żnych cenach.
V n l n r k k l P  podwójnie destyl., 
A U l U ł l d R I U  flak. o d 3 0 1 do 16 k

Mydta
Wody

Pensjonat, mój zopemie odnowiony i wygodnie urządzony, o 26 
jasnych, słonecznych pokojach z balkonami i ogromną oszkloną w e
randą, urządzoną do zabaw wrazie niepogody. Widok n? potok i góry.

Kuchnia wyKwintna. Usługa wzorowa. Ceny nrzystępce.
Młodym panienkom, przybywającym do Zakopanego bez rodzi

ców, zapewniam macierzyńską opiekę. W an dt*  G r o c h o w s k a

■ . . v 2  ' . . . : : :  • : . .

Ważne dla p p .  budowniczych i właścicieli realności!

„ H T !  1 R O C H 1
farba wytrzymała na ogień i działania atmosferyczne
słuźv po rozpuszczeniu je j w zimnej wodzie do obielania, pomalowania f a s a d ,  zewnętrznych 
i wewnętrznych ścian, jakoteż drzewa, żelaza blachy i kamienia w szelkiego rodzaju. H y- 
d r o c b r o m i i  i zastępuje farby olejne bez porównania taniej, zalety jego jednak w porównaniu 
z pobielaniem za pomocą farb wapiennych lub kleistych jakoto bezwonność, łatwe zmycie, 
piękrość i trwałość jaK niemniej łatwość w  przyrządzaniu go, polecają i r  ja to  nnjlepszą 

f a r b ę  f a s a d o w ą .  Może być dostarczonym we wszystkich kolorach i odcieniach.
D ok'nane już roboty na budowlach rzjdow ych  i prywatnvch w naszym kraju, dowodną 

prawdziwości podanych tu zalet H y d r o o h r o m l n a  w zupełności i świadczą o tem liczne uznania.
Wzory, próbki powlekania, zestawienia farb na żądanie gratis i franko.

Oh nubycia we wszystkich większych składach farb. 2196 2 o
W szelkich wyjaśnień udziela, oraz zam ówienia przyjm uje

Miihlendorfskie Towarzystwo akcyjne
dla przemysłu kredowego, wapiennego i kamiennego w Wiedniu IX 1.

do eksploatacji lasu i torfu, dla ce
gielni, tartaków, cukrowni, gospo
darstw rolnych, przedsiębiorstw bu
dowlanych i t. p. dostarcza i urządza

Jagiellońska 1. 8 (w  gmachu wiedeńskiego Banku Związk.)

Lokom otywy, szyny, tory prze
nośne i stałe, tarcze obrotowe, 
wózki rozm a i te j  konstrukcyi. 
rozjazdy, złożenia osiowe, koła, 
łożyska, śruby, lasze, gwoźdzta, 
progi stalowe etc. 1408 12 17

K a t a lo g i*  k u s z t o r y s y  i  r y -  
. ( i n k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .
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Ruch Wychodźców z Oalicyi i Bukowiny
przez Tryest.

Jazda przez T r y e s t  do N o w e g o  J o r k u  i wszelkich miej
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier
wszorzędnych parowcach. —  Zjednoczone aastryackie akcyjne

Towarzystwo źeęln g f w Tryeśoie

„Austro Americana"
Jako jedyne austryackie Towarzystwo Żeglnżne, Które nt. mocy rozporzą
dzenia ministeryalnego z 30. Kwietnia r. 1904 1. 21.903 upoważnione zo

stało do tw orzeni”, agencyi i zas.ępstw  ustano wiło

Generalną Agenoyę dla Galicy! i Bukowiny
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 
Zadaniom tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i sktarować ruch Wychodźców', o ile możności, przez a u a try a - 

o k i p o r .  T ry e s t .
Towarzystwo i jego agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa
sażerowie płacił, tylko oznaczone p rzek  Z a r z ą d  c e n y  jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. WszelKich 

wyjaśnień udzielają, oraz s p r z e d a ż  L a r t  załatwiają:

GENERALNA AGENCYA GOLDLUST i SF. 
w  K R a K G W I E , u lice  L u b ic z  1. 7,

oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czeruiowcach, Nadbrzezm, 
Szczakowej, tuazież zastępca Maksymilian Węgrzyn, Lwów, 

Błonie 2 i prowincyonalue Agencye. i808 13 50

*J

W Czarnej Wsi przy Krakowie
parcele budowlane mierzące 3000 p  są
żni oddzielnie lub razem i kamienica 
Ii-piętrowa przy ul. Stachowskiego do 
sprzedania. Wiadomość p^zy ul. Krowo
derskiej 41 u właścictala. 227C 2 3

Restauracja
z ogrodem

oraz lokal na handel towarów 
mieszanych w miejscowości fa
brycznej i chętnie przez turystów 
zwiedzanej z dniem 1 września 
1905 r. do objęoia. W ymaga się 
wykazania gotówką najmniej w kw o
cie 8000  K

Zgłoszenia przyjm uje: Reprezen
tacja  A kc. Browa-u w Tenczynku, 
Kraków, Hote! Saski.

Podania nieuwzględn one pozosta
ną bez odpowiedz'. 2184 3 4

Trą.ba Jerychońska.
Bardio w ielka z a b a w n  
dlu mł idych i  stai7ch, 
szczególuif dla btowarzy
sze ! , w jc ie jz e k , tow a
rzystw, oddziałów wojsko- 
wycn i t. d. Sporządzona 
z dobrego aluminium, s il
ne drganie ludzkiego gło
su przez śpiewanie, bez 
żadnej z ajomosi muzyki. 
R ze, b. oryginalna i za- 

oawna. Cena 28 ct. 3 trąbi 75 ot. W vsy ł» 
po otrzymaniu nalezytuśoi (także markami 
wszystkich Krajów) HANNS KONRAD, wywóz 
metrum, buz w Briix 640 (Caechy). Obficie ilistr . 
katalogi z przeszło 10C0 odbitek wysyłt się na 
żądanie opfatnie z l  darmo 1495 10 10

FILIA
c: k. uprz. galic. akcyjnego

w  K r a k o w i e
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst 
niejszemi w a r u n k a m i  wszelkie 

papiery ncrtościowe,
wydaj s

Oprocentowane Asygnaty kasowe
przyjmuje

wkładki na ksiaźeozki rach.
bieżąc., 314 12 24

przyjmuje depozyta warto śoio-
we do przechowania, udziela zm.- 
liozki na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na zakupno 
lub sprzedaż efektów na giełdach 

krajowych i zagranicznych.

ProszęL
zamówić v  moim- składzie iabryrznym, 
który 1 |teraz sprzedaj e l  pr-o-waŁnyni, 
6  c z a r n . z a p a s e k  B r iL .  n t-C l o tL  
V o la n t  z e  ^zli .k a m i, t y l k o  z u  2*90  
z h  6  s z t u c z e k  z e f i r u  n a  b lu z k i  
(pełna miara) t y l k o  z a  3 '3 0  j ł r  
6  s z t u c z e k  m & ie r y j  n a  b lu z k i  
(im itacji voita de laine) t y l k o  z a  
4 ‘2 b  z h .  -  Próbki opłatnie, wysyłka 

opłacona za zaliczką.

A D O L F  B S U B IL
D u c h c o v  (Dux) Ozecby.

102' 13 24

\
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Wodociągi, wiercenia studzien, usta
wianie pomp, p r a l n i e ,  
łaźnie, susznie itd. - - -

urządzają-
\Sp-

5 3 ^  ■

Adres telegr.: Chylewski. Lw ów . —  
Reprezentacya w Krakowie:

23, I. piętro.

ia
Oświetlenie

JVK o t o r  y
i wszelkie urządzenia 

mechaniczne. 
Kosztorysy bezpłatnie. 

Jan Kaczyński, ul. Szewska
1736 8 30

ZAKŁAD

pod zarządem

Józefa Kuleszy
w KBAKO^IE, naprzeciw cmentarza,

podejmuje się wyoknania pomników 
i grobowców według własnych lub 
dostarczonych rysunków, tak w miej

scu, jak na prowincji.

Posiada wielki wybrtr gotowych po
mników z piaskowca, marmuru labra
doru szwedzkiego i śląskiego granitu. 

1326 12 o

0 o

I
©

O s t P z e ź e n . i e *
Wobec naśladownictwa naszych ma

szyn do szyoia, wyrabianych na sposób jednego 
z naszych najstarszy! h systemów, a oferowanych 
przez firmy konkurencyjne, jako maszyny Singera, 
lub też; ulepszone maszyny Singera, zwracamj 
uwagę, że wyroby te nie są oryginalnemi bin- 
gera maszynami do szyc a, że nie pochodzą 
z  naszej fabryki.

Znane w oałym ewiecie oryginalne 
Singera maszyny do szycia nabywać można 

tylko w naszych składach, kto zatem nabjć chce dobrą maszyną 
du szycia, powinien sią dokładnie poinformować, czy pochodzi ona 
z naszej firmy, niemniej nie zadowalniać się wymijającemi 
odpowiedziami. 1770 8 o

Zwracamy także szczególną uwagę na ochronną 
markę naszą, naśladowaną często przez konkurencyę 
w łudzący sposób ila zbałamucenia kupującego.

Singer C d , T o w . A k c . M aszyn  do szycia
Kraków, ul Szpitalna 1. 40,
Kazimierz, ulica Wolnica 1. 11.

Filie w Zachodniej Galicyi: Chrzanów: Mickiewicza. Tarnów ul. 
Wałowa 13, Rzeszów Trzeciego Maja 6. Nowy Sącz: Jagiellońska.

o

© ■ ©
L W . 63331/905 2250 2 3

Ogłoszenie konkursu.
------------------ o   -------

W celu nadania jednego stjpendyum w rocznej kwoc:e tysiąc sześćset 
(1600) koron z fundacyi stypendyjnej ś. p. Maksymiliana Franciszka Ksawe
rego Siemianowskich dla młodzieży polskiej, oddającej się sztuce malarstwa 
i miedziorytnictwa, ogłasza się uinieiszem konkurs. O powyższe stypen^rm  
mogą się ubiegać młudz:eńcy narodowości polskiej, urodzeni w obrębie Króle
stwa Gai cyi i Lodomeryi wraz z W Ks. Krakawskiem, którzy ukończywszy 
akademię sztuk pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce ryto- 
wania na stali, rrieJzi lub drzewie pewen wyższy stopień artyzmu, pragną 
jedynie dla wydosnonalenia się i nabycia wyższego wykształcenia w obranym 
zawodzie udać się za granicę. Prawo nadania tegoż stypbndyum służy Wy
działowi krajowemu. Pobór stypendyum trwa tylko przez rok jeden i może 
być jedynie w ważnych wypadkach za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa na 
dalszy jeden rok przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego najdalej 
do d n fa  2  a fe r  p u l a  l». r . ,  a to byli nc zmowie c. k. akademii sztak pię
knych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcyi tejże akademii, inni kandydaci 
bezpośrednio. Do podań załączyć należy metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
świadectwo z c. k. akademii sztuk pięknych w K 'akowie, względnie dowody, 
12 kandydat kształcił się w rytownictwie na stali, miedzi lub drzewie i że 
osiągnął w tej sztuce pewien wyższy stopień - aityzmm wreszcie dowody, iż 
kandydat tylko dla wydoskonalenia się pragnie udać się za granicę, i ze na
leży do narodowości polskiej. W podaniu należy wskazać zakład lub miejsco
wość za gi anicą, w Której kandydat zamierza kształcić się dalej, i przedsta
wić zarazem cały plan dalsz°gc kształcenia się za granicą, a wreszcie podać 
dokładny adres, pod którym petentowi rezolucya Wydziału krajiwego ma być 
przesłaną Wypłata stypendyum nastąp w dwóch półrocznych równych ratach 
z góry. z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, figa zaś 
z początkiem drugiego półrocza szkolnego, jednak tylko w razie, ieżeb sty
pendysta wykaże, że kształcąc się za granicą, według planu przedstawionego 
w podaniu, czym postępy w obranym zawouzie.

Z Wyaziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomery< z W Ks.
Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 14 czerwca 1905.
Piotrmnaki.

Wystawa 1 nieustająca iISSSŚS wy-
sprzedaje po cenach

M E B L E
Podejmuje się takie wszelkich zamówień, które 
wyKonuje prędko, tanio, dokładnie i z gwarancyą.

1378 12 12 '■

Kraków, Floryańska I. 57,1 p., r fS  Pijackiej 1.19.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

w  1  r o z k ł a d u

ffażnfip oil l. maja 1905 (w ettop czasu srodiowo-ciiroDejstiep).

jYittsujacc cuHierKi itmoniadowt
smaku malinowym, cytrynowym, czeremchowym, czereśniowym i poziom

kowym i J953 5 10

Piwo imbierowe
T %

dają najlepsze luduwe napoje cez aiKuholu 
które oardzo wychodzą na zdrowie.

--------------- Prawdziwe tylko z tym znakiem

Dostać można 
wszędzie. “WO

9.02 rano poc. osob. 
9.17 „  „ osob. „
9.24 „ „ „ .

Odjazd % Krakowa, z Podgórza 
i z Podgórza przystanku:

4.30 r. poc. osobowy Nr. 31 z Krakr v*a
4.47 r. poc. osou. Nr. 1032 z Podgórza Plaszuwa 
4 53 „ „ „ „ „ „ przystankn

do Oświęcima, prze." Podgórze-Płaszów Skawina 
ma połączenie: w Spytkowicach do W adowic, 
Alwerni i Sierszy W odnej, w Oświęcimie do 
W iednia i W rocławia.

6.43 rano poc. posp Nr. 3 z Krakowa
6.50 „ „ „ „ 3 z Podgórza Pł.

do Podwołoczysk i do Ickan, ma połąozenie: 
v Tarnowie do Stróż, srąd do ja s ła , Nowego 
Sącza, Orłowa, K cjzy c  i Budapesztu (przy
jazd 9 55 w iecz.); w Rzeszowie do Jasła, 
a stąd do Nowego Zagórza, Chyyowa.

8.10 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
8.22 „ „ „ „ z Podgórza Pł

do Lwowa, m t połączenia w Dębicy do Tarno
brzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów r kie- 
rnnkn kn Przeworska; w Przeworska do Tar 
nobrzega.

8*30 'an o poc. nuesz. 411 z Krakowa
8'46 „ „ „ „ „ Podgórze-Płaszowa

do Wieliczki.
8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i do Mogiły.
Nr 41 z Krakowa 
1012 z Podgórza Praszowa

„ * n Przyat.
na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 

Skawinę, Snchę; ma połączenia w Kalwaryi 
do Wadu wic i Bielska, w Sacnej do Żyw ca i 
do Zwardunia; w Chabówoe do Zakopanego; 
w Nowym Sączu du Orłowa, Koszyc i Bu
dapesztu. Od 1 maja do 24 czerwca i od 
16 września do 30 kw ietnia 1906 r. z Kra
kowa do Zakopanego wóz wprost przeoho- 
dzący I i II klasy.

10.30 r poc. osob. sez. 43 z Krakowa 
10.43 „ „ „ „  1014 z PodgórŁa-Płasz.
1 ° ’4«  » i. „ „ „ * „  przystanku
do Zakopanego i Rabki, kursuje od 25go czer

wca do włącznie 16 w rześria z v ozami prze- 
chGuzącemi I, U , i III klasy z Krakowa do 
Zm opanngo i Rabki.

31.00 przed poł. poc. usob Nr 13 z Krakowa 
11.12 „ „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.
do PuCwoloczysK I do ickan, i  a połączenia; 

w Ta*nowie do Stróż, stąd do Jasła, do N. 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Rze
szowie do Jasła a stąd do N. Zagórza, Chy
ro wa, Stryja.

1.15 po poł poc. osob. 33 z Krakowa
1.30 „ „ „ osob. 1034 z Podgórza Pł.
1-38 n „ „ „ n * przyst.

jo  Suchej 1 Oświęcima. przez Podgórze-Pła- 
szów-Skawinę; ma połąozenia: w  Kalwaryi 
do W adowic i Bielska, w Oświęcimie do 
W iednia i W rocławia.

1.30 po poł. poo. miesz. 461 z Krakowa
1.47 „ „ „  „ „ z Podgórza Pł.

oo Wieliczki.
1-45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowi 

dc Mogiły I Kocmyrzowa.
2.49 pc połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa, ma połączenia: w Tarnowie do Stróż, 
stąd do Jasła i dc Nowego Sącza; do 1 Lipc» 
do 16 września także d„ Orłowa, w Rzeszowie 
do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chy- 
rowa. Stryja.

3.00 pc p. poc. osob sez. 49 z Krakowa 
3.12 „ „ „ „ 1013 z Podgórzs-Płasz.
3-0* „ „ „ n r, z v przyst.

do Zakopanego \ Rabki kursuje od d. 25 czer
wca do 16 września włącznie z wozami wprost 
prz chodząuemi I  II i III klasy z Krakowa 
do Zakopanego i Rabki. ’

8 .15 po poł poc usob. Nr. 25 z Krakowa 
3 25 „ „ „ „ Podgórza-Pi,

do Słotwlny
6.15 wieczór poo. osob. Nr. 19. i Krakuwa 
6.26 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Stróż, ma połączenie w Stróżach do Nowe
go Sącza.

7.40 wieczór por. miesz. 463 z Krakowa j
7.61 „ „  „ „ z  Podgórza Pł.

do Wieliczki.

Przyiazh do Krakowa, do Podgórza 
i do Podgórza przystankn:

4.20 rano pociąg osob. Nr 12 do Podgórza Pł. 
4-42 „ „ „ „ „ „ Krakowa

[ Poawoloczyjk i ickan, mu połączenia w Rze
szowie od Jasła, w Ta-now ie od Jasła i od 
Orłowa.

5.45 rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst. 
5.52 „ „ „ 48 „ „ Płasz.
6.07 .  „ „ d o  Krakowa

linii transwersalnej
Podgórze- PłaBzó w .

przez S u chę, Skawinę,

6.41 rano poc. posp. Nr 2 do Podgórza-Płasz. 
6.50 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Ickan, połączenia w środy i niedziele Drzez 
Konstancyę z Konstantynopola (olr^cem  do 
Konstancy* codzień od Bukaresztu.

7.19 rano 
7.30 „

poc. osob. Nr. 412 do Fudgórza Pł. 
„ „ „ Krakowa

z Wieliczki

7,40 rano poc ąg osob. Nr. 6212 do Krakowa
z Kocmyrzowa i Mogiły

7.4& rauu poc. osob. 1033 do Podgórza prz.
7.53 „ „ „ „ „ „ Płasz.
8.10 „ „ „ 32 „ Krakowa

z Oświęo.ma I Suchej, połączenia w  Spytkowi
cach od Suchej, 'Vadow io, w K alw aryi ud 
W adowic.

8.32 rano poo. osob. Nr 18 do Podgórza Płasz.
8.45 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Podwołoczysk i z Ickan, ma połączenie w T ar
nowie od N Sącza, Stróż.

10.28 rano poo. miesz. 1083 do Podgórza przyst.
10.36 ,, „ „  Piaszowa

z Obwiecima, ma pułączenia w Oświęcimie ud 
W iedni* i W rocławia; w Podgórzu - Płaszo- 
wie do Krakowa i Lwowa.

P i e r w s z y  R r a J o w j  s k ła d  hurtowny i częściowy G r a m o 
f o n ó w  1 F o n o g r a f ó w  1984 5 5

- J Ó Z E F A  W E ł E L E B A
i w  nrahcow ie, u l. G rodzka  l. 71,

poleca w bardzo wielkim wyborze LiRAIW O FŚfN Y . F O N O 
G R A F Y , p ły t y  i  w a l c e  im jn o w s / .y c l i  z d ję ć -

Ceny bard.ro p r z y jt jp n e . C enniki darm o i op łatn ie
Gramofon koncertowy z 10 pćytami złr. 35'—. 
Fonogn f  koncertowy z 5 'walor.mi złr. 8.—,

Części składowe z»w sze ni składzie. — Reperacye wykonuje się dokładnie i szybko po cenach 
umiarkowanych — Zamówiona z prowincyi uskutecznia się odw row ą pocztą.

wypożyczam na majówki, wycieczki, równioż i na krótki czas jazdy, na corsa 
i t. p. tak damskie jak i męskie 

R O W L R T  mam na sklaazie damskie, męskie i dziecięce, używane i nowe 
do sprzedania, w wielkim wyborze, po bardzo niskich .cenaeh, z Dowodu na

bycia takowych n« licytasyach. 226& 2 10

ROWERY sporządzam jak najdokładriej i jak najsumienniej.

* 2 ?  W s z e lK id  części  s k ła d o w e  do ro w e ró w  w  w ie lk im  w yborze na sk ła d z ie .  " * * 3

mechaniczna Stanisława Leśniakowskie^o
prz> ul. Grodzkiej 1. 4 8 , obok kościoła św. Piotra.

ZAKŁAD ZDFOJOWO - KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY.
(Stocya kuiejowa Iwonicz w  Galicyi).

Najsilniejsza Szczawa słono-judowo-bromuwa.
Oddawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów 

(scrofulosa), w cho-obach kości, skóry i wogóle we wszystkicn choroba-,h 
wymagających przyspieszenia odnowy materyi

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi. Na 
sezon tegoroczny wybudowano 2 domy o 60 pokojach.

Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni (rabryszewsk: ze Lwowa i Dr 
Julian Staniszewski z Krakowa, tudzież 6 lekarzy worno praktykujących.

W  sezonie I-szym do 20 czerwca i w Iil-cim  od 20 sierpnia mieszkania 
znacznie tańsze. —  Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa 
udziela się tylko w I i III sezonie.

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje 
i wszelkich wyjaśnień udziela 

i7oi 6 8 Dyrekcya Zakładu zd^ojowo-Kąpielowego w Iwoniczu.

Na 30 dni do obejrzenia
wedle warunków mego cennika, więc b iz  radnego ryzyka dla osoby zam awiającej wysyłane 
za pobr. moją „Volksfreund - Harmonika11 Nr 663, aby każdego przekonać o je j nieprzuścignlone; 
trwałości. Rarniunika ta posiadc niełam liwe pod gwarancyą sprężyny Bpiralne nietylko dla 

klawiszów, lecz także dla basów i klaD w«ntyłowych dalej 1C klawi 
szów, 2 rejestry, podwójny strój, 48 tonów, trzy rzędy trąbek, polituro- 
waaa na barwę mahoniu, czarne listw y z kolorową bordiurą, okuoii 
i
waoz,
uez czyjejkolwiek pomocy dołącza się di każdej harmoniki gratis. Tal sz< 
i mniejsze harmoniki do nauki gry na harmonice, szczególnie dla dzie 
P" złr. l'Ś0, 2 '— , 2 20, 2‘4U. Lepsze harmoniki po złr 4 50, 5, 6, 7, 8 
opisano w moim cennikn. Moje harmoniki nie podlegają żadnym opłatom 
cłowyn,, wszystkie bowiem są wyrobem czeskim, p-usimy na to zwrócić 
uwagę. Żadnego ryzyka 1 Zamian dozwolona — lub zwraca s i ;  pi ilądze. 
W ysyłka za pobraniem przez „Erzaebirgisches Musikwaaren-Yersandthaue11

faun ii a uarwę luiiijuiiiu, vcu.iiję nocrt j  z, R.uiuruvTĉ  uuiiuum, un
niklu, pudwójny miech, metalowe ochraniacze narożników i przytrzj 

racz, wielkość 3.1:16 cm i kesztuje 4  złr. Szkołę gry do wyuczenia li   ^ .3 _ ■ I. I-..! _l  -    a.  _J — I  _ A?ja /I A Lnarlni L .  „ u. „ h ! I. ! Ta  ii a iw <

11.22 rano poo. miesz 
11-86 „ „

Nr. 462 do Podgórza P 
„ „ Krakowa

z WieliczKi.

1.05 po poł. poc. usoo. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły.

14 do Podgórza i*Ł1.17 po poł. poc. os. Nr. 
1.30 „ „ „ „ „

do Podgórza 
„ Krakowa

8.00 wiecz. poc. usob. 46 z Krakowa
8 13 „ „ osob. 1016 z Podgórza Pł.
8-20 „ „ przyst.

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę; ma połączenie w Skf winie 
do Oświęcima, i stamtąd do W iednia, w K al
waryi do W ado w ic; v Nowym Sącza do Or
łowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórs snach 
do uorlio

8.06 wieczór poc. osob Nr. 6215 c  Krakowa 
de Kocmyrzowa.

8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
do Ickan, Budapesztu, K onstuncyi, a ztąd okrę 

ten we czwartki i niedziele do K onstanty
nopola.

9.00 wieczór poc osob. Nr. 17 z Krak iwa
9 10 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Podwołoczysk I do Ickan.
10.55 w nocy poc, os^b Nr. 11 z Kranowa 
11.05 „ „ „ „ „ z Podgórza P.
do Podwołoczysk I o ukan, ma połączenia: 

w Bierzanowie io  W ieliczk i, w Tam uw ie 
do Stróż, stąd do Jasia, do Nowego Sącza, 
w Dębicy du Tarnobrzegu, Nadbrzezia i przez 
Rozwadów w kierunku ko 1 rzew orsku , 
w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego 
Zagórza, Chyruwa i Stryja; w  Przeworsku 
do Tarnobrzegu.

11.40 w nocy poo. osob. Nr 47 z K .akow a 
11.64 „ „ „ „ 1022 z Podgórza-Płasz
12.00 „ „ „ „ „ „ „ przyst.
do Nowego Sąoza przez P.dgorze-Piaazów, Ska

winę, Suchę; me połączenia: w Skawinie do 
Dworów; w Suchej do Żyw ca i do Zwardonia; 
w Chabówce do Zaaopanego; w N. Sączu 
do Orłowa, Koszyo i Budapesztu. Z Krakowa 
do Zakopanego kursują wozy wprost prze
chodzące

ze Lwowa, połąozenia: w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, 
od Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa, No
wego Sącza, Jasła i Stróż.

1.47 pop. poc, os. sez. 1013 do Podgórza-przyst
1.52 * „ „ „ „ „ „ Płasz.
2.04 „ „ „  , 44 „ Krakowa.

z Zakopanego I Rabki kursuje od 25 czerwca 
do włącznie 15 września.

2.24 po poł. poc. posp. Nr, 6 du Krakowa 

ze Lwow-

4.17 po poł. puc. osob. 1011 do Podgórza przyst.
4.25 n r  r- „ n n n Pł&SZ.
4.40 „ „  „  „ 42 „ Krakowa

z linii transwersalnej przez Suchę, Skawinę, 
Podgórze-PłaBzów; ma połączenie w Zagó 
rzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; 
w Chabówce ud Zakopanego; w Suchej od 
Zwardonia, w K alw aryi od Bielska, W adowic.

6.12 wieczór poc. osob Nr. 16 du Podgórza Pł
82 5  ' r „ n n a r  Krakowa

z Podwoło ;zysk I ze Stanisławowa, ma połącze- 
r ie : w Przeworsku od Tarnobrzega w Tar
nowie od Nowego Sącza, Stróż, c l  i\owego 
Zagorza, Jasła przez Stróże od 1 lipca io  
1,) września od Budapesztu i Koszyc, w B ie- 
rzanowie od Wieliczki.

7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6218 dc Krakowa 

z Kocmyrzowa.

8.65 wieczór poc osob 1036 do Podgórza przyst
9.00 „ „ „ Wasz.
9.12 „ „ d 34 „ Krakowa

H a n n s  K o n r a d  0 w BR’ JX Nr .363 
(Czechy).

W ielki bogato ilustrowany cennik, z przeszio 800 rysunkami, wysyłamy każdemu na żądanie
darmo j opłatnie 1039 1 20

z Oświęcima, ma połączenie w Oświęcim.e od 
W ieJnia i W rocław ia; w Spytkowicach od 
Sierszy-W odnej, Alwerni.

9.31 wieoz. poo. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł.
9.38 „ „ Krakowa

i Podwołoczysn. i z Ickan, połączenia: w Prze 
worsku od Tarnobrzegi- ; w Rzesze wir od 
Jasła; w Dębicy od Przeworski przez Ro
zwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w la r -  
nowi# od Budapesztu (odjazd 7.— rano), 
Koszyc, Iłowego Sącza, Stróż od O y row a  
Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże.

10.36 w iecz. poc. osob, 
1045 „ „ „

Nr. 2A do Podgórza Pł. 
„ „ n Krakowa

z Rzeszowa połączenia: w Rzeszowie od Jena, 
w D ębicy od Rozwadowa, I adbrzezia i Tar
nobrzega, w Tarnowie od Orłow t, N. Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórze i Jasła przez Stróże

10.41 w iecz. poc osob. 1021 z Podgórza-przyst. 
iO .,7  „ „ „ „ z , "  Płaszows
11.00 w nocy „ „ 46 z Krasowa

Z Nowego Sąuia przez Su :hę , Skaw inę . Pod
górze - P łaszów ; ma połączenie: w Nowym 
Sijczu od Budapesztu , K oszyc , Orłowa; 
Chabówce od Zakopanego w Kalwaryi od 
Bl6iska i W adowic.

Rozkłady jazdy w furmaoie kieszonkowym aą 
do nabyoia po cenie 30 hal. ni- .tacyach . .  k 
Kolei Pańsiw., u konduktorów, jako tuż w Kra 
kowie w biurze spedycyjnem Bu ańskiugc w 
księgarni Krzyżanowskiego, w ensierni Maa- 
rizio, w handlu Fisubera (Hnia A  B) i w han
dlu Porębskiego i Zimlera.

N  o w y  p o  x * o s t  ' w  l o s ó w  !
N i e  m a  j i L Ż  ł y s i n y  !

Podług zdania licznych lekarzy na porost włosuw enszbgc środke od 
„Lowakryny" nie można już wynaleść.

To ogłoszenie jest szczególnie ważne 
dla każdego, dla pań i panów, którzy - 
żywali dotychczas bez skutku innych li
cznych środków na porost włosów.
Wstrzymuję się oczywiście od wvoowie- 
dzeiiia zdania o innych środkach, lecz o 
tern mogę stanowczo zapewnić, że „L 0- 
VACRIN“  jest najskuteczniejszym. —  Wy
rabia sie ja  zawsze podłe-1 lynnego prze
pisu i przynosi mi co dzień setki aznań 
W kilka dni po pierwszem wtarciu za
czynają włosy róść i rosną dalej, az zja
wia się zdrowy I bujny porost .ilnie za 
korzenionych naturalnych włosow. Prócz 
tego włosy, które wyrosły przez używt- 
nie „LOVACRINY“ , nie wypad iją. —
Mógłbym wypełnić wszystkii strony tego 
dziennika świadectwami, jakie otrzyma, 
leni w ciągu ostatnich szesclu miesięcy,

„L0VACRIN“ działa w możliwie naj
krótszym czasie. Lekki meszek małych- 
leuz bardzo silnie^ porosłych włosów u- 
kazuje się naprzód, poczem rozwija się 
włos dalej z tą samą siłą, co n m łode
go, zdrowego człowieka.

„LOVACRINY“ używają osoby wszyst
kich klas społecznych, obu p .ci i wieku.
W iele z bardzo znanycn osobistości obecnych czasów używało je j skutecznie.

Przeszkadza wypadanie włosów, usuwa łupież, przywraca pierwotne') natu-a'ną 
barwę przedwcześnie posiwiałym włosom, usuwu swędzenie i podnieca porost jbrw i, rzęs, 
wąsów i brody, tudzież na łysej głowie. 1628 3 6
Cena wielkiej flaszki „LO VACK IF! , wyBtaroza.1r.oej m  kilka miesleoy, 

5 kor., trzeoL Flaszek 12 kor., sześolu łaszek 20 kor.
W y sy łk a  za zaliczką pocztową lub za gotówkę przez europejski skiad:

M. FeitG, W ien, YI., Mapiahilfepstra-sae 45.
Nadto dostać można w wielu drogueryach, w sk.adach perfum i aptekach.

O d  poku 1868 w użyciu.

Bergera, lecznicze H Y D Ł O  S R  9 Ł C "  ł - O I*  E
przez wybitnyon lekarzy poiecane, jest używane w  bardzo wielu państwach Europy ze św ie

tnym skutkiem przeciw
wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju

w szczególności przeciw powtarzającym się i p a s o ż y tn ic z y m  wyrzut im, przeciw liszajom, 
jakoteż przeciw siności nosa, wzdymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i  głowy, 
garge a mydło smołowcowe zawiera 4.00/0 sm ou w j*  drzewnego i wyróżni* ?ię znacznie od 
w sze lk ich  innych mydeł smołowcnwych w bandln będących. —  w  uporczywych cierpienlaoh 

skórnych używa się także bardzo skutecznego

Bergera leozniczego mydła smołowoowo-siarozanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wy
rzutom skórnym i na głowie u dzieoi, tudzież jako niezrównane mydło do mycia I dc Kąpie.

służy do codziennego użytku

Bergera glicerynowe mydło smołcwcowe
zawierające 35°/o gliceryny i pięknie puchnące.

Jako wybornego środka na skórę nżywa się dalej ze świetnym skutkiem

Bergera mydła boraksowego
a mianowicie przeciw pryszczom, opaleniu, piegom, trądzikom i innym wyrzutom.

Cena kawałka każdego atunku 70 hal. wraz ze wekazowka- *ądać przy konnie 
wyraźnie Bergera mydeł Bmołowcowych i boraksowyoh i b a ctj na odbity tn 
znal ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy /  a  y ,

6 , Heli et Como. na każdej etyk-ecie.

Odznaczenie honorowym medalem w  W iedniu 1883 r .  -
i ziotym medal im powszechnej wystawy w Paryżu 1900

W szelkie mm. lecznicze i hygieniozne mydła Bergera są wymienione w sosobie uzyoia 
do każdego mydia doiączonym.

Dostać można w  antekacb i handlach tego rodzaju. Hartownie:
O. HELL et Coir.p., Wiedeń, I., Blberate, 8.

Posiać inożna w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K M-Łuckiego; M. Pronia; W ie io '?  Re- 
ayka; Ludwika Rosenberga; Karola -Janra; J. Macudzińskiego; K. W iszniewskiego; H. Bar- 
tinanskiego i Spółki; Z. Murcoin — W  skiadach aptecznych Fr. Zopotn t i Spółki' 

A. Pacbuckiego; Arnolda Reifera; jakoteż w każdej aptece w Galicyi. 1023 16 36

ADOLF GOTTLIEB
a— - - — ma na składzie gotowe meble wyłącznie tapioerskle jak n. p.. garnitury salonowe, kanapy

T / t T I C E R  materace i t. p., oraz przyjmnle wszelkie zamówienia, tapetowania 1 dekoraoye.
- — n .  l r i K i * a f e d > i 2K r 9 R y n e k  1 2 «  P a s a ż E p s t e in a .



Nieaziela 25 Czerwca 1905. N O W A  R E F O R M A Nr U3 . 7

TRUSKAWKI
dwa razy dziennie świeże, co dzień tańsze w  o w o c a r n i

M A R Y I  M A D E J S K I E J
Sukiennice L 30. 2218 5 6

Sanatoryum
Ora HAWRANKA w Zakopanem.
Dla chorych na płuca. Cały rok otwarte
Centralne ogrzewanie, wentylacya, własny wodociąg, łazienka itd. 

Cena 9— 12 koron dzienne. 2084 6 8

Zeyieaiów Zakład zdrojowo-kąpielowy
w Galicyi nad Popradem.

 o ----------
Poczta, telegraf, kolej w miejscu.

Kąpiele gazow c-w odae, ołotne, uydropatyczne i rzeczne — Pora kąpielowa od 20 maj} do 
koi w i  tiulu. — Dwie restaaracye. — Lekarz ordynujący Dr. TYM OTEUSZ PIOTROW SKI, 

asystent ki m isi aanszeryi. były sektmdaryusz szpitala św. Łazarza.

W O D A  Z B O C E S W O 'W  B K  A , najsilniejsza szczawa ielazista znajduje się we wszystkich 
swadach wód mineralnych. — Prospekta i wyjaśnienia przesyła na żądanie odwrotną pocztą.

Zarząd Zakładu zdrojowo-k%pielowego w Żegiestowie.1894 18 20

•  H e 1-D ata  »  B r u d ó w  I < Od dawien uwni z swe] drbrool I zapaohu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKAc c
zbioru majowego, poleca handel

W. Adamowicza
11 w Brodaoh i a pograniczu rosyjskiem SI 100

1 funt „Familijnej" bardzo dobrej .......................... złr. L'40
1 funt .Mela. s de Moskau“  w oryg. opak., najlepszej 2-60
1 funr ,lmpeiiai“  ces irsk)9j, w oryginalnem opakowaniu 3-50
1 funt „Okruonów" z najlepszych nerbat kwiatowych P20
Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 k i l o .............................9-—
Grzybki litewskie tegeroczno 1 kilo . . . .  złr. 3 —•  Herbata a Brodów! *

Druki gospodarcze
Regestr gospodarczy układa Dra 8t. Pawlika, prof. Akad. roln. w Dublanach 
Wydanie czwarte. —  Regestr gospodarczy układu Tow. roln. w Wieliczce. —  
Wykaz najmu. —  Regestr zbożowy. — Raporty tygodniowe folwarka, —  Ra
porty dzienne folwarka. —  Kontrola udoju mleka. —  Dziennik robocizny. — 
Dziennik kasy. —  Kontrakty dzierżawy. —  Książeczki robocizny. —  Kwitaryu- 
sze. Kwitki na bydło. Rejestra gorzelniane i Raporta tygod. gorzelniane, poleca

Z . K u tr z e b a , Kraków. Wislna L. II. 2216 4 K

Ważne dla P. P. Rolników.
Żniwiarka Ideał Peeringa .................................................................złr 245
Żniwiarka Daisy Cormicka ......................................................................... |„ 250
Żniw’ arka wiazałka Cormicka .................................................................„ 420
Grabiarka Stoadarda z siewnikiem du koniczyny ....................................„ 1 2 5
Siewmn do nawozu Westfalia  ........................ . . . . . .  „ 2 1 5
Brony amerykańskie, talerzowe sprężynowe, Siewniki Pracnera. Pługi dwu 

i trzechskibowe i t. p. poleca p r z y  w e z e a n e m  z a m ó w ie n iu

B. Priiwer w Krakowie
j3ss i a św. Sebastyana 32.

S. PIOTROWICZ
Rymarz i Siodlarz

w  K ra k o w ie , id . F lorijań sko 8
(przedtem A, SZKLARSKP,

poleca wyroby własne uprzęże, sio
dła, kufry i przybory do podróży, 
jako specyaluość: uprzęże z pa- 

tentowanemi sprzączkami.
Ceny umiarkowane. 2096 4 0

Cenniki ilustrowane na zadanie opłatnie

Ostrzeżenie! Precz z tandetnemi wyrobami wiedeńskich 
magazynów, które tylko na oko łudzą, 
a w rzeczywistości sa licho wykoń
czone i liczą na naiwnych odbiorców.

Kto chce mieć ubranie eleganckie, modne, trwałe, dobrze 
dopasowane, za przystępną cenę, z całą starannością ua czas 

umówiony wykończone, niech zamówi u Zygm unta C ł i i l l i ,  krawca 
w Krakowie, ul. Wielopole 1. 3. 2274 1 o

Panowie!

Wypożycza się fraki i anglezy Robi również za umową na raty. 'TMi 
Na prowincję wszelkie zamówienia uskutecznia się możliwie jak najprędze1

Trwałe i tanie 
ogrodzenia. 

Materace 
ze szalowego drutu.

J O B . M E E R K A T Z  Wiedeń, VII., Neubaugasse 68.
FaDryta Jl ogrodzeń drucianych cynkujefpoczawszy od 40 halerzy za m ’,
rynk-iwy kclrzasty drut do ogrodzeń • . ! .............„ 4 halerzy za m.

Kute kraty do sziachet, kraty do okien, kraty do gier, do ocierania obuwia i t. d. — 
Oennlki i 'u 0trowane i koaztor/sy za darmo i opłatnie. 2147 3 13

Główne w ygrane
Franków 600.000, 300.000 Lirów 35 000, 20.000. Koron 60.000, 30.000.

przedstawia następująca korzystna grupa losów:
Ciągnienia w roku

Los turecki %  i/4, V6, %  710, V
Los austr. czerw, krzyża ■/,, y
Los włoski czerw, krzyża 1/i?, ljb: x/8, Vn . I774 7 7

Ta grupa daje 12 cągnień w roku i cenę jej wobec teraźniejszego kursu 
można nazwać przystępną. Sprzedaję ją za gotówkę podług dziennego kursu 
(około 262 K) iub daję powyższą grupę na 301/* raty miesięcznej po 10 K.

Natychmiastowe niepodzielne prawo gry po przesłania I. ratj wprost do 
iwie, najlepie1' przekazem, poczem wysyła się wystawiony w myśl u s ta w y  
dokument sprzedaży i poświadczenia złożenia do przesyłania dalszych rat.

U x > l b a , n
Dc_i bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac 23 25 (w  com j własnym).

K10teinych stałych pośredników potrzebują wszędzie — Ceny niskie. — Dobra prowizy*

Naucz-ciel z Prus
la 23, bardzo dobrze polecony, znający język 
polski i niemiecki, chcąc z powodu prześlado
wania narodowościowego przenieść się do Ga- 
!ioyi, -z  ul a odpowiedniego miejsca. Zgłoszenia 
pod 8 2 8 4  przyjm uje Adm inistracya „Nowej 

Reform y1'  2284 2 O

Ucznia
z ukończoną I lub II gimnazyalną do 
praktyki poszukuje handel J. Fiałkow

ski, Nowy Sącz. 2200 4 o

N a j l e p s z e
i najtańsze

tylko we fabryce harmonijek p. f.

O . L G D Ł B B O F E B
M T  w  O p a w ie .

C e n n i k i  d e r m o  1374 10 10

zaraz ns lato jeden lub dwa widne pokoje 
z knchnią w okolicy górskiej, b liski Usn. naj
chętniej leśniczówkę. Zgłoszenia: Cbołoniewska, 
Kraków, ul Stachowskiego 5. 2301 1 2

w y n a j m ę  Mieszkanie
1 atrv - ł o d a n  l n h  d w a  w i H n o  n n t n i A  ™  "  v—  ——  j  v ^ —

M m  doib m m m
z  ogrodem i około 4  morgow gruntu 
w Wilamowicach, powiat Biała tanio 
d o  s p r z e d a n ia .  Bliższych Wiadomo
ści udzieli właścicielka Kasa Oszczę

dności miasta Żywca. 2278 2 3

STORY
patyczkowe anten? atyczne Z ^ lu z y e  deszcznł 
kowe, system na wałkach i rolkach, jakoteż 
a c ł e t y  ni Ścienne z samozwijaczem prawdzi
wie amerykańskim najlepszej jakości po bar 
dzo pryzstępnych cenach, poleca taoryka rolet 

I żaluzyj pod tirną 1939 9 24

Władysław Pędziwiatr
w Krakowie, ul Zwierzyniecka L. 8.

przy ulicy św. Anny L. 3
składające się z czterech dużych pokoi, 
przedpokoju i kuchni jest z c s r » a ,2 < 
do w ynajęcia 2195 6 o

Uczeń cl. Y girezyaln&i
dobry korepetytor, poszukuje na waka
c je  lekcyi w Krakowie, lub też na 
prowincji. Może też przygotować do 
wstępnego egz: minn do kl. I gimn. 
Zgłoszenia pod 2 3 0 4  przyjmuje Adm 
„Nowej Reformy". 2304 1 o

Zdolna sub|ektka
któru by/a utrudn ioną w magazynie konfe- 

1 ;yi dam ,kiej, znajdzie zaraz stałe zajęcie 
Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw 

przyjmuje Administracya „Nowej Reform "" 
pod 2,372. *2272 9 2

W P r y w a t a  Liceum żeńskiem z Pensyonatem
H E L E N Y  K A P L I N S K I E J
o  K r a k ó w ,  G o ł ę b i a ,  5 , o

zapis uczennic stałych i dochodzących odbywa się codziennie od i  1— 1 i od 
3— 5. Egzamina wstępne w dniach 26 i 27 czerwca. 2100 5 fi

C z y ś c f ć / ł y i l i

Piwo eksportowe, „Specyalność Firmy" 
Piwo pilzneńskie, „Urquell“
Porter angielski „Imperial"

poleca firma

r .  W e i l t z l ,  H r - a K ó w

1823 7 7

Telefon 14. — Telegram W e n t z l .  K r a k ó w .

1376 8 10

M R M O  i O P Ł A T N I E

ŚffiTSS' wyrobów tkackich
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

2209 1 50

13
13

na wynalazki 
w y j  ą d n y w a  
we wszystkich 

,'’ l ! i" . 'P W W ^ W iP W g  P astw ach

In ż y n ie r  S t .  D z b a ń s k t
2262 przysięgły rzecznik patentowy 1 0 

W i e d e ń ,  V I I . ,  L in d e n g a  « *  2 .
(w pobliża c. k. nrzędn patentowego).

' Kurs wakacyjny.
W bielącym roku przygotowuję 

do egzaminu i  rachunkowości pań
stwowej, buchaiteryi pojed., po
dwójnej i ogólnej, także w czasie 
wakacyj.

Kurs wakacyjny trwać będzie 
od 24 czerwca do 25 września. 
Opłata za cały kuis wakacyjny 
wynosi wyjątkowo tylko 100 K.

Przytem uczniowie mogą bez
płatni 3 pobierać lekcye kaligrafii, 
jeżyka ni jmieckiego, koresponden 
cyi handlowej i stenografii. •

Zawiadamiając o tem, polecam 
się nadal łaskawym względom Sz. 
Publiczności. 2205 4 6

H E N R Y K  O O T T L aE B
rut. egz. naucz rachunkowości państw.

Kraków, ul. Dietlowska 68.

Poszukuje się studenta
(Niemca) dc k o n w e r s a c j i  n l e i . s f . e -  
e k ie j  na przedpołudnia Zgłoszenia: 
K o l e j o w a  2 ,  I I  p  2305 1 3

n  Y - a
z dobrem pismem, w polskiej i niemieckiej kore- 
spondencyi biegła, z praktyką binrową, poszu
kuje od 1 Jipca lub później posady. Zgłoszenia 
nod 2.102 przyjmuje Adm. „N owej Reform y". 

2302 1 3

20,(i 0 (i k«r.
dc umieszczenia na Hipotece reainosc. 

w Krakowie,
Wiadomości udziela: D r  J a n  S t e c ,  

a d w o k a t ,  K r a k ó w ,  P l a e  V ł  V . . 
Ś w i ę t y c h  1 . 9 .  2225 3 3

Potrzebny

nauczyciel starszy
(wymagane poważne referencje). Spe
cyalność: polski historya i nauki przy
rodnicze. Warszawa, Biuro .Tahołkow- 
skiej, Marszałkowska 118. 2240 3 3

Za 50 ct. pół kilo karmelków
poleca

Cukiernia Adama P.aseokiego
Floryańska 2, hotel Drezdeński,

Długa 10, Kraków. 894 24 o

f i  a i n t r ^ r y tnlskie

C f a m h a r a  najiepsz orygina.ną ro- 
U O r H f l i b ę  syjską S. W . Perłowa, oraz 
2018 ceylon i angielską poleca firma 9 15

„FORTUNA", Kralów, M ia o ic s  23.
Za pośreon.ctwew nazaej księgarni naoyć 
można dziełko raacy ssnitarnegr dra Mul

lera traktujące o
n a d w ą tlon y m . sy s te m ie  n e r w o 

w y m  i p t c io w y m
Dziełko to, odznaczone nagrotią pieniężny 

pojawiło się w 26 wydaniu.
Przesyłka w kopercib za 1 K 20 h w zm - 

czkach listowych. 1790 6 52

Curt Rooer, B ru n sw ig .
ma

W

i

U A i I I B A L A  c u d o w n a

woda do usuwania włosów
nsnwa i niszczy w £ minu
tach po jednorazowem uży
ciu na zawsze wraz z ko
rzonkami najnilniejsze i 

nieprzyjemne

włosy na twarzy i ciele
(rekach, - lam ionach, no- - 
gach). Nie sprawit bulu ani 
przynosi uszczerbku skórze.
Z a p e łn ia  n o w y  * nr y  d o s k o n a l o n y  wyna
lazek. który „sięgnął c u d o w n e  1 g r u n t o 
w n e  wyriki. P ach nę pięknie, łatw y do uży
cia, zdrowin zgoła nie szkodzi, arszenikn nie 
zawiera. (C. i k powszechny Zakład do bada
nia środków żywności w W iedniu pisze: „W  wo
dzie Ganibala do nsnwania włos,,w nie znale
ziono ani trujących materyj ani ciężkich me
ta li"). W ooa ta niszozy na zawsze już przy 
pierwszem użyciu niebezpieczne mikroby i pa- 
sorzyty. Cena flakonu na ciało 5 złr. (wiei- 
kt flaszka dla mężczyzn 8 złr . Osobliwa na 
silne włosy na twarzy 5 złr. "Wysyła pocztą 
Idyskretnie wszędzie i za granicę tylko za zu- 
iczką wynalazca łi.. In . G a u lb u l  (chemik), 
W ie d e ń ,  U l , , L in k i  Ł a u n g r a s s e  3  i Pa

ryż, 16, Rne Tronchet. 2299

3 3 0 . 0 0 0  H
dają razem główne wygTane w

7 rouznyck P
ciągnieniach ■

Najbliższe już dnia

I-go lipca 1905.
L o s  a u s t r .  o z e r w .  k rz y ^ r ,.
S e r b  i i  l o r  p a u s .w .  ( t u o .o z n y ) .  
L o s  J ó - s z l v  „ D o b r e g o  e r o a “ .
W szystkie trzy losy razem za gotówkę 

K 93-óO, lub na 30 rat miesięcz. po K  3'76. 
= =  Każdy los zostaje wyciągnięty =  

Natychmiastowe -ryłączne prawo g r j po 
zapłaceniu pierwszej raty. W ykaz ciągnień 
„lłeu er  W ienei M ercur“  za darmo.

E a n t o t  w y & z ia n y  
Otuo Spitz, Wiedeń,
2251 I., Schotteering Nr. 26. 2 6

DWOREK
w ogrodzie, V 4 mili od rogatki miejskiej, 
o 5 pokojach i kuchni, na dłuższy czas 
do wynajęcia. Wiadomość Wolska 20, 
w kancelaryi fabrycznej. 2244 3 3

Fewną.
jest rzeczą, że ni-m a lepszego środki 
przeciw łupieżowi i wypadaniu wło
sów ani też bardziej orzeźwiającej 
wody na głowę nao słynny w ś ecie

Bergmanna Orlginal-Snampoint-Bay-Riim
823 (rnak. 2 górnicy) 17 40
Bergmrnn &  Cie, Tetschen a E.,
który, jak wiadomo, jest n a j s t a r 
s z y m  i n a j l e p s z y m  Bay-Rumem.

W e flaszkach po 2 korony mają 
W Krako\j>e: apt. K . W iszniewski, hdl. 
mat. Renu i Sp., R. Drobner, M. 
Kreisler; fryz. M. Figiel. J. Nowak, 

Z. Lameusdurf.

-1 w> s
JZ OD 
*

Kto potrzebuje obuwia, niechaj się
przekona

o naszym znakomitym gatunku.
Polecamy szczególnie:

Kamaszki meskie

i i

f f

M

9 9

9 9

PÓłbUDlkk
) )

II

II

II

II

II

II

II

II

z gumą. mocne, gładkie lub okładane 
sznurowanL trwałe i mocne z wyso
kimi lub niskimi obcasam i..................
sznurowane ze skóry la Box eleganc. 
z wysokimi lub niskimi obcasami 
sznurowane z najlep. brunatnej skory 
cielęcej z wysokimi oboiisami 
sznurowane Cnevreaux Goodyear szyte 
szczególnie polecenia godne . . . .  

merykańs ii czarne i żółti (kme-
rinan s t y l e ) .............................................
sznurowane popielate płócienne okła
dam z Jelenia skórką b. eleganckie

płócienne popielate b. eleganckie . . 

płócienne żółte lub c z a r n e ..................

złi. 2'90 
3‘25
£ - 5 0  

4 * 2 5  

4 - 7 5  

6*7S

3 -
1 « 3 0

„■95

n

u
i i

i i

i i

i i

i i

i*

i i

u

u

Buciki damskie bardzo trwałe
lub żółtej skóry 2 - 9 0

3 -90  
4 * 2 5  

3-25

r 30
J-60 

J - 1 0

„ • 8 5  

 ’ 4 (

Półbucikl
?!

Półkuciki

i i

i i

n

n

i?

i i

u

sznurowane It Box bardzc praatyczne
I m odne......................................................
sznurowane Chevr. bardzo gustowne 
i trwałr
zapinane z brunatnej lub czarnej 
skóry nadzwyczajnie tanie 
salonowe z czarnej iub żółtej skóry 
k wysokimi lub niskimi obcasami . . 
lakierki z wysokimi lub niskimi obon- 
sami bardzc e leg a n ck ie .......................

płócienne popielate b. praktyczne . 
ołocienne czarne iub żółte bardzo 
prakt/czn '

płócienne dla dzieci b. praktyczne od

i i

u

u

i i

u

i i

u

n

IL a rd zo  w ie lk a  w y b ó r  t r z e w ik ó w  d la  d z ie c i .  Aizlc w c z ą t  i  c h ł o p c ó w .  Ceny fabryczne są wytłoczone na podeszwach. Niepospolita
Obuwie leży znakomicie. — Wyroby najznakomitszej w państwie fabryki obuwia sprzedaje:

trw ałość
2297 1 3

T O W .  K C M .AliFRi^Ił FRANKEIi,
zastępca L. Steigler. T y lk c .  K y w e k  g łó w n y  I. 14  w  K r a k o w ie  (gdzw dawniej F. Eile) i  i i l i w  L o o u ;  ka 1. S 4 . Tylko wyroby uznaDe 
za gustowne i bardzo trwałe. (MY* Filia, która dotychczas znajdowaia się ii Hotflu Drezdeńskin. przeniesioną została na Ryuek główny L. 14.



Nr U3 . N O W A  R E F O R M A . Niedziela 25 Czerwca 190P.

ze zdumieniem niebywałem
nowe

sensacyjne dzieło
wydane

zakazane w Niemczech n. ł.

rSisŁ c la ir * !r a .o
otrzyma każdy na żądanie nasz

I N T E R E S 3  A N T E R  U N I V E R S A L - K /  T A L O G “
z przeszli 1500 (ibltkam l. który jest koniecznym przy kupnie wszelkiego rodzaju 
i owarów do codziennego nżytkn i zajmujących nowości. Wystarcza karta korespon
dencyjne z podaniem dok*adr ego adres-i, poczem „Inter isanter UniversalKatalog“  

zostaje wystany oplatnie p-zez firmę 477 8 8

H e n r y k  K e r t ć s z ,  W i e d e ń ,  I . ,  F l e i s c h m a r k t  1 8 — 3 0 9 .

Kosiarki 1 M iia rU

g r a b i e  konne c a l e  s t a l o w e ,  kulty walory, brony talerzowe i sprę
żynowe słynnej amerykańskiej fabryki

Tjj D e e r f n g  I r t e r n r . t i o n a l  H a r v e s t e r  C o m p .  w  C h i c a g o
poleca po najniższych cenach

Syndykat Tow arzystw  rolniczych
K r a k ó w  (Hotel Centralny). 2091 8 10

Ilustrowane katalogi i referencje na, iąd&nie odwrotną pocztą.

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność 
że z dniem 18 maja b. r. przeniosłem swój

Pierwszj Galicyjski Zoologiczny Zakład 
Kazimierza Waltera

do domu pod N r  3 1  przy ul. Sławkowskiej 
oook plant w Krakowie.

Dziękując za dotychczasowe łask. względy, 
polecam się i nadal Sz. Publiczności.

Z poważaniem Kazimierz Walter. 
Baczność 1 Ponieważ dawny mój lokal wy

najęła inna firma, zwracam przeto uwagę, iż 
moj zakład znajduje się tyłku pod Nr 3 1  
przy ul. Sławkowskiej oook plant w K ra
kowie. 1821 26 30

99
obok Bielska na Śląsku austr.

Uzdrowisko klimatyczne, 380 m n. m> wśród Beskidu. Zakład wodoleczniczy 
1 fizyatr-rzny. posiadający jedyny w swoim rodzaju rozległy pajk Wszelkie 
kąpiele lecznicze, dyetetyka zastosowana, oraz bmacya m yciem  śwteźem 
krów rasowych specjalnie szczepionych. Restamacya zakładowa ranie wy
godne pomieszkania, wodociąg w pirku Stacya k. poczta, telegraf, apteka p. 
w miejscu. Wskutek rozwiązania kontraktu dzierżawy z p. K. Fomerero. zakład 
ponownie we własnym zarządzie właściciela i pod kur. lekarza sk Lira Zy

gmunta Czopa. v
P-ospeKta i wyjaśnienia wysyła: Zarząd zakładu le oz i:. w Jaworzu

Ł Ł  S l ą p t c u .  1 2 2 8 1 2  12

Karlsbaazli p o sze l i o W k o i !  i la  trawienie
z miętą. Prawnie chroniony, o przyjemnym smakn przez 
lekarzy poieoany i zapisywany w zboczeniach w trawienie, 
przewlekłym nieżycie żołądke kurczach żołądkowych, zgadze, 
zbieranin ię na wym ioty, nieprzyjemnej woni, odbijaniu 
kwasami, braku apetytu, przez stałi ożywanie usunięcie 
wszelkich dolegliwości żołądka. U znana nadebnd są co dzień.
C e n a :  J e d n o  pudełko 7 kor. 1 3 0  hal porto, 6 oude^ek opłatnle,
Główny wyrób i wysyłka: Apteka pod niedźwiedziem. Mor.
Szumbtwk. — Dostać można w aptekach, a jeśli nie, to 
zamówić wprost. We Lwowie: w apteoe Pipesa Poratyńskiego, 
S. Rnckers; w Borysławiu w aptece pod gwiazdą; w Prze
myślu: w a»t. J. Rajera: w Tarnopolu: w apt. Preudenthala. 1901 13 13

tajemnice dworu w Berlinie,
Henry W. Fishera.

Przekład polski Bog. Butrymowicza 
wydała księgarnia STEFANA KAVKI 
w Krakowie. Cena 3 korony.

Do nabycia w każdej księgarni.

Składane patent, łóżka
Austr, Dat. Nr 12.747, W, Dat. Nr 26.171, P. N. G. M. 214.051 i U ,  i t. d.

Złożone. Ustawione.

C e n a  ł ó ż k a  2 0  K ,  z  m a t e r a c e m  n a  n ie m  u ł o ż o n y m  2 5  K .
Na pobyt letni i w braku net/SCŁ, dla chorych i rekonwalescentów, dla tury

stów, myśliwych, żołnierzj. 2221 2 4

Shład fabryczny
W ie d e ń , V I . ,  H a r ia l i i l f e r s t r a s a e  2 5  « .

^OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 
P Ó Ł N O C N O  N IE M . L L O Y D  2

(NorddeatBcher Lloyd),
GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 

L w ow ie, ulioa Gródecka L. 0 3 .

Regularna bezpośrednia konunikacya przewozowa z Bremen, pospie- 
sznemi i pocztowemi parostatkami:

D o  S n a n Ó T H  Z j e d n o c z o n y c h  A m e r y k i

(Nowego Jorku. BaBimore Galve8ton) Brazylii; Argentynj, (Buenos 
Aires). Australii; Japonii etc. 1598 10 10

Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki.
Wszelkich wyjaśnień w sprawacn podróży udziela i bilety sprzedaje

Generalna Agentura PÓłn. ulem. Lloydu  
we Lwowie, ul. Gródecka 1. 0 3 .

l i r .  Korespondencja w jęaykach polskim ruskim i niemieckim H M

1O O O O O O O O O O O O O O O O O O O 1

Telegram, z Paryża.
D z iś  n m jm o a n ie js z e  t y l k o  g r a 

n a t y .  9275 2 10

i i i p t e k a

Fort Gralewskiegc
w Krakowie, ul. Szczepańska 1,
poleca n,,stępujące wyroby własre:

P a t r -  )n  .Jahra" w y ś m i e n i t y  środek óo 
r C I l U U C H konserwowania włosow, nsnwa łu 
pież i swąd z głowy, wiraacnia rebnlni w ło

sowe i zapobiegł, wyoadamn.
U e u a  f l a k o i  u k o r o n  2  < k o r o n  4 .

„Jalira" Kall chloricum pssia
do zębów, 1

wybiela zęby, desinfekcyonaja i kuuserwaje 
jamę ustną. Tnba 80 hal.

„Jahta" Antyseptyczna woda
do ust.

znakomiti woda“ do utrzymania zdrowych z ę 
bów i do płukania ust — Flakon koron 1'20.

„J a tra 1' Wata Mentoformolowa
wyśmienity środ >k przy katarach nosa. 

P o d -łło  40 hal 949 47 50

I -  C h u d o ś ć , -J-
Przez prawdziwy szwajca^sid p n szek  wzma- 
Oiia acy Sanatolin, prawnie chroniony, odznr 
czony złotemi medalami w Londynie i Paryżu 
1904, wyrobu Dienemana, Bazylea, osięga się 
stałe piękne, pełne formy ciała, szybkis pole
p ie n ie  apetytu, przybytek sił. wzmocnienie oa- 
łego systemu nerwuwego. W  8 9 tygodniach
przybytek aż do 30 funtów. Przez lekarzy po
lecany. Z  poręcz, nieszkodliwy. Istoinle skute
czny. Mnóstwo pod''ękowttń. Pudełko K 2-50 bez 

porta. Przesyłka 4 pudelek opłacona. 
Skład głów ny dla Anstro-W ęgier: Adler-Apo- 

theke, Konotów (Komotan, Dzechy). 164 26 52
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Konkurs.
Wskutek uchwały Rady z dnia 11 

maja 1905 rozpisuje się celem obsa
dzenia opróżnionej posady inspektora 
polioyi przy tutejszym Magistracie 
z płaca roczną 1100 koron i rocznym 
ryczałtem w kwocie 100 kor. konkurs 
z terminem do wnoszenia podań do 
dnia 15 lipoa 1905,

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni dołąi-zyć do podania własnorę
cznie napisanego następujące dowody:
1) iż nie przekroczyli 40 lat wieku;
2) że fizycznie są zupełnie zdrów.;
3) o przebiegu życia;
4) kwalifikację wymaganą rozporzą

dzeniem Wydziału krajowego z dnia 
29 maja 1891, tudzież

5) obywatelstwa austryackiego, znajo
mości ‘języków krajowych i nieska
zitelnego charakteru.

Magistrat król. wol. miasta Krosna. 
Krosno, dnia 13 czerwca 1905.

Burmistrz 
D r F . C za jkow sk i.

P O M P Y
wszelkiego rodzaju, do domo
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i p,zemysłn

K -1 R 7 1 WĘŻK
• wszelkich rozmiarów Pompy do 

studzien *wvkiych i Kolejowych.

W A G I
najnowsz»j ulepsz, konstrnkoyi

dziesiętne, se tn e  i pomostowe
z drzewa i żelaza, do handlu, 
przemysłu, iabryk, do •■olmccwa 
i innych przemysłowych celów.

Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomn i maszyn

t
Wiedeń I . iS ia rze iita jstra sse  Hf 61).

katalogi za Karino I oplatnie.
1370 13 26
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lokalu.
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu

bliczność, iż z dniem 1 o z e r w o a  b. r. 
zakład swój

O p iy o z n o -T o fca rs k i
znajdujący się od r. 1870 przy Placu 

M a iy a c k im ,^ p r z e n o s z ę  n a  u l. M ik o ła js k ą  1. 2 0 ,  w pobliżu 
c. k. Dyrekcyi policyi. Dziękując za dotychczasową pamięć, polecam 
się nadal P. T. Publiczności. Z poważaniem

nu  8 10 H E N R Y K  S O C Z E K .

B ila p rzeszło  8 0 * 0 0 0  koni |
p r r jd z o n  a c h  ssą»oo ■ g a zo w y ch

naszego systemu w ruchu. 2201 2 26
Koszt* m #U r>„.n  palnego na godzinę rzecz, siły konia począwszy od O 8„halerza.

Stówko o no^ym wynalazku
ważnym dla palących papierosy. '

2astosowanie wiedzy w życia praktycznem wydało jnż niejednokrotnie zdumiewające 
reznltaty, przyniosło wiele pożytku Ogółowi.

Dziś hygiena święci prawie na każdym kroku tryum fy, zrozumiałem więc jest, że 
i faorykacya I n w k  d o  p a p i e r o s ó w  — czyni postępy w tym kierunku, lecz nie wszędzie 
i nie zaware < dodatnim rezultatem.

Moje wieloletnie próby, upodstawnione nauką i fechowem doświadczeniem, uwieńozone 
zostały ustatniemi czasy zdumiewającym skutkiem. Udałc mi się howinm dojść drogą badań 
chemicznych do preparatu znanego już dziś prawie wszędzie — który nosi nazwę:

99Sal vesol.6 6

Jenttn w a t *  1i> h l i .  i n »  m ająca lak w ielce pożądaną dla palących papierosy wła 
snoM że aby mnie nie posądzono o czczą przeohwatkę — biorę sobie za zaszczyt powołać
się n* następujące, otrzymane w  ostatnich czasach

U Z W A  W I  E  :
H P. M r. ja r m . W. B etd ow sk i w K r a k o w ie .

Z przyjemnością donoszę W Panu, ie od czasu, jak uzyuan: Puńskuj 
watu „ £ AL 1 'ESOLu w cygarniczkach szklanych, nie doznaję przykrych obja
wów, kłórf mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. — Wobec tego upraszam 
o nadesłanie mi za pobraniem pocztowem kilo waty „SALVESOLu.

Z. w. p. Prof. D r A n  ton i M am . 
Lwów, dnia 2 maja 1903 r.

Zwraoi ąc uwagę V. T. Ogółu na powyższe nznanie, jakiem za wynalazek mój ze 
jtrouy tak w ielce poważnej i kompetentnej zaszczyoony zostałem, czynię to głównie i je 
dynie v interesie zdrowia P. T. palących papierosy i tytoń wogóie. 1230 6 26

Do waty ..»*-•»**“ ' >1 “  mają znakomite i przyjem ne zastosowanie cygarniczki szklane, 
bo w nich osadza się cała ilość n i u o l y n ] ,  a dym jest nader łagodny i cnłodny.

nLr. ła r r n . W Ł  U E Ł D O W K K I .
Fabryka „Noris“ W ł. Bełduwskiego w Krakowie

poleca:
r.000 eztuh. tu tek  jy g a r e to w y c h  „N o r is "  z e  S a lv e se le .n  . . . k o r o n  2*80 
1 p a k ie c ik  w a ty  SalvesoJ  „  — -60

Ostrzeżenie przed bslamnctwem.
Ponieważ firma Singer Co, dawniej G. 

Neidlinger z siedzibą w Hambargu, ogłasza, 
jakoby maszj nj do szycia, nabywane w krajo
wych składach, były wyrobem wzorowanym na 
jednym z jej najstarszych systemów, oświad
czam, że —  iak stwierdza wyrok rządzącego 
senatu w fcosyi z d. 29/2 1896 ł. 186, za
twierdzający orzeczenie sądu komerc. |z 5/1 
1901 — wyrok sądu najw. w Lipsku z 19/11 
1901 D. R. A. 154.1, wyrok sądu cywilnego 
w Beninie z 5/1 1901 i t. d, i t. d. firma 
Singer Co nie posiada żadnego monopolu na
wyrób maszyn Singcra. gdyż maszyny do szy

cia według konstrukcyi wynalezionej przez zmarłego Izaaka M. Sin- 
gera, a poprawionej przez innych mechaników m o g ą  wy r a b ia ć  
* w y r a u ia ją  fa b r y  k i  c a ł e g o  św ia ta , Nadto udowodniono, że 
fabrykaty innych firm p o d  w z g lę d e m  o g o lu e j  d o s k o n a ł o ś c i  
k i l k a k r o t n i e  p w e w y ż n ą j ą  t. zw. „ o r y g in a ln ie  S in g c r a "  
m a s z y n y , bo pierwsze są daleko więcej ulepszone, a temsamem pra
ktyczniejsze w użyciu i lepiej swemu celowi odpowiadające. Nikt 
zatem niema powodu naśladować gorsze „oryginalne Singeru" maszyny,
mogąc sporządzać lepsze, z najnowszemi udoskoleniami. To jest jasnem,
jak słońce i nawet dla najnaiwniejszego zupełnie zrozumiałem

P r a w d z i w i e  d o b r ą  m a s z y n ę  n a b y ć  m o ż n a  
t y l k o  w  n a j w i ę k s z y m  w  k r a j u  s k ł a d z i e  m a s z y n  
d o  s z y c i a  i  h a f t u  pod firmą 1983 5 o

3 R .*  P a w ł o w s l c i
Dostawca c. k. urzędników Dastwowych

wniej J. Iwanick,!
w  E k r a k o w i e ,  R y n e k  1 8 .

B0T Cenniki rozsyła się darmo i opłatnie. “MMI

CIEPLilCE TRENCZYhSKIE
■eh w Kar[ rłach, 
słowacka, stąd 
){ się łt-two 
kol. Tcpla Tren- 
tz 20 min it  do 
akładu

D yrekcja  rozsy la prospe 
kty i przyjmuje samó: enia 
na mieszkania. —  Najle
piej zajechać do hotelu 
Tepńtz lub Garni i ; uóem 
dogodne mieszkanie ify- 
SZUkaĆ. 1.037 7 7

Słynne termy siarczane 36—42° C, zba
wienne w gośćcu, artrytyzmie, nerwobó

lach, porażeniach i t. d.
Wanny marmurowe i baseny — oddzielne 

dla dam — natryski, muł siarczany.
Wymogom obecnym odpowiednie zakłady 
hydropatyczny i Zanderoski do masażu 

i gimnatyki leczniczej.
Sezon letni od 1 maja do Końca września
W  maju i wrześniu „pension" tylko w do
mach zarządowych dziennie 6 koron; pokój 
i kąpiel bez wiktu 3 kor. Dobre restauracje, 

muzyka, teatr i wszelkie rozrywki.

H E R B R T R  *  R J J C Z K ą
Zawsze świeża, największy zbyt-w  krajn. W szędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do

Magazynu JULIUSZ/ GrR OSSEGO
w K rakow ie, Rynek, 199t> 2 O

Fabrvki wyrobów glinianych pod firma
WEAOTKYCY B A R U C H

w Lagievr ^a>ck  przy  P odgórzu ,
r u i e , r . o v 8  L e i ©polecająj swoje w y ro b y ,

Piece kaflowe, kominki i kuchnie
biało glazurowane lub w kolorach 
w wyborowym gatunku, odzna
czających się piękną formą, oraz 

hermetycznem ukuciem.

Dachówkę żłobkowaną (falow a
ną) systemu szwajcarskiego  ̂Con
stans", bardzo trwałą i łatwą do 

krycia dachów.

Cegło rożnego rodzaju jak po
dwójnie plasowaną, maszynową, 
ręcznie prasowaną i studzienną.

Cegłę ogniotrwałą zwyczajną, 
klinową i formową, oraz płyty 

ogniotrw. piekarskie.

Cegłę do sklepień systemu inż. Ludwiga

Ceny umiarkowane. — Na żąaanie v ysyła sie cennik, i wzory.
Adres dla listów:

M A U R Y C Y  B A R U C H  w  P O D G Ó R Z U .
2267 2 5 Taieioz Nr 7 9 .
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Zakład kąpielowy wód siarczących

Swoszowice'
i Sanatoryum 
Pod Krakowem
Otwartb 1 czerwca 1905

wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 klui. od Rrakowa.
Kąpiele siaro-ane i matowe, tasze i kąpiele elektryczne cztei jkomorowi lnnaiacye, gabinet 
Hkaria zdrojowego z poatępowenil nrijm ądaul do elektroterapil i elelektrumasarr- Wy

syłka mułu dc d< nilów w zimie 1 w lecle. 2051 11 25
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swe siłą i  sku 
tenznością inne tego rodzajn wody s l m a in u o  i nadają się do leczenia dn (podagry), ner
wobólów (np, ischias), reuniatyiur (mięśniowego i stawuwego), kiły, porażer, shoról skóry 
i kości, chorób nerwowycb, tatrucii rtęcią i ołowiem i t. d. V7 odnowionem Sanatorynni 
z centralnie ogizewanem i łrzienkami. mieszkaniami korytrrzam i i ogrodem zimowym, zasto

sowano metodę Czernickiego, iby woda nie traciła skutecznych składników.
Muzyka Zakładowa. Restanracya. poczt!, telegraf, starya kole' w mlelsca. Połączenie 

kuloią i omnlbnaaml z Krakowem 18 razy dziennie.
Leka-z zdrujowy: Di Zanletot ski. Zarząd Zakłada: Dr Wiyńskl.

Do sprzedan ia  z a ra z  z wolnej ręki poło
żona jf W a rsza w ie  na pryńeypalnej ulicy pier
wszorzędna, najbardziej uczęszczana

Kawiarnia- Cukiernia
z salą bilardową.

Szczegółowych objaśnień udziela i oferty przyj
muje P . Z . E-iltynowicz, W a rsza w a , M a 
zow ieck a  N r 2 0 .

Tamo czeskie 
P I E R Z E ?
5 kg świeżo dartych 9 60 K, 

_  lepszych 12 ko- ■ białych, 
mi ikick ja z  pocn, da-tych, 

18 K, 24 E , białych jak śnieg, miękich 
jaL. puch, i artych 30 K, 36 K. Wy=yfka 
opłacona za zaliczką. W ym iana i przyjęcie 

napowrut ra zwrotem opłaty pocztowe' 
Benedlckt Sachsel, LObes 274. Post, Pilsen 

(Bohmen). 1»30 6 3

JOO°/0 z a r o b k u !  
w s z ę d z i e  z a r a z

popłatny prosty
w y r ó b !
do czego potrzeba niewiele kapitału, maiego 
urządzenia, ■ nie potrzeba żadnych wiadomo
ści fachowyoh;, wyrób pokupnych

w f i t e j  iiośB a i t j t i l w  n h t n r
dia kazaego dom" i t fl W ie ’ kie wynik’  mo
żna |nż udowodnić. Obszerny prospekt za dar
mo wysyła C h e m . l n d n u t r i e -W e r U ,  S ie -  
b e n h i  - t ? ł  7 #  b .  T. le n .  1726 1 3

228h 1 2

Z piwnic ó. p. Jana Janigi w Krakowie

WYSPEZEDAJĘ
bardzo stare, prawdziwe i czyste wina węgierskie 

Tokaje 8-mio putowe:
w gąsioracn 9 litrowych z roku 1864 do 1878 r., we flaszkach od r. 1 8 3 1  
do roku 1 8 7 4  i «  beczkach k 133 litry. oraz starą fcytniówkę, starkę, ko

niaki, rumy, araki, Malagi i wina francuskie. 2020 8 o
(ienulkl i prcoki gilarycli win w beczka -li na żądanie pocztą. 

Ceny bardzo niskie.

Maryn Jaki j gowa, id raków, ul. św. Jana 2.

Dla letnikcw
jest Ho wynajęcia po korzystnemi wa
runkami piękne mieszkanie w Skawicy 
pod Babią Górą. Bliższa wiadomość v 
Wincentego Dyrcza w Skawicy 1. d. 12f 

poczta Zawoja. 2226 3 4

L & W O J A

Kto jnż raz byt w Z a w o i ,  wie 
bardzo dobrze, czem jest * a -  
w o ja  pod wzglęaem piękność 
natury świeżego powietrza, ką

pieli rzecznej i wycieczek w góry. Be? 
wątpienia przewyższa ŁawoJ*. jnż sa
ma przez się w szystkie inne miej ser 
letniego pobytu. Oprócz tego podpisany 
postarał się w tym roku. Dy na każdy 
sposób pobyt, w Z a w o i' jeszcze bar 
dziej uprzyjemnić, ' Ulepszona restau- 
raoyo, nowe wozy, kręgielnia, nowe 

mieszkania i t. d.
Więc do Zawoi, do Zrv.oi na 

lato!
Lekarz w miejscu 

0  mieszkania należy zgłaszać się do 
podpisanego j&k »ajwoześniej. 

i93a 18 16 S . B r f i lL

fttolni I cchnicy
rysownicy, z praktyką przy pomiarach 
geometrycznych, znajdą zajęcie, ewen
tualnie s„ałe. 2254 s a

Rysownicy, htórzy pracowali u geo 
metrów, mają pierwszeńsłwo.

Zgłoszenia z currirulrm ir,tae, z od 
pisami świadectw, z załączeniem odrę
cznego szkicu sytuacyjnego wraz z wy
mieniem żadanej płacy przyjmuje Ad
ministracja „N. Reformy" pod 2 2 5 4 .

na wynalazki wyjednywa

K m m iers  OSSOWSKI
Biuro patentowb. 37 24 O

Petersburg. Woznieslensiaj Prospekt 3.

L. W . 54001/905. 2252 2 S

Proszę żądać
pu i  *la 1 i r a n k o

mego bogato ilnatmwanegL cenni
ka z przeszło 800 odbitkami zegar
ków, wyrobów srebrnych i złotych.

iu n ia s  r o r A A ii
Pierwsza tibryku zegarków w Briix Nr 1358 

(Cz*ohy). 1493 30 30
Praw u, i w* niklowy kotw lemont. wraz z łań- 
nrak.er Ja. 2'25. S zegarki cłr 650 . Niema 

ryayka' Dozwolona wym. lnb zwrot pieniędzy.

Oiszgejiłm
W roku bieżącym przyjmowane bę

dą nbugie sieroty aż do ukończenia 
18 roku życia, tudzież dzieci opuszczo
ne i zaniedbane lub na zaniedbanie 
narażone, . a przynależne do jednej 
z gmin tutejszego kraju na utrzyma 
me i wychowanie kosztem luh przy 
pomocy krajowego funduszu sierocego.

Warunk: przyjęcia ogłasza się ró
wnocześnie w „Gazecie Lwowskiej" i 
za pośrednictwem Wydziałów powiato
wych, tudzież Magistratów m. Lwowa 
i Krakowa.

Termin do wnoszenia podań do W y
działu krajowego ze pośreumetwem wła
ściwych Wydziałów powiatowych lub 
Magistratów m. Lwowa i Krakowa, 
upływa s  d n iem  31 l ip c a  1905  

We Lwowie, dnia 8 czerwca 1905 
P io trow sk i.

Lw ow ska fabryka ctiem icziia
„ T  X - .  E 2

L w ó w  - Z a m a r s  c y n o  w ,
- y r a o ia  1 p o le ca :

■ydła toaletbwe oć najtańszych do 
najwykwintniejszych, nieustępująee 
mydłom zag-anicznym 

Perfnmy z naturalnych wyciągów kwia
towych.

Wodę koiońsks zwykłą kwiatową i an
gielską.

Pndtit ,rnnkce“ w 3 kolorach 
Atrament kancelary jny.
Atramenty kolorowe.
Farby do stampili, 
damę do sklejania.
Płyn do wywabiania plam.
Sroaki opatrunkowe.
Kąpiele z kwasem węglanym a Ił Nau- 

heim 1920  12  o
~ąpiele baisamiczno-Dorowinowe.
Nabyć można we wszystkich aptekach. 
droguervach 1 sklepach galanteryjnych.
Probpektj i cennik' t-anco i g-atia.

Ikaili ifsia  i u .p a n i  i *

K a w a .
Z zaufaniem spróbować i osąuzić. 5 kg. wy
syłam upiatnie za zaFczką: surowej: ban^oi 
dobrei 10 '50  K Bonrbon lepszej niż Mokki. 
11’ 50. Kub-i przewyb. 12’— , Portorico b mo
cnej 12*60. Jawi złotej, Qnatomsla znakom 
14" —. Osobliwość: boemrnik, Portorico Piw. 
15’— , palona z Dołrskieir lnb bez 13’— , 15'— , 
16'— K. Przywóz bezpośredni i wielkr zdro

wotne palarnia 2000 6 0

Fr J e l i t  eK Slatińany, C zecliy .

ZAKOPANE
Ghałnbmskioao 21,

Ł E Ł 1 W A
P e n s p it  Brcwej T yszlieiicrow ej

położony wśród lasu w najpiękniejszej 
części Zakopanego. Pokoje piękne, sło
neczne, ogród oddzielny, tenis, forte

pian. łazienka.
Kuchnia znakomita. 2144 6 10
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P a n n a  inteligentna,
I U l  III  mi o mi pi sta

Polka, przyj
mie miejsce na czas waka- 

cyj do towarzystwa lub do dzieci. Zgło
szenia pod 2286 przyj mu je Aaministra- 
cya „Nowej Reformy11. 2286 a 3

lu c u in a  fi U c/zer wca i»u o .

odda do odnowienia zaraz fasadę 
kościoła. Oferty natychmiast pożą
dane. Plany do przejrzenia u archi
tekta p. Fr. Mączyńskiego, 
ni. św. Anny L. 9 w Kra

kowie. 2296 1 2

Słynne w śwleoio wody mineralne ze 
zdrojów

Na sezon podłużny
Flaszki podróżne.
Knbki do podróży papiero

we , gumowe, metalowe 
składane.

Rzemyki podroźne.
Podnszki do wydymania sa

tynowe, pluszowe i skó
rzane.

Wanny i Miednice gumowe 
podróżne do składania.

Na sezon podróżny dla P. T .  A rtystó w  i Am atorów  sztuk pięknych.
S z ta lif  polne stM aos,

z siedzeniem i szkicowe z pasem 
do zależenia przłz ramię.

Parasole polne. Łaski skła
dane do przyczepiania ja
kiegokolwiek parasola. Ka
pelusze białe dla malarzy.

Kasetki kompletne do malowań 
oleinych i akwarelowych. 
Farby olejne i akwarelowe 
z różnych fabryk.

Palety z drzewa i porcelanowe.
Pendzle we wszystkich gatun

kach. Werniksy i inne środki 
do malowania.

Aparata do wypilania.

Plóioa u a W i e
na miarę i na blejtramach na
ciągnięte Bloki do szkicowa
nia. Papiery, Kartony i  De- 

SZCZU łki ao malowania.
Wyroby z drzewa jaworowego 

uo pomalowania.
Oieaz inne pezyboey do m alow ania i rysow ania.

Na sezon kąpielowy
Czapki i kapeiuszo do kąp. 
Pantofelki do kąpieli. 
Aparaty, Taśmy, Rękawi

czki i gąbLi do naciera
nia ciała.

„Smell“ Preparat do kąpieli. 
Wyskok ze szpibk sosnow. 
Pasta Macha do kąpieli 
Kule żela: ne, sól, sianka ao

kąpieli.

Ryńsk, Kraków. Linia A-B. E I M  i
Polecają

S .  J E » > . J Ł  , Rynek, Kraków, Linia A-B.

W łasność rządu francuskiego. Tolecane przez 
pierwsze powagi lekarskie. 

C ś ie t u m  : W  Cierpieniach nerkowych, mo
czowych, pęcherzowych w gośćcu i cukrzycy, 

f c r a n d e - ł j i r i l i e : W  kolkach wątroby i ka
mienia żółciowym , w niedomaganiach orga
nów poaFsrzuszLych 

I l r i p i t u l :  W e wazysiKich słabościach żołądka 
i  kiszek. 2288 1 8

Dostać morna we wszystkich handlach wód mi
neralnych i aptekach. — Na kapsli i etykiecie 

znajduje się nazwa odnośnego zdroju.

i m a k ó w

w. j a w o r n i c k i .

jsoicea ^z;iciow o 
1 Hurtownie 

wyb«- we gatunki

Rawy palonej
najnowszym 

inajłepizym spo* 
zooem za pomocą
nyitąH|iiiMtrzi“

po sonach 
Mjnizuyen.

1348 64 O

Założony w r. 1872

lit

BRACI TREMBECKICH
przy u l. R a k o w ic k ie j 1. 7,
podejmuje się wszelkich robot w za
kres Kamieniarstwa wchodzących, taje 
w miejscu, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po- 
mniKów i grobowców familii nych po 

cenach bardzo n'ch. 2059 10 o

Zakopane.
Pensyonat sióstr Marchlewskich
przeniesiony został do W i l l i  J e r z e w o ,  u l 
l a g i e l l o ń s k a  i poleca pokoje wygodnie urzą

dzone, słoneczne z widokiem na góry. Kuchnia 
doskonała, usługa wzorowa. Fortepian na m iej

scu. Ceny przystępne. 2073 6 §

r  „

Perfumy, Myała, Pudry.
Wodę kolońską.
Przybory do golenia.
Środki kosmetyczne.
Środki do czyszczenia i konserwowania zębów.

Szczotki, Grzebienie, Lusterka 
i przybory toaletowe. 

Fiasterki na nagniotki. 
Szczoteczki do zębów „ldeal“ .

inne artykuły Syfony i kapsle „Sparklets“ do sporządzania mu
sujących napojów.

Aparaty do filtrowania wody.
Aparaty i wszelkie przybory do robien;a wody 

Sodowej 1593 5 5

Elew techniczny
biegły w  języku lUmieckin* poszukuje posauy 
od 1 lipca b. r. Zgłoszenia z podaniem warun
ków pod R. P. poste rest. Kranów. 2294 1 3

Najtańsza

Owocarnia
pod firmą Ar is 

ul. S ła w k ow sk a  Nr 28, rog  Plant.

Już nadeszły Czereśnie funt od 10 do 
14 ct., Wiśnie duże do smażenia. Mo
rele, Gruszki, różne Śliwki, Truskawki 
duże, wyborne funt od 30 do 35 ct. 
i dostać można w oryginalnych paczkach 
Truskawek po 70 ct. i t. d., Fasolka 
szparagowa, zielona po 16 do 18 ct., 
Pomidory, Ogórki i inne różne artykuły, 
Koniaui. Wódki, Konfitury i towary 

korzenne. 2295 1 5

W ILLA
p i ę t r o w a  z^ogrodem ćwierć morga 
w Cieszynie, przy stacyi kolejowej 

bez długu, do sprzcdunia. 
Zgłoszenia przyjmuje Administrarya 

„N. Refoimy“ pod 1986 . 1980 4 8

Somatose
z żelazem, N afto miesne, zawier. żelazo,
n ajw yb itn .  posilny  środek apetyt  podniecający 
i n e rw y  w z m a c n ia ją c y  d la n iedokrwlstych.
somatose z żelazem 6kłada się z somato- 
sy z 2 %  źe'aza w orgauicznem połączeniu.
Do nabycia w  aptekach I s k ład ac h aptecznych.

628 3 6

Z wolnej ręki
i  pod dobremi warunkami jest <io ( .p r z e 
la n i  1 albo wydzierżawienia na Morawie bli 

sko miasta g o s p o d a r s t w o ,  składające się 
z 5t> morgów ziemi ornej, zabudowań gospo

darczych z rekwizytam i i inwenta-zem 
Bliższych inform acyj udziela J .  H e i n l i e  

a e r  w .M ię it in i,  p. Krzeszowice. 2258 3 3

Pracownia sukien
Elfinetj B aiacliorsiiij z Warszawy

ulica Szewska L. 22, II p2248 3 3

brylanty, *łoto 
Ł ctaldW lU ilb  srebro i inne klej 
noty i starożytności, wykupuje się 
bezpłatnie celem zaknpna po naj
wyższych cenach M. BRENNŁR, jubiler, 
ul. Szpitalna 9. Naprzeciw kośc. św. 
Tomasza 2131 12 25

E 3  ^

ANTONIEGO MARKIEWICZA i SKI
w Krakowie, ul. Floryańska 2S,

poleca świeżo otrzymany wielk. trans
port skór warszawsLich progres (ssaki 
chromowe) w kolorach jasnych i czar
nych. Za dobroć, miękkość, trwałość 
i elegancyę tych skór, które przewyż
szają wszystkie dotąd znane obce fa- 
Drykaty, przyjmujemy fachową odpowie- 
unalność. O dobroci skór marki war
szawskiej raczy się w szczególności 
P. T. PaDLeznosć przekonać i od swych 
dostawców, ząaać obuwia wyrabianego 
z powyższych skór. Nadto polecamy 
czernidło na obawie (szwarc) marki 
„ScEoł“, dające silny połysk i miękkość.
Mamy na skłauzie zawsze świeży kra
jowy wyrób „Iskry * jak: pasty, kre
my, apretnry, lakiery w różnych kolo
rach, Które nadnją miękkość, połysK i 
konserwują skórę, a jakością i dobrocią 
nie ustępują francuskim i angielskim 
wyrobom. 1969 8 10

; » W- - rA'

G r a n d  P r l z  
St. Lonl 1904

Wspaniale upiascw aiiie bielizny
osiąga się łatwo i niezawodnie

krochmalem o sren n tp  połysku
firmy 1257 10 28

F ritz Scnuiz Jim., Akt.-Ges., Eger u. Leipzig.
Prawdziwy tylko ze znakiem oebroinym

„Globus‘* i ,,..elazkiem“.
W  pudełkach wszędzie można dustać.

2260 1 5

Poleca i y ł p y  M  fa im zw  tydi w f i i m l  a p M w
A . JuliKowsH'., zegarmistrz,

K rak ów , Grodzka, N r 1.
Baczność! Nie trzeba je) brać na równi ze znachodzącomi się w handlu wvrobami podrzędnej dobroci!

Wodę sodową 2 wody źródlanej
pierwszą ze stanowiska hygienicznego ze sokami naturalnymi z owoców, jak: z sokiem cytry
nowym, malinowym i grenadynowym, jako bardzo orzeźwiający napój poleca parowa

fabryka musujących napoi

c. k. dostawca
dworu w Cieszynie.

W ysyłka do wszystkich krajów koronnych Austro-W ęgier w  skrzynkach po 50 flaszek. 2166 a a
M .  F A S A Ł  #

Z a c h e r l i n
działa znakomicie jako nieprześcigniony „niszczyciel robactwa."

Kupować atoli „tylko we flaszkach ** 
wszędzie tam, gdzie są wymieszone plakaty Zacłierkna ło u i 5* 9

j a r  m jk -

Magazyn mebli 
i Zakład tapicersko - dekoracyjny

pod firmą

STANISŁAW STACHUWSKi
w  K ra k o w ie , p r z y  u l. S ław kow skiej l. 1,

puleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w noble etylowe i fantazyjne do 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka żelazne, 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, piedy do podróży, poduszki, makaty fran

cuskie, story do okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne. 
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych d( 
zupełnie skromnych umeblowań, jakoteż przerabiania i pokrywania mebli, 
materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich

innych dekoracyj. 1600 10 10

rś  |*5| I l W n i '  wszelkiego rodzaju należy starannie chronić od zanieczyszczenia, gdyż 
A l i  d l ł ł v l l l A  najmniejsze zranienie może przejść w uporczywą, trudną do wyleczenia 
ranę. Od 40 lat słynie rozmiękczająca, w yciągająca maść, zwana ptiashlf m aścią  d o 
m ow ą, jaku niozawudny środek do okładania ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia 
rany, łagodzi zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i  przyspiesza zabliźnienie.
W ysy łk a  p ocztą  codzień. 'TĘOką Dawka 70 h. Pu otrzymaniu kor. , __
3 1 6  wysyła się 4 da rki, lub po otrzymaniu kor 4 ’60 6, opłatnie 

do każdej stacyi austr. - węg. państwa.
W szystkie częśei „pakow nyją . m a ją  n a  sobie 

444 12 20 za rejestrow a n y  zn ak  o ch ron n y .

Główny skład: B. FRAGaiER, c. i k. dostawca dworu,
apteka  p. „cza rn ym  orłem "', P l łA G A , M uld S trana, r ó y  u l. N er udow ej ‘3041. 

Składy w aptekach Austro-Węgier. —  W Krakowie w znaczniejszych aptekacn.

Znakomite, a jedyne w Kraju wyrabiane środki:
MlekC liliowe" ^ an 0(^ w*e^a znakomicie cerę w czasie upałów. —

? J ^ ^ l O d G F l I f l i n  beztłuszczowy środek do wygradzania ikóry rąk i twarzy.

— RTł I C r i n  woua do m ycia g.ow y | zapobiogające wypadaniu, a powodujące szyDki

„Esencya łopianowa“ j porost ^ s6w-
„Otrąb a  n̂ 'V G  z  z a p a c h e m  f io łk u  w  do mycia rąs i twarzy.

„Płyn ułatwiający krecenie włosuw“ nie0!U0wnj d„ paL
f l r .  m t i ł l “  ? a a ta  * w e d a  d o  u s t ,  najlepsze z istniejących do u A i  zębów i wazelkie 

„ l i U U l i l l l l  środki do pielęgnowania twarzy, włusów i t. p. poleca i

Pierwsza Droguerya i Perfumerya pod „Lwem11,
Główny skład i wyrób słynnego mydła glycerynowo - benzoesowego

pod firmą:

W i ś n i  e m r s k i  66
Kraków, ul. Stradom 7. 2139 4 o

99

H A M 1 0  W,O.
Najdoskonalsza amerykańska

Maszyna do pisania
z 10-letinem  poręczeniem, obejmująca 
119 gatunków pisma, dająca się zmienić 
każdej chwili do woli w każdym języku 

i gatunku pisma.

2290 1 4

W idoczne, równe, wyraźne i czyste pismo. 
Autom atyczny przedruk

T IR O “
S z a f a  d o  u e g e s t r o w a i r  i a :

korespondencyj,
formularzy, prospektów,

Próbek, czasopism i t. d.
Praktyczne urządzenia biurowe.

Ferdynand Schrey, Wiedeń I.
Generalny zastępca dla Galicyi:

Klemens Schwarz, Lwów, ul. Szajnochy 3.
Prospekty i demonstrowanie maszyny na żądanie.

mm

WYSOWA
i

Zakład zdrojowo-kąpielowy i żętyczny
w powiecie gorlickim. 515 nu. p. m. 1742 4 5

posiada dwa źród ła  „słono-brom o-jodow e‘‘, jeden zdrój szczawy 
alkalicznej, cztery źródła  alkalijzno-żelaziste.

Kąpiele słone, żelazne, rzeczne. Park szpilkowy 1 rozległe lasy szpilkowe. 
Apteka, poczta w zakładzie. Muzyka w sezonie, Sezon od 1 czerwca do 15 
września. W zakładzie 100 pokoi w cenie 40 koron z usługą miesięcznie 
nadto wille prywatne i mnóstwo wygodnych pomieszknń w domkach włościań
skich. Restaurator z K akowa. Dojazd z Krakowa koleją do Grybowa, a stąd 
powozem rządowym gościńcem do samego zakładu prowadzącym. Wyjaśnień 
udziela i przesyła broszury zarząd zakładu. Lekarz nakładowy Dr J. Ozga.

7 Drukom literacki*! w n<V JajmiMak* 10, Rstytaf Drrkarnj L. E. Górski


